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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r radcy morawsko - szląskiego 
wyższego sądu krajowego, Aleksemu Wolf, 
z powodu przeniesienia go na własną proś- 
bę w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
długoletniej, wiernej i pożytecznej działal- 
ności służbowej, nadać najmiłościwiej tytuł 
i charakter radcy dworu z uwolnieniem od 


taksy, 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
cz, i Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
października b. r. przydzielonemu do ¢. ik. 
generalnego konsulatu w Genui, wicekonsu- 
lowi Aleks.ndrowi Mayeresak, jakoteż 
funkcyonującemu przy e. i k. poselstwie w 
Tokio tytularnemu sekretarzowi legacyjne- 
mu, Henrykowi v. Siebold, nadać najmi- 
łościwiej krzyże kawalerskie orderu Fran- 
ciszku Józefa. 


Jego Ekscelencya Pan Namiestnik za- 
mianował koncepistów Nam.: Józefa Zale - 
skiego, Zdzisława Gepperta i Tadeusza 
Rozborskiego, prowizorycznymi komi- 
8RTzami powiatowymi, a praktykautów kon- 


 <eptowych Namiestnietwa: Stanisława Duni 


na Rzychowskiego i Ludzimiła Trza- 
Skowskiego, oraz byłego praktykanta 
koncep ~ Kazimierza Skrzyńskiego we 
Lwowie, prowizorycznymi koncepistami Na. 
miestnictwa 


Jego Eksceleneya Pan Namiestnik prze- 


dwika Straszewskiego » Krakowa do | gą która się przyłączyła do umiarko- 
Namiestnictwa, Wacława Buchlewieza | wanych, a druga skrajna pod prze- 
z Kolbuszowy do Białej, Józefa Langego, wodnietwem Hoerupa. Przyczyną wal- 
ze Złoczowa do Horodenki i Władysława | ki cichej, toczącej się od lat wielu 


Jaworskiego z Białej do Gorlic, 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego szkoły eta- 
towej w Lubieńcach, Eugeniusza Kubrieh- 
ta, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły. 


ać 


Wedle reskryptu Wys. c. k. Minister- 
stwa handlu z 17 września 1884 1. 31.173, 
została druga taksa roczna ZA udzielony 
dnia 7 sierpnia 1888, Justynowi Maliszo- 
wi, inżynierowi telegraficznemu e. k. uprz 
kolei Karola Ludwika we Lwowie, wyłączny 
przywilej na niepodlegającą zmiszczeniu pły- 
tę ziemną jako przewód prądów elektrycz- 
nych uiszczona, i uiszczenie to zostało za 
regestrowane . "ya 

Co się do powszechnej podaje wiado- 


mości. m. 
Lwów, dnia 30 października 1884. 
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Lwów, 13 listopada. 


Od*oosć już dawna zanosiło się 
w Daai aa podobne przesilenie, jakie 
załatwione zostało pomyślnie dla więk- 
szości parlamentarnej w Norwegii. 
Nie przyszło jednak do jawnego stac- 
cia, pomeważ w łonie samej opozycji 
wybuchło rozdwojenie w Izbie repre- 
zentantów. Doniosły o tem wczoraj- 


niósł prow. komisarza now. Józefa Zale- |Sze telegramy, podające wiadomość, 


skiegox Krakowa do Brzeżan, prow. kon- 


cepistę Namiestnictwa Stanisława Dunina | cy przyszło 
Rz uchowskiego z Gorlic do Kołbuszowy, 
t praktykantów koncept. Namiestnietwa: Lu- 
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ZŁOTE SERCE 


Morou Ć, 


XVII. 
Paryż. 


(Cląg dalszy.) 
~ Kiedy wożnica zatrzymał się przed 
pięknym pałacykiem z ciosu przy Faubourg 
Saint- Honoró, pani Lepelletier była już 
zupełnie uspokojoną, a nawet wesołą. Dzię- 
ki lekkiemu charakterowi, uśmiech nader 
atwo wypogodził twarz staruszki, Nieraz 
aiala jeszcze łzy w oczach, a już śmiała 
ię jak dziecko, radując z byle fraszki, 
a którą kto inny nie zwróciłby uwagi. Nie 
yło dość silnego ciosu moralnego, którego- 
y nie zniosła dzięki, temu usposobieniu. 
chała trzech mężów, kochała córkę; pa- 


że w Stronnictwie zjednoczonej lewi- 
do rozdwojenia iże utwo- 
rzyły Się dwie frakcye, jedna pod 
przewodnictwem prezydenta Izby Ber- 


| 


Agé pierwszych i drugiej była jej drogą, a | cej niż kiedykolwiek 


którzy | za przedmiot zbytku, 
a uprzyjemnienie jej życia, nie; derzącą mężczyznę rozkoszą zmysłową, ni- 


memamen aaia. n 
AC m ZZM 


Paryskie rece s gł 
ie dziś 7 Tecepcye dzienne, obchodzą 
sig z zupełnie bez płci brzydkiej. Pane 
COTY, perzJSZĄ Żonom na bale, rauty i wis- 
czory, przed obiadem jednak — opóźniają 
cym siĘ od pewnego 


| przez 
| deputowanych odrzucony znaczną wię- 


pomiędzy Izbą deputowanych a Izbą 
wyższą, jest opozycya przeciw mini- 
sterstwu EKstrupa, który pomimo o. 
świadczeń całej Izby deputowanych, 
że nie ma w niej większości, nie chce 
ustąpić. Estrup twierdzi, że opiera si 
na większoś i w Izbie wyższej, którą 
w istocie ma zapewnioną. Stronnie- 
twa Izby deputowanych twierdzą, iż 
dzieje się to wbrew wszelkim zwy- 
czajom parlamentarnym, ażeby prezes 
gabinetu pozostawał u steruj, pomimo 
opozycyi reprezentacyi właściwej. Q. 
statnie wybory, dokonane w lecie te- 
go roku, nie osłabiły, ale wzmocniły 
Jeszcze większość liberalna Izby, a nie 
pomogły także i poprzednie wielokro- 
tne rozwiązywania Izby, gdyż z no- 
wych wyborów wychodziła Zawsze 
większość nieprzychylna gabinetowi. 
Gdy pomimo tego nie'nie zdołało wpły- 
nąć na zmianę gabinetu, rozpoczęła 
się w Danii od lat kilku wałka, która 
doprowadziła do stagnacyi w pracy 
ustawodawczej. ŻZatarg ten cichy a 
nieustanny, ponawia się w każdej se- 
syi parlamentarnej w ten sposób, że 
wszelki projekt ustawy, wniesiony 
mini.terstwo, zostaja w Izbie 


kszością. albo też zapada po prostu 
uchwała, ażeby projektu nie brać pod 
obrady. Większość Izby wyższej odpłaca 
Się, ze swej strony, odrzucając wszystkie 
uchwały, które wychodzą jako wnioski 
samodzielne z Izby niższej. Cierpi na 


(tem oczywiście rozwój spraw krajo- 


wych, a prezes gabinetu uzyskuje pod- 
stawę do pomawiania deputowanych, 


przemawiają pozory, skłania ku sobie 
|wolę monarchy , który też utrzymuje 
i ministra u steru. Wielkim błędem ze 
strony opozycyi było to, iż nawet 
w sprawie tak ważnej, jak projekt 
reorganizacyi armii i obrony krajo- 
wej, nie chciała zrobić ustępstwa. Po- 
stępek ten mógł jedynie utwierdzić 
króla w mniemaniu, że p. Estrup ma 
słuszność, zarzucając posłom brak 
patryotyzmu. W ten sposób sama opo- 
ZyCyA ułatwia pierwszemu ministrowi 
niewatpliwie trudne zadanie utrzymania 
się u steru, wbrew woli większości. 


Drugim błędem opozycyi, to wła- 
Śnie niejednomyślność i częste sece- 
sye, o jakiej świeżo doniósł telegram. 
W Izbie deputowanych bowiem nie 
ma stronnictw, któreby się dzieliły na 
ministeryalne i liberalne, przeciwnie, 
tak frakcye umiarkowane, jak i libe- 
ralne, gdy idzie o ministerstwo, uchwa- 
lają zgodnie wotum nieufności. Roz- 
dwojenie istnieje tam z innych pobu- 
dek, lecz ono jest właśnie przyczyną, 
że monarcha duński nie może się 
zdecydować na wybór ludzi ze .stron- 
nictw ciągle staczających walkę. Zwo- 
lenniey Estrupa podtrzymują tę myśl 
i zwracają uwagę, że gabinet złożony 
z któregokolwiek stronnictwa liberal- 
nego, nie ostoi się długo, ponieważ 
bezzwłocznie powstanie nowa opozy- 
cya. Dlatego to w kołach decyduja- 
cych Danii poczytują obecny gabinet, 
chociaż nie oparty na większości, za 
jedynie możliwy do czasu, dopóki spo- 
ry nie umilkną a stosunki się nie 
skonsolidują. 


i 


i 


o brak wszelkich zasad patryotycz- ; 


nych, i tym zarzutem, za którym 


RZA Zn O ZAZNA 


Młodzieniec wywarł od razu na zgro- 
madzeniu wrażenie sympaiyczae. Termo- 
metr uprzejmości i galanteryi podniósł SIę 
zwłaszcza nagle, gdy staruszka wtrąciła 


czasu coraz bardziej, | w konwersacyę od niechcenia, że Staś — jak” 


więce! Z potrzeb wielkiego miasta niż z mo- | kolwiek z zamiłowania oddaje się sztuce — 


dy — nie odwiedzaj jació sich 
sióstr, połowie i matęk, dl asy a 
jaciółki te SĘ im osobiście obojętne. Tłóma- 
czą się zajęciami, interesami polityką, giel- 
dẹ... tłómaczą się tylko... gdyż wielu pró- 
żniaków, przepędzających dzioń cały na zbi- 
janiu bąków i na rozrywkach, naśladuje pod 
tym względem Zwyczaje pracujących isto- 


Wypływa to z dwóch przyczyn jedna- 


kiej natury. Najprzód i przedewszystkiem, | wnuk jej wypiera się hrapiostwa dlatego tyi- 


stosunki towarzyskie rozluźniły się ogromnia, 
szarpane prędzej Swawolą niż regulowane 


$ aang, wykwintną 1 mił} swobodą. Pani- 
je w Dich kleraz 


posiada majątek milionowy i nosi tytuł hra- 
biego. Pani Lepelletier upierała się przy ty: 
tale, pomimo, że Stanisław oponował Je) 
w tym względzie stanowezo i odważnie, 
twierdząc, że nie ma do niego najmniejsze. 
go prawa, że nikt z jego rodziny w linii 
męzkiej go nie posiadał i nie nosił. Wsty- 
dziło go to strojenie się w cudze, nia. 
ne pióra... upokarzało nawet... aic babka umia- 
ła tak zręcznie wyperswadować drmom, że 
ko, iż wyznaje zasady deniox ratyczne, że 
wszystkie mężatki, wdowy i separatki j 2°- 
brane w salonie, ścigające wzrokiem za PIĘ- 


pewne laisses-alier, nienia! | knym chłopcem i otaczające go wieńce. 


niekrępowane żadnym konwenunsem. Nastę- | uwierzyły albo udały wiarę w autentyczność 
nie prawie każdy mężczyzaa pomiata kv-; tytułu du jeune et beau comte polonais. Ca- 


ietą, chociaż nie przestał być jej njewo! 
nikiem. Francuzi — wj A) E aA 
— uważają białogłowę 
za zabawkę, za istotę, 


- ezuła do dalszego, długiego żywota najmniej- ! gdy za równouprawnioną towarzyszkę doli i 


szej odrazy; przeciwnie, w tem samem że niedoli, za siłę i czynnik 


żyła, znajdowała rozkosz i zadowolenie. Nie ' 


był to egoizm — w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazū — ale jakaś swoboda umysłu, zaj- 
mującego się tylko światem zewnętrznym, 
jakaś niezmiernie szczęśliwa organizacya fi- 
zyczna, opierająca Się wpływowi czasu , ja- 
kaś niespożyta młodość — nie serca, leez 
ów. | 
wi Salon pani de Lallannes, do którego 
weszła pani Lepelletier z wnukiem, roił się 
od pań eleganckich i dystyngowanych, sta- 
nowiących kożuszek śmietanki towarzyskiej. 
Nie było w nim ani jednego mężczyzny. 


moralny w społe- 


czeństwie. Każdą, upominejącą się o najsfu- | braci. 


szniejsze przywileje chrześciańskiej rówzo- | 
ści, poczytać gotowi za szaloną. Ulegając nie- | 
wolniczo jaj wpływowi AR 
chankę po za alkową Ea 


ęcej niż dawniej, wię- | 


łe grono składało się z pań już trochę prze- 
kwitłych , trzydziesto i ezterdziestoletnich, 
dość nieudstnie wiek swśj ukrywających. 
— Nie uwierzy pan — mówiła jedna — 
jak my we Fraucyi lubimy Polaków. Wyró- 
żniamy ich z pośród wszystkich eudzoziem- 
ców, widzimy w nich bowiem naszych 


— Pan się zajmuje malarstwem — 
szepiała droga, nachylając się do jego ucha 


tak żonę jak i ko- ji igrając rączką małą jak u dziecka — ach! 
przy formach po- | jak to dobrze. Sztuka to najsziachetniejsza 


zornie wytwornych — traktują z cynizmem į rozrywka dusz wybranych. 


i lekceważeniem, niegodnem narodu ucywi- | 
lizowanego, dążącego do odrodzenia. Dlatego 
też może, nadzieja tego odrodzenia wielu 
wydaje się wątpłiwą. 

Ożywiona rozmowa wrzała w salonie, ! 
kiedy babunia przedstawiła swego wnuka 
pani domu i całemu towarzystwu. ! 


— Zwłaszcza, że wymaga imadali, pię- í 
knych kobiecych modeli — dodała z naci- 
skiem trzecia, spoglądając niby ukradkiem 
na bucik atłasowy, opinający jej zgrabną, 
chińską nóżkę. — Bez dobrego modelu nie | 
ma arcydzieł. i 

— Á propos modeii. pozwolicie pa- | 


nie — wtrąciła gospodyni domu — że wam 
opowiem , jakim sposobem panny z półświa- 
tka urządzają sobie reklamę. 
— Jakim? jakim? — zawołano ze- 
wsząd. 
— Słuchajcie. 
— Słuchamy. 
— Oto... — cedziła hrabina de Lallan- 
nes, pragnąc wywołać większy efekt. 
— Oto... — powtórzyły jednogłośnie 
wszystkie, 
, — Oto ubiegają się o zaszczyt ozZ0- 
wania w stroju pierwszych rodziców naszych 
w szkole malarstwa dla kobiet w Passage 
Panorama, kierowanej przez słynnego mala- 
rza Juliana. Jak mnie zapewniano, profe- 
sorowje tego zakładu sə niezmiernie surowi 
w swoich orzeczeniach o piękności kształ- 
kę. viata. Bardzo często niejedna Fryne, 
Jakko'wiek przybywa w własnej karacie, za- 
P.zągniętej w prześliczną parę rasowych ko- 
Bl... Ollarowanych przez naszych mężów.... 
edo E konkursie nie zadowalnia wy- 
Sw ecego Breopagu i bywa.... jakże to po- 
wiedzieć... orantis, ARNE d 
— Uch! och! czy być może! 
Powtarzam paniom najszezerszęą 


prawdę, 
— Cóż dalej? 
„_.— Dalej ?1... No... wybrane, szczęśliwe, 
premiowane, pozują przed siedmdziesięciu 
uczennicami, a po za Szkołą cieszą SiĘ 5Z6- 
rokim rozgłosem. Podobno... bywają dnżo 
Więcej cenione. 
— Niech się pan strzeże cen wyso- 
kich — rzekła do Stasia właściciełka nóżki 
chińskiej — mógłbyś bowiem stracić nie- 
tylko jako milioner, ale także jako artysta. 
, — Mćj wnuk nie myśli mieć.cokolwiek 
bądź wspólnego z półświatkiem — zawołała 
pani Lepelletier. 
„= Tem lepiej. tem lepiej, droga pani 
chociaż nie ręczę. Wszyscy rałodzi Dani) 


Delegacye. 


Peszt, 11 listopada. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 


(G.) Na dwu wczorajszych posiedze- 
niach komisyi budżetowej delegacyi austrya- 
ckiej toczyła się szezegółowa dyskusya nad 
etatem marynarki. Podajemy z niej najważ- 
niejsze ustępy. 

Przechodząc wszystkie pozycye działu 
wydatków zwyczajnych zosobna, komisya za- 
trzymywała się tylko przy tych nielicznych, 
co do których referent lub który z członków 
komisyi z wnioskiem lub zapytaniem wystę- 
pował. Wszystko to było bardzo podrzędne- 
go znaczenia, jak wynika już z uchwał, we- 
dle których z jednej pozycyi, wynoszącej 
1,108.000 złr., skreślono 7000 złr., z dru- 
giej, wynoszącej 1,358.150 zł , strącono 5000 
złr. Ważniejsza część dyskusyi odnosiła się 
do działa wydatków nadzwyczajnych. Zaraz 
pierwsza pozycya tego działu, w której rząd 
domaga się 80.000 złr. na sprowadzenie z 
Anglii pewnego rodzaju drzewa okrętowego 
(Teakhole) wywołuje dyskusyę. Referent br. 
Fluck wnosi, żeby ze względu na to, że 
komisya delegacji węgierskiej zredukowała 
tę pozycyę do połowy, uchwalić ją także tyl- 
ko w wysokości 15,000 złr. i rozłożyć za- 
kupno na dwa lata. Del. Hausner wyka- 
zuje, że taka oszczędność byłaby rzeczywi- 
ście rozrzutnością, przy rozdzieleniu bowiem 
zakupna na dwa lata wypadłoby dwa razy 
wysyłać okręt do Anglii, eo naturalnie po- 
drożyłoby koszta transportu. Pan Hausner 
podejmuje przeto wniosek rządowy, który 
też komisya uchwala. 

Mniej powodzenia miał p. Hausner, 
gdy tuż potem przeciw SR" rządowe- 
mu wystąpił, żądając mianowicie odrzucenia 
pozycyi 330.000 złr. jako pierwszej z trzech 
rat na zbudowanie nowego okrętu torpedo- 
wego. Motywująe to żądanie, p. Hausner za- 
strzegł się stanowczo przeciw imputacji, 
jakoby sprzeciwiał się programowi czy sy- 
stemowi odpornemu, jaki wyłuszczył pan ko- 
mendant marynarki, i jakoby żądał niepo- 
większania marynarki wojennej. Wniosek 
mój o odrzucenie tej pozycyi — powiada 
mowca — stawiam z przyczyny wybitnie 
praktycznej. Po doświadczeniach poezynio- 
nych w latach dawniejszych, należałoby za- 
czekać, jak firma Armstrong w Anglii wy- 
wiąże się z zobowiązań swych co do okrętu 
torpedowego, który obecnie ma na warsta- 
cie, zanim znowu całym milionem zaanga- 
żujemy się na drugi taki okręt. Ta więe 
jest główna przyczyna wniosku mojego o 
odrzucenie tej pozycji. 

Delegowany Beer wnosi, 
eye tę z 880.000 zł. 
225.000 zł. 

Wiceadmirał bar. Sterneck oświad- 
cza, że na wniosek del. Beera zgodzić się 
nie może, bo i tak już zażądał na nowy 
okręt jak najmniej. Tem mniej zaś mógłby 
zgodzić się na wniosek delegowanego Hau- 
snera. W ogóle trudnoby mu było przyjmo 
wać PC. . 4. Jodki" E za flotę, gdyby nie 


żeby pozy- 
zreduko wać na 


LJ 


przyzwolono mu pozycyi tej, i to w całej | większy. 


wysokości. Co się tyczy obawy p. Hausnera, 
nadmienia, że projektowany okręt będzie 


morskich na godzinę. Bez zmian w typie i 
w konstrukcyi okrętu szybkość nie mogłaby 
już być większa. Na równości typu zaś tak- 
że wiele zależy, bo można użyć ludzi z je- 
dnego okrętu na drugim. 

W skutek oświadczenia tego pp. Hau- 
sner i Beer cofają swoje wnioski. Pan Hau- 
sner czyni to jednak na własną odpowie- 
dzialność samego bar. Sternecka, że okręt 
ten ściśle odpowiadać będzie wszelkim wy- 
maganiom, a przedewszystkiem co do szyb- 
kości 18—19 mil morskich na godzinę przy 
forsownym biegu Czas okaże, powiada mow- 
ca, czy to, com przytoczył przeciw przyzwo- 
leniu tej pozycyi, było słuszne czy nie. 

Przy następnej pozycyj 840.000 zł. na 
dwie wielkie i ośm mniejszych łodzi torpe- 
dowych, del Hausner żąda, aby zamiast 
tej kwoty przyzwolono tylko połowę, t. j. 
420.000 zł. na jedną wielką i eztery mniej- 
sze łodzie, i zapytuje zarazem, czy cena 
70.000 zł. za mniejszą łodź torpedową nie 
jest za wysoka, skoro Francya taniej je bu- 
duje. 

Del. Beer zgadza się wprawdzie na 
całe 840.000 zł, ale prosi o zapisanie 
w protokole oświadczenia , że to przyzwole- 
nie nie ma ani jego samego, ani delegacyi 
zobowiązywać na przyszłość eo do przyzwo: 
lenia kwot, jakich rząd zażąda na większe 
jeszcze pomnożenie liczby łodzi torpedo- 
wych. Zgodnie odpowiadają na to p. Bee- 
rowi pp. Czerkawski i Falkenhaya, 
że zastrzeżenie takie jest zupełnie zbytecz- 
ne, bo kwota 840.000 zł. nie stanowi pier- 
wszej raty, lecz pewną eałość sama w so- 
bie, a więc nie przesądza weale o przy- 
szłości, 

Wiceadmirał bar. Sterneck zwalcza 
wniosek p. Hausnera, a na zapytanie jego 
eo do kosztu mniejszej łodzi torpedowej od- 
powiada, że może rzeczywiście taniej wypa- 
dną, gdy się je zbuduje naraz w większej 
liczbie; porównanie atoli z ceną łodzi fran- 
cuskich jest nietrafne, bo Francya nie bu- 
duje łodzi dla operacyj na pełnem morzu, 
lecz wyłącznie dla obrony min podmorskich 
w portach. 

Uchwalono całą pozycyę bez zmia- 
ny, jako też wszystkie następne. 


Po załatwieniu etatu marynarki przy- 
stąpiono do obrad nad działem nadzw y- 
czajnych wydatków etatu do 
skowego, które zagaił referent, p. Ku 
Czerkawski, zapytaniem, skie 20 
do imnistra wojny, w sprawie skompletowa- 
nia zapasów ręcznej broni palnej, czy na 
umotywowanie pozycyi 200.000 zł. nie ze- 
chciałby przytoczyć czegoś więcej od ogól- 
nikowej uwagi w preliminarzu. 


Za sumy przyzwalane dotychczas 
sprawiono zapas 30-protentowy. Ponieważ 
atoli w tym roku ułanom w miejsce dzid 
dano karabiny, przeto zapas zmniejszył się 
znowu. Chcąc zapas karabinów skompleto- 
wać znów przynajmniej do 30 pret., mini- 
sterstwo zażądać musiało większej kwoty 
niż w roku zeszłym. 

Przerwane na przyzwoleniu tej pozy 
cyi obrady, komisya podjęła i skończyła na 
posiedzeniu wieczornem, na którem żywszą 
dyskusyę wywołał tylko wniosek rządowy o 
nowy, czarty milion na obwarowanie Kra- 
kowa. Wydane dziś półurzędowe sprawozda- 
nie podaje z niej niezupełnie tyle, ile poda- 
liśmy już w telegramie, z którego także już 
wiadomo, że cały dział nadzwyczajnych wy- 
datków etatu wojskowego przyjęto bez 
zmiany. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 11 listopada. 


(R.) W nauce o skarbowości ten roće 
dział jest najmniej rozjaśnionym, który 
traktuje o sprawach monetarnych. Specya- 
listów, którzy w naszych czasach zjednali 
sobie głośne imię na polu teoryi, możnaby 
na paleach policzyć. Znanym jest we Fran- 
eyi Cernuschi, w Niemezech Soetber. Pu- 
bliczność nienależąca do nezonego świata 
rzadko miewa sposobność zajmowania się 
temi sprawami. Nie dziw przeto, że w cią- 
gu ubiegłych dni, gdy rozeszła się wiado- 
mość o zamiarach rządu co do uregulowa- 
nia waluty, wystąpiło na jaw tak wiele zdań 
bałamutnych i błędnych. Jedni przeceniają 
trudności, bądźto z natury rzeczy połączone 
z zadaniem, które Minister skarbu rozwią- 
i zać zamierza, bądź też wynikające z chwi- 
lowego położenia tak austryackiego jak też 
węgierskiego skarbu. Inni nie wątpią wpra- 
wdzie o możebności przeprowadzenia po- 
wziętego zamiaru, ale żywią obawę co do 
następstw, jakie wynikną z zamierzonej re- 
formy. Mało kto zaś zdaje sobie sprawę z 
właściwego charakteru i właściwej donio- 
słości przedsięwziętego dzieła. Pod tym 
względem należy przedewszystkiem pamiętać 
o tem, że mamy do czynienia z dwoistem 
zadaniem, z dwiema sprawami, które w da- 
nym wypadku korzystniej jest przeprowa- 
dzić razem, które jednak wśród innych oko- 
liczności megłyby „być traktowane osobno. 
Chodzi bowiem o ściągnienie z obiegu pe- 
wnej ilości kursujących not, i zastapienie 
ich monetą brzęczącą, co równie dobrze da- 
łoby się przeprowadz é na podstawie istnie- 
jącej legalnej waluty, to jest waluty srebr- 
naj: Uhodzi dalej o przejście z waluty sre- 
brnej, bez względu na to czy ona repre- 


Minister wojny hr. Bylandt-Rheidt | zentowaną jest przez brzęczące czy przez 


miał całkiem niezwykłą szybkość, bo w for- 
biegu może przebyć 18 do 19 mil 
odpowiada, że w Austryi postanowiono stwo- 
rzyć zapas ręcznej broni palaej, któryby wy- 
nosił 50 pret. tej liczby, jakiej potrzeba do 
uzbrojenia armii na stopie wojennej, pod- 


czas gdy w innych państwach 


papierowe guldeny, do legalnej waluty złotej. 

Ci którzy obawiając się, że z zamie- 
rzonego przeistoczenia wynikną wstrząśnie 
nia stosunków ekonomicznych, mimowiednie 


zapas jest | a błędnie przenoszą to ażio, w którem wy- 


raża się różnica wartości srebra a złota, na 
różnicę obiegowej wartości między notą ban- 
kową a tą brzęcącą walutą, która owa nota 
przedstawia i zastępuje, to jest walutą sre- 
brną. Przez długie lata istniało rzeczywiście 
w Austryi ażio od srebra, ale w nowszych 
czasach ażio to znikło, i dziś już nikt mie 
żąda i nikt nie ofiaruje ani centa więcej 
za guldena srebrnego, jak za papierowego 
guldena. Dopóki takie agio istniało, stano- 
wiło ono poniekąd premię dla produkeyi i 
ochronę dla przemysłu krajowego. Kto w o- 
wym czasie sprzedał we Wrocławiu pszeni 
cę po 10 zł, ten właściwie dostał za nią 

12 zł,, jeżeli agio od srebra wynosiło 20 pre. 
Kto zaś sprowadzał towar z zagranicy i tam 
płacił za niego 10 zł. w srebrze, ten płacił 
rzeczywiście naszych papierowych złotych 
dwanaście, a taki stosunek wykluczał do pe- 
wnej miary współzawodnietwo fabryk zagra- 
nicznych z przemysłem krajowym. Doraźne 
usunięcie takiego agia mogłoby było w o- 
wym czasie wywołać niskorzystne przesile- 
nie w naszych stosunkach handlowych i 
przemysłowych. Ale to właśnie agio, ta ró- 
żniea między obiegową wartością srebra a 
obiegową wartością not, które srebro zastę - 
pują, usunęło się samo zwolna i stopniowo, 
bez doraźnego wstrząśnienia, i jako jnż nie 
istniejące nie może wchodzić w rachunek 
ani samo przez się, ani w skutkach swoich 
gdy. mowa o ograniczeniu obiegu papiero- 
wych pieniędzy i o przywróceniu obiegu 
pieniędzy kruszeowych w ogóle. Strachy wy- 
żej wspomniane są więc zgoła nieuzasadnio- 
ne, a w Węgrzech, gdzie ze względu na 
wywóz pszenicy i spirytusu także się podo- 
bne na razie odezwały obawy, opinia pu- 
bliczna zaczyna już tę sprawę z właściwego 
stanowiska oceniać, 

Gdyby można poprzestać na przywró- 
ceniu obiegu Srebrnej monety brzęczącej, 
możnaby dopiąć tego celu bez wielkiego 
wysilenia. Wycofawszy tylko część not skar- 
bowych z obiegu, możnaby srebro zmusić, 
aby w obieg wróciło. Jeżeli dziś jeszcze sre- 
bro nie obiega stale z rąk do rąk, to dla- 
tego, że mnogość skarbowych i bankowych 
not wystarcza najzupełniej dla potrzeby pie- 
niężnego obrotu. Skoro po wycofaniu z o- 
biegu części papierowych pieniędzy, reszta 
pozostawiona w obiegu nie wystarczałaby 
już do podtrzymania ruchu pieniężnego, sre- 
bro natychmiast wypłynęłoby na wierzch i 
zapełniłoby tę lukę, zwłaszcza, gdy wywo- 
łane niedawno z Niemiec i Włoch, ma na- 
turalną tendencyę do pomieszczenia się gdzie - 
indziej. Ale taka połowiczna reforma, która 
niegdyś mogła być pożyteczną, dziś już nie 
odpowiadałaby ani interesom skarbu, jak to 
już w poprzednim liście wspominałem, ani 
ekonomicznym interesom Monarchii, czy to 
na polu przemysłu i handlu, czy na polu 
innych międzynarodowych transakcyj pie- 
nięźnych. W ekonomicznych stosunkach mię- 
dzynarodowych pieniądz powinien służyć za 
passe-partout, za klucz, który wszystkie zam- 
ki otwiera W przeważnej części Europy klu- 
czem takim jest moneta złota, i pod, tym 
względem państwo takie, jak Monarchia au- 
stryacka, nie może bez szkody znieść odo- 
sobnienia Ztąd też wynika druga część za- 


zaraz po przyjeździe do Paryża przysięgają 
wytrwać w cnocie, z czasem jednak zmie- 
niają postanowienia i wypierają się solen- 
nych przyrzeczeń. 

— 0! za mego Stanisława gwarantu- 
ję ci baronowo. Zresztą, czyż najlepszą dlań 
ochroną nie będzie towarzystwo, w którem 
obcować zamierza ?.. 
salonu prawdziwie wielkiej damy, stawiam 
między nim a błotem ulicznem.... choćby , 
złoconem ... zaporę do nieprzebycia. 

Hrabina de Lallannes uścisnęła czule 
dłoń staruszki. 

Oświadczenie pani Lepelletier — na 
termometrze zgromadzenia — podniosło tem- | 
peraturę dobrych nusposobień dla Stasia o 
kilka stopni wyżej. Wykwintne damy czuły 
do otchłani — w której ginęły majątki i ho- 
nor ich braci i mężów — wstręt tak silny, 
że przez nienawiść dla niej, gotowe były — 
wszystkie, ile się ieh tam znajdowało — 
podjąć się roli aniołów opiekuńczych, aby ; 
tylko niewinnego młodzieńca uwolnić od po- ! 
kus i sideł szatańskich. Z tego powodu dal- 
sza rozmowa — urozmaicona dworowaniem, 
jakiego te panie nie szczędziły jedynemu re- 
prezentantowi płci, o względy której ubiega- 
ją się teraz we Francyi kobiety, tak jak nie- 
gdyś mężczyźni ubiegali się o łaski biało- 
głowie — nie odskoczyła zbyt daleko od po- 
ruszonego, a widocznie miłego wszystkim 
tematu. Trwałoby to może do późnej nocy, 
gdyby nie znnżenie Stasia. Zmęczony bez- 
sennością i pewnym rozstrojem nerwów, znu- 
dzony przesadną galanteryą nadskakujących 
mn niewiast, powstał z siedzenia i przypo- 
mnia? babce, że czas salon opuścić 

Kiedy oboje znaleźli się znowu w po- 
wozie, pani Lepelletier czule spytała wnuka : 

— Może chcesz wrócić do domu?... 
Czy jesteś istotnie bardzo znużony ? 
la ciebie babciu nie, ale tam... 
nie mogłem już dłużej wytrzymać. 


Wprowadzając go do, 


Poz alegantki ? 


OL.. nie wiem, czy mi się nie po- 
dobały, czy podobały... czułem tylko zmę- 
czenie w ich towarzystwie. Nudziłem się 
okropnie. , 

— Żartuj zdrów, barbarzyńco. 


— To głowy i serca puste... pawie, 
papugi... 

— Poczekaj poczekaj , jak je poznasz 
: lepiej , wydadzą ci 4 rajskiemi ptakami. 


, Musisz mieć migrenę... 
| cię orzeźwi. 
| Staruszka pochyliła się ku woźnicy i 
i zawołała : 

— Do lasku Bulońskiego. 

I lasek Buloński nie nie pomógł, nie 
rozerwał Stasia, po raz pierwszy od wy- 
jazdu szezerze tęskniącego za Polską, za 
Janią i Bolewską. Napróżno babka wskazy- 
wała mu wszystkie słynne kurtyzanki, prze- 
| jeżdżające się wokoło jeziora w pysznych 
ekwipażach, napróżno opowiadała mu o nich 
anegdoty drastyczne, wyliczała ich pałace, 
wille i kochanków, młodzieniec nie rozchmu- 
rzał czoła. 

— Twoja gruba zwierzyna babuniu — 
mówił — mniej jeszcze warta od drobnych 
rybek. Tamte usprawiedliwia poniekąd mło- 
dość, niedoświadczenie i bieda; ta nawet do 
tych okoliczności łagodzących odwołać się 
nie mogą. Chyba... chyba... powinnyby wy- 
toczyć proces całemu społeczeństwu, za to 
iż pozwoliło im wyrość, krzewić się i dalej 
rozsiewać jak złe ziele 

— Chłopcze! chłopcze... z ciebie stra- 
szny moralista, Czy wiesz, że to u nas nie 
popłaca ? 

— Mum milczeć? 

— Nie przedemną mój drogi. Do mnie 
możesz mówić wszystko, co ei się podoba, 
lecz strzeż się wyrażać w podobny sposób 


Świeże powietrze 


Wziętoby cię tu za pedanta 
i pozera. 

Po wykwintnym obiedzie w jednej 
z pierwszorzędnych restanracyj, pani Lepel- 
letier i Staś udali się do teatru Porte-Saint- 
Martin, gdzie Sara Bernhardt występowała 
w „Dame aux camelias* Dumas'a. 

Genialna gra znakomitej aktorki za- 
chwyciła młodzieńca  Podziwiał mistrzynię 
umiejącą w postać przez siebie stworzoną 
wlać tyle uroczej poezyi i prawdy. Paryż, 
dotąd dlań niesycipatyczny, przedstawił mu 
się — dzięki czarodziejce — w innem, pięk 
niejszem świetle. Artysta duszą, wdzięczny 
był artystce, że go oderwała od prozy bru- 
dnej i nikczemnej, wznosząc w idealne sfery 
sztuki, którą tak kochał. Wyszedł z teatru 
rozpromieniony. 

U drzwi przykre wrażenia powróciły 
znowu. Jakiś roznosiciel obrazkowych ty- 
godników dla ludu wykrzykiwał: 

*— Tydzień ilustrowany najświeższy nu- 
mer 4 życiorysem „Sary Barnum“ przez 
Maryę Colombier. Kupujcie panowie i pa- 
nie skandaliczną biografię Sary Bernhardt ; 
poznajcie z bliska tę, co was na scenie za- 
chwyca... Dziesięć centimów, dwa sous. 

— Więc i jej nie oszczędza pamflet 
oszezerczy ? — spytał Stanisław staruszki. ; 

— O! czyż pamflet tylko! Tłuszcza | 
wielkich nie lubi. Posłuchaj... Przed kilku 
dniami jedna z moich znajomych, młoda gn- 


| wernantka, Angielka, istotnie trochę do słyn- ' 


nej artystki podobna, przechodziła dzielnicę 
ludową Robotnicy z fabryki machin rolni- 
czych, zdążający na śniadanie do pobliskiej 
garkuchni, rzucili się na nią z okrzykami: 
„Smierć Sarze! Śmierć pijawce, krew naszą 
wysysującej! śmierć żydówcee*. 
dnej dziewczyny nie zabili. Tylko czynnej 
interwencyi dwóch młodych i silnych ofice- | 
rów, spieszących do koszar, zawdzięcza ży- 


| cie... 


O mało bie- ` 


| — Jakto? nie EE. noioa e E cna ci się nasze przed obcymi. 


Trudno ją było wyrwać z rąk obała 
muconych szaleńców. 

— A policya ? 

— Policyi nie było; tej nigdy nie ma 
w podobnych razach. 

Staś znowu sposępniał. Cierpiał nie- 
wymownie iż kraj, który za drugą ojczyznę 
uważał, który kochał, przedstawia mu się 
w tak czarnych barwach. On go sobie wy- 
marzył inaczej.. inaczej... trochę lekkim, 
wesołym... lecz wielkim, wspaniałym, szla- 
chetnym, broniącym nieszczęśliwych, uci- 
śnionych. . prawdziwym „wielce chrześciań- 
skim krajem“, 

Wracającego w powozie do quartier de 
l'Europe zastanowiły co kilkaset kroków po- 
jawiające się illuminacye rzęsiste, na pier- 
wszych piętrach niektórych domów przy 
bulwarach 

— (o znaczą te okna tak suto oświe- 
cone? eo to jest? — zapytał. 

— Kluby. 

— Polityczne ? 

— Onie. Są to po prostu szulernie, w 
których trzy czwarte intellingencyi paryskiej 
traci w nocy grosz, odziedziczony albo krwa- 
wą pracą nabyty. Mnóstwo ludzi znakomi- 
tych splamiło tu swój honor... wielu samo- 
bójstwem zakończyło świetnie rozpoczętą ka- 
! ryerę. 

Kiedy Staś, znalazł się nareszcie W 
swoim sypialnym pokoiku przy rue de Rome, 
myślał w duchu: 

— Jania i mateczka lękały się dla mnie 
Paryża... Nie było czego się obawiać. Nie- 
bezpieczeństwo niestraszne.. grozić mi nie 
może. 

Mylił się jednak, bo nie znał Paryża. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
ZYGMUNT SARNECKI. 


| 


mierzonej reformy, porzucenie waluty sre- 
brnej, jako wyłącznie legalnej, a zaprowa- 
dzenie natomiast waluty światowej, to jest 
waluty złotej, 


SPRAWY MONARCHII 


(Tendencyjne pogłoski. — Doręczenie kapelu- 
- sza lardunalskiego ks. Arcybiskupowi Gangl- 
bauerowi). 

Z Wiednia donoszą, iż wiadomość Tag- 
blattu, jakoby Polacy, w Wiedniu zamieszkali, 
starali się o założenie na koszt gminy wie- 
deńskiej szkoły w Wiedniu z językiem wy- 
kładowym polskim, jest bezpodstawną Tag- 
błatt powtarza tę plotkę za Pokvokiem, Nikt 
z Połaków myśli takiej nie miał, tem mniej 
ją wypowiedział. Gdyby komukolwiek o szkołę 
polską w Wiednin chodziło, poruszyłby myśl 
tę przedewszystkiam w jednem z trzech pol- 
skich stowarzyszeń „Zgodzie*, „Ognisku“ 
lub „Przytulisku*, któreby znów bez pora- 
dzenia się „Koła polskiego" lub znakomit- 
szych „MU nie działały. Cała plotka zda- 
je się być obliczoną na rozjątrzenie Nie- 
mców przeciw ludności nie-nieinieckiej. 

— Delegat papieski hr. Alfons Maroni 
przybył wezoraj rano do Wiednia i wprost 
z dworca kolejowego udał się do pałacu 
arcybiskupiego, gdzie w obecności członków 
kapituły i duchowieństwa wręczył ks. ar- 
cybiskupowi Ganglbauerowi biret kardynal- 
ski. Jak telegrafują z Wiednia, ceremonia 
uroczystego włożenia biretu na głowę no- 
wego kardynała odbędzie się w przyszłym 
tygodniu w kościele zamkowym. Program 
urzędowy tej uroczystości został już ułożons 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


m (Z Watykanu.) 

, Konsystorz papieski, który odb i 

właśnie, a na którym Ojciec i as 
wał dziesięciu nowych kardynałów, miał być 
pierwotnie zwołany jeszcze w ciągu lat 

w skutek jednak usilnych zabiegów uwiej 
rzy elnionego przy Stolicy Św. posła fran- 
cu..iego, termin ten został odroczony 
w Paryżu bowiem nie chciano pozbyć się 
nadziei, że pomiędzy nowo mianowanymi 
purpuratami znajdzie się przynajmniej dwóch 
prałatów fraseuskicb, Papież jednakże obja- 
wił silną wolę dopóty nie uczynić pod tym 
względem zadość Życzeniu rządu francuskie- 
go, póki nie zostanie uchyloną a przynaj- 
mniej zmodyfikowaną ustawa redukująca do 
minimum pensye episkopatu francuskiego. 
Rokowania, jakie toczyły się w tym przed- 
miocie pomiędzy uwierzytelnionym przy Wa- 
tykanie przedstawicielem republiki a Kuryń, 
trwały dość długo, i nie odniosły ostatecz- 
nie żadnego rezultatu. Papież bowiem wzbra- 
niał się odstąpić od pierwotnego warunku, 
a gabinet p. Ferryego z rozmaitych powo- 
wodów nie czynił zadość życzeniom Stolicy 
św. Tak przeto pomiędzy nowo mianowany- 
mi kardynałami znajduje się kilku Hiszpa- 
nów, kilku Włochów i jeden Austryak, a 
natom ast nie ma ani jednego Francuza. 


(Nowe pismo ks. Cumberiand.) 

Jak wiadomo z depeszy, ks. Cumber- 
land rozesłał do wszystkich książąt nie- 
mieckich, z wyjątkiem cesarza niemieckiego, 
okólnik, w którym wylicza swoje prawa do 
korony brunswickiej, i dowodzi, że niedo- 
puszczenie go do objęcia rządów księstwa 
jest pogwałceniem konstytucyi cesarstwa. 
Dokument ten brzmi: 

Pismem z dnia 18 z, m. doniosłem... 
o objęciu rządów spadłego na mnie księ- 
stwa, i dołączyłem patent, w którym wstą- 
pienie na tron ogłosiłem. Patent ten prze- 
słałom ministerstwu w Brunswiku do kon- 
trasygnowania i publikacyi, 

Z aktów załączonych, z odpowiedzi mini- 
sterstwa z d. 22 z. m., z ogłoszenia gene- 
rał-majora Hilgesa z d. 18 z. m. i z mego 
rozporządzenia % d. 2 b. m. pokazuje się, 
że nie chciano w Brunswiku wykonać mo- 
jego polecenia, i eo ministerstwu w Brun- 
swiku dalej na to oświadczyłem. 

Wykonywanie mych rządów napotkało 
teraz w księstwie brunswickiem na prze- 
szkodę, lecz moje prawo następstwa według 
konstytucyi krajowej i książęcej ordynacyi 
familijnej jest jasnem i niewątpliwem. Tak 
samo Bie sprzeciwiają się memu następstwu 
na tron skrupuły prawne. Gdyby więc rząd 
Rzeszy nie chciał uznać mnie za następcę 
i stawiał przeszkody we wstąpieniu na tron, 
byłoby to naruszeniem praw, na których 
państwo niemieckie się opiera, naruszeniem, 
do którego konstytucya Rzeszy nie upra- 
wnia, a naruszeniem tem niebezpieczniej- 
szem, że pokrzywdzenie mych supremacyj- 
nych praw książęcych, byłoby zarazem po- 
krzywdzeniem praw wszystkich książąt wcho- 
dzących w skład Rzeszy niemieckiej. 


a a a 


Prawa suprewacyi i niezawisłość człon- 
ków Rzeszy niemieckiej są konstytucyą Rze- 
szy i umowami, Nna których się ta konsty- 
tucya opiera, o tyle tylkc ograniczone, ile 
to rzeczone umowy i konstytucya oznacza. 
Ale nigdzie tam nie ma mowy o wkracza- 
niu w prawa sukcesyjne panujących, porę- 
czone konstytucyą Rzeszy, Nawet o kompe- 
tencyi przysługującej radzie związkowej w 
razie sporów konstytucyjnych mowy tu być 
nie może. — Nasamprzód bowiem nie ma 
tu takich danych, któreby uprawniały radę 
związeową do wdawania się. Wreszcie spo- 
ry o następstwo tronu i zdolność do na- 
stępstwa nie podpadają pod kategorę spo- 
rów konstytucyjnych, jak to obrady parla- 
mentu przy dyskusyi o odnośnym artykule 
konstytucyi związku północno-niemieckiego 
w r 1867 dowodnie wykazują. 

Co się tyczy art. 11 i 17 konstytucyi 
Rzeszy, pobieżny rzut oka na nie wystar- 
cza, aby wykazać, że ich brzmienie wcale 
nie uprawnia Rzeszy do rozstrzygania praw 
sukcesyi i stanowienia o prawie zastępstwa. 

Ufam mocno, że każda od Rzeszy nie- 
mieckiej wychodząca przeszkoda do mej 
sukcesyi i objęcia rządów w księstwie brun- 
swiekiem wkrótce usuniętą zostanie i pro- 
szę usilnie członków Rzeszy, aby się o to 
usunięcie wedle możności starali. Kończę 
wyrażeniem żalu, że wskutek odrzucenia 
wej notyfikacyi przez Najjaśniejszego cesa- 
rza niemieckiego i króla pruskiego tego pi- 
sma przesłać mu nie mogłem. 

Gmunden, 8 listopada 1844. 

(r. w.) Ernst August. 

Rozmaite dzienniki piszą, że książę 
Cambridge ofiarował się objąć opiekę nad 
synem księcia kumberlandzkiego aż do cza- 
su wstąpienia jego na tron brunswieki, ale 
cesarz podobno tę prośbę odrzucił. Wiado- 
mość ta dotychczas jeszcze nie została po- 


twierdzoną. 


(Sprawy rosnyjnkie). 

Organa rossyjskie potwierdzają poda- 
ną już przez nas wiadomość, że minister- 
stwo wojny postanowiło zająć się reformą t. 
z. pospolitego ruszenia (opołczenja), które, 
na wypadek ostatecznego naprężenia sił wo- 
jennych państwa w czasie wojny, otrzymać 
ma organizacyę siły bojowej. W tym celu 
utworzone będą stałe kadry, złożone z wy- 
bieraloych podoficerów i oficerów, oraz do- 
konane zapasy broni nowych systemów, mā- 
jącej służyć dla uzbrojenia tych improwizo- 
wanych w czasie niebozpieczeństwa oddzia- 
łów. Przy doprowadzeniu do skutku zamie- 
rzonej reformy mobilizacya osobnych od- 
działów trwać powinna najwyżej miesiąc, a 
sformowanie całej tej siły zbrojnej odbędzie 
się w czasie dwa razy krótszym uiż obecnie. 

Rossyjskie ministerstwo marynarki 
powzięło podobno zamiar znacznego powię- 
szenia w przyszłym roku bałtyckiej i czar- 
nomorskiej floty, a to przez budowę wielu 
Nowych okrętów, tudzież , ulepszenia istnie- 
jących statków wojennych. Budżet przyszło- 
roczny preliminuje na ten cel znaczne sumy. 
. Wychodzący w Moskwie pod redakcyg 
Łanina „liberalny“ Russkij Kuryer, otrzymał 
w tych niach od ministerstwa trzecie 
ostrzeżenie, wydawnictwo jego przeto może 
być każdej chwili wstrzymane. 

Szkoła misyonarzy, otwarta w r. b. 
Przy fakultecie teologicznym uniwersytetu 
kazańskiego, obejmuje 4 letnie kursa roczne. 
a ładają się w szkole języki i narzecza : 
rabski, tatarski, mongolski, bursacki, kał- 
mucki, tunguzki i czeremyski; etnografia : 
AaRON Kirgizów, Baszkirów, Mongołów, 
JAR Kałmuków, Ostyaków, Samojedów, 
reszęj i innych ludów pierwotnych; na- 
Waza: historya islamu, lamaizmu, oraz pro- 
Pagandy chińskiej u tych ludów. 


z Parlamentarnych sfer włoskich.) 
e: zwykle przed otwarciem Izby, o- 
A he 1 teraz w Rzymie rozmaite wieści 
opozycyj „Przesileniu gabinetowem, a organa 
dd yl przepowiadają po raz setny upadek 
nego miaisteryum. 
dało ym razem, jak donosi Polit. Corresp., 
Ścię powód do tego mniemania osobiste zaj- 
A miea ministrem skarbu, Maglianim, 
Ey strem sprawiedliwości Ferraciu, od 
jesz Jednak do przesilenia gabinetowege 
A 8 bardzo daleko. W najgorszym razie, 
> SIĘpstwem tego osobistego konfliktu było- 
raju pienie ministra sprawiedliwości Fer- 
ścia, jes k tem bardziej, iż cała wina zaj- 
, (0 l 
radykalnych © gy stronie. Jeden z pisarzy 
artykułów przeciwko najznaczniejszym osobi: 
EP en profesor Sbarbaro, nie oszczędzał 
ež ministra skarbu, Maglianiego, i w obra- 
żający sposób poruszał nawet jego sprawy 
Prywatne, Zawikłany w ostatnich czasąć” 
w Mowy proces o oszczerstwo, powołał EV „r- 
baro na Świadka ministra sprawie?” vości, 
a ten, ulegając słabości charakter", napisał 
do radykalnego profesora a 7aeprzyjacieła 
swego kolegi list, pełen najpochlebniejszych 
wyrazów, który Sbarbaro nie omieszkał na- 


znany z swoich satyrycznych , 


b) 


tę rzecz przedstawić iż zdawało się , jakoby 
sam minister sprawiedliwości podburzył go 
przeciwko Maglianiemu. 

Ten nietaktowny postępek ministra 
sprawiedliwości dotknął bardzo ministra 
Maglianiego, który uskarzał się na to nie 
tylko przed prezydentem ministrów, ale na- 
wet jak utrzymują, przed eałą radą ministe- 
ryalną. Ta zganiła postąpienie ministra Ferra- 
ciu, który zresztą sam uznał całą niestosowność 
swego kroku i zamierza obrażonego przeprosić. 
Swoją drogą wypadek ten nia przyczyni 
się wcale do utrwalenia pozycyi ministra 
sprawiedliwości, którego ustąpienie zdaje się 
coraz prawdopodobniejszem. W najgorszym 
jednak wypadku nie może być nawet mowy 
o przesileniu gabinetowem, gdyż stano- 
wisko całego gabinetu jest obecnie silniej- 
szem niż kiedykolwiek. 

Chociaż oficyalnie nie oznaczono jesz- 
cze czasu otwarcia parlamentu, to jednak, 
według prywatnych wiadomości, stanie się 
to 24 b. m. Dwór królewski przybędzie 17 
b. m. do Rzymu, gdzie przygotowuję Się 
świetne owacye na cześć króla, jako nowy 
dowód ogólnego podziwu i wdzięczności dla 
monarchy, z powodu jego zachowania się 
w czasie epidemii, która zresztą już wygasa. 
Zaniechano już ogłaszania codziennych biu- 
letynów, ograniczając się tylko na sumaty- 
cznych doniesieniach o liczbie wypadków. 
Nie można jednak twierdzić, aby epidemia 
całkowicie już ustąpiła a tem samem nie 
jest dotąd wykluczoną obawa jej powrotu. 


PEDAŁ 
m A Z 


KRONIKA 


"R Najj. Pan raczył  najmiłościwiej 
udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Peczeniżyn, w powiecie kołomyjskim, na opę- 
dzenie kosztów budowy szkoły, zapomogi w kwo- 
cie 800 zł. $ mił 


— P. Józef Salamon, o. k. starosta 
w Borszczowie, odznaczony został przez Ojca 
świętego krzyżem kawalerskim papieskiego 0r- 
deru św. Grzegorza, który wręczony mu został 
w sposób uroczysty przez delegata najprzew. 
ks. bisknpa Sembratowicza, księdza kanonika i 
proboszcza ze Skały, C. Kosteckiego po odbytem 
solennem nabożeństwie w cerkwi borszczowskiej. 
Na nabożeństwie tem, w którem wzięło udział 
kilkunastu kapłanów, obseni byli wszysoy urzę- 
dnlcy państwowi, reprezentanci Rady powiato- 
wej, delegaci gmin miejskich i wiejskich, oraz 
niezwykła liczba ludności z całego pewiatu. 
Wręczenie odznaki papieskiej panu staroście 
wraz z odpowiednim dyplomem nastąpiło wśród 
stosownej przemowy delegata biskupiego, a uro- 
czystość zakończona została odapiewaniem Te 
Deum. W biurze składali panu staroście gra- 
tulacye duchowni, urzędnicy, przedstawiciele 
powiatu, miast i gmin, tudzież wiele osób pry- 
watnych, a podczas obiadu wznogzono toasty 
na cześć Najjaśniejszego Pana, Jego Bwiątobliwo- 
ści papieża jLeona XIT., najprzew. ks. biskupa 
Sembratowicza i duchowieństwa obu obrządków. 

— Qdezyty ks. Zoellera. Przed kil- 
koma tygodniami ks. prof. Zoeller miał w mie- 
ście naszem prolekcyę w sali ratuszowej, w 
której się rozprawił z teoryą Darwina o zmien- 
ności gatunków, „jakoby wszystkie stworzenia 
z jednej miały powstać formy“. Świetność dy- 
kcyi, jasność wykładu i bogata wiedza prele- 
genta wielce ujęły słuchaczów. Obecnie dowia- 
dujemy się, iż d. 26 listopada, ke. Zoeller bę- 
dzie miał drugi odczyt, w którym zawsze Z u- 
wagą na teoryę Darwina i jego szkoły, wy- 
każe różnice człowieka i zwierzęcia, pod wzglę- 
dem fizyclogieznym i filozoficznym, ks. prof 
Zoeller jest dawnym uczniem Kolegium Pol- 
skiego w Rzymie, gdzie stopnie doktorskie po- 
zyskał, aod lat kilku jest katechetą gimnazyum 
w Brodach. 

— Pan @. Brassin, znakomitej sławy 
skrzypek, jak się dowiadujemy, przybył do Lwo- 
wa w towarzystwie pani Klary Stein, pianistki 
i da koncert w niedzielę, dnia 16 b. m., w sali 
kasyna miejskiego. Program: 1. Beethovena 
sonata „Kreutzerowska”, odegrają Pp. Stein i 
Brassin 2. Bacha Ciaccona, p. Brassin. 3. Schu- 
manna Novelettg oraz Rubinsteina romans í etude, 
p. Stein. 4. Brassin'a marsz Tristesse i Bazziniego 
Ronde de Lutius, p. Brassin. 5. Chopina nocturn i 
Moszkowskiego walc, p. Stein. 6. Brassina fan- 
tazyę na temat God save the Queen, wykona 
p. Brassin. — Początek o godzinie wpół do 8 
wieczór. — Bilety od dziś sprzedaje księgarnia 
pp. Gubrynowicza i Schmidta, 

— Towarzystwo leśne. Pierwsze te- 
goroezne, staraniem wydziału galio. tow. leśnego 
urządzone poufne zebranie leśników odbędzie się 
15 b. m. w gmachu e. k. dyrekeyi galic. dóbr 
państwowych, przy ulicy Kopernika 1, 20, I pię- 
| tę». Początek o godzinie 6 wieczorem. 

— We wspólnym grobie w ó 

| z roku 1831 na cmentarzu akara O 
wano dziś ś. p. Leona Antoniego Zapalskiego 
oficera Krakusów b. armii polskiej, A 

— Śmiertelność we Lwowie. W 44 
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 26 
październ. do 1 listopada włącznie, umarło w mie- 


' turalnie publikować. Pamfiecista umiał tak ście naszem osób płci męskiej 37, płci żeńskiej 


j 39, razem 16, 


czyli o 6 więcej niż w po- 
przednim tygodniu. Srednia dzienna śmiertel- 
ność wynosiła 10:9, śmiertelność roczna 342 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w owym tygodniu przypadało na śródmieście 6, 
na I dzielnicę 8, na II dzielnicę 18, na LIT dziel- 
nicę 11, na IV dzielnicę 5, na szpitale 28. 
Śmiertelnych wypadków gruźlicy byłol!, zapa- 
lenia przewodu oddechowego 9, płoniey 2, ospy 
3, dyfteryi, dławca po 2 it. d. 

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, we 


t| czwartek, 13 b. m , Hugenoci, opera w 5 aktach 


Mayerbeera. Pierwszy występ p. Toresy Arkiowej 
w partyi Walentyny. -— Jutro, w piątek, 14 
b. m, Dora, komedya w 5 aktach Wiktoryna 
Sardou, z panną Stachowiczówną w roli tytuło- 
wej. — W sobotę, 15 b. m., drugi występ 
pani Teresy Arklowej. Hugenoci, opera w 5 
aktach Mayerbeera, — Dzisiaj odbyła się czy- 
tana próba z 5 aktowego dramatu ludowego 
Chata za wsią, który przerobionym został z po- 
wieści J. I. Kraszewskiego przez pannę Ga- 
bryelę Zapolską. Główne role objęli panie: Sta- 
chowiczówna, Zapolska, Gostyńska pp. Zela- 
zowski, Zboiński, Hierowski, Kwieciński, Wa- 
lewski, Ruszkowski, Wysocki, Kasprowicz i 
inni. 

— Przy budowie dwnpiętrowego domu, 
na obszarze dworskim w Bąkowicach, powiatu 
staromiejskiego, runęła część gzemsu, przy- 
czem murarz Karol Beniak z OChyrowa utracił 
życie, a trzej inni robotnicy zostali ciężko 
nszkodzeni. Sledztwo sądowe w toku. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Hei- 
delberdze prof. dr. Fihling, były deputowany 
do sejmu pruskiego i sejmu Rzeszy niemieckiej, 
w 60 roku życia; w Berlinie kontradmirał pru- 
ski Mae Lean, przeżywszy lat 58; w Bernie 
były poseł niemiecki w Szwajcaryi, generał 
Roeder. 

+8. p. Henryk Redlich, znakomity szty- 
charz polski, umarł w Berlinie w przejeździe 
zParyża do kraju, dokąd dążył, ciężką dotknię- 
ty niemocą. Z (łac. Warsz. wyjmujemy nastę- 
pujące szczegóły biograficzne o zmarłym mi- 
strzu rylca: Redlich urodził się w roku 1840 
w Łasku, gdzie ojciec jego, doktor medycyny, 
stale zamieszkały w Kaliszu, bawił czasowo. 
Rozpocząwszy nauki w Sieradzu, przybył nastę- 
pnie do Warszawy i tutaj w szkole sztuk pię- 
knych stawiał pierwsze kroki w zawodzie, któ- 
ry miał wsławić jego. Dalsze kształcenie się 
kosztem Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
odbywał w Dreźnie i Monachium, i tam wy- 
wdzięczając się Towarzystwu, wykonywał na 
miedzi pierwsze swe dzieła na premie dla człon- 
ków. Wkrótce potem pojawił się wielki jego 
miedzioryt „Kazanie Skargi“, a następnie „Zyg- 
munt August w Lubłinie*, które ustaliły sła- 
wę Redlicha jako sztycharza, i zjednały mu 
złoty medal na wystawie paryskiej. Ostatnią 
jego pracą, przeznaczoną na premium dla To- 
warzystwa zachęty, miał być „Stańczyk“ Ma- 
tejki; lecz tego dzieła, po nieszczęśliwem zła- 
maniu ręki, nie mógł już ukończyć Stra- 
ciliśmy w nim jedynego dziś mistrza w 
trudnej sztuce sztycharskiej, niedającej się za- 
stąpić żadnemi podrzędnemi sztuczkami. Euro- 
pa straciła w nim jednego z niewielu miedzio- 
rytników, którzy na zaklęcie talentu, czarnemi 
liniami umieją dawać pojęcie o  kolorycie. 
Wśród polskich sztycharzy Redlich był już 
przewyższył Oleszczyńskiego a dorównałby Fal- 
ckowi, gdyby nie umarł w 44 roku życia. 
Dziś wszystkie te nadzieje zabiera zimna mo- 
giła; a nad nią pięcioro sierot opłakuje ojca, 
który w pogoni za pięknem nie zapewnił im 
nawet kęsa chleba. 

— Wypadek w operze peszteńskiej. 
Podcaas przedstawienia Hngenotów, w operze 
peszteńskiej minionej soboty, na którem znaj- 
dował się Najj. Pan z Najd. Arcyksiężniczką 
Maryą Waleryą i księżną Amalią bawarską, 
na końcu drugiego aktu zerwała się z lin dru- 
towych kurtyna międzyaktowa i s łoskotem 
runęła na rampę, podnosząc istny tuman kurzu 
Publiczność w pierwszej chwili okazała wielkie 
zaniepokojenie, widząc jednak, że Najj. Pam nie 
rusza się ze swojego miejsca w loży dworskiej, 
uspokoiła się, a tym sposobem popłoch został 
zażegnany. Zamiast owej zepsutej knrtyny funk- 
cyonowała do końca przedstawienia kurtyna 
żelazna. 

— Kanał Suezki. Mianowany przez 
dyrektorów towarzystwa tego kanału komitet 
doradczy uda się} w tych dniach wraz z pp. 
Ferdynandem i Karolem Lesseps do Egiptu, 
aby rozstrzygnąć na miejscu kwestyę, czy ma 
być założony drugi kanał, czy też dotychczą- 
sowy należy tylko rozszerzyć tak, aby odpo- 
wiedział wszelkim wymaganiom. 

— Skutkiem zawalenia się komina 
fabrycznego w Redling, w Pennsylwanii, siedm 
osób utraciło życie, a 5 doznało uszkodzenią, 

—. Letarg. Kur. Warse. z d. 9 b. m, 
opowiada: W dniu wczorajszym, wieczorem, pani 
*,*, zamieszkała przy ulicy Pięknej, po kilko- 
tygodniowej chorobie a długiem bardzo konaniu 
skończyła życia. Tak się przynajmniej zdawało 
nietylko całej rodzinie, ale i lekarzowi, który 
do ostatniej chwili znajdował się przy łóżku 
chorej. Mąż zmarłej natychmiast zajął się za- 
mówieniem trumny, a domownicy dia dwóch 
i ain żałobę ; slowem, przygotowywano 

ystko do smutnego obrzędu, formalności 


| 
aktu zejścia, wyszukania miejsca na ementarzji 
it. p, z powodu spóźnionej pory, odłożywszy 
na dzisiaj. Tymczasem, około godziny 8, siostra 
pani *,„*, czuwająca przez noc całą, wszedłszy 
do pokoju, w którym nieboszczka już ubrana 
leżała na sofie, wydała okrzyk przestrachu, 
ujrzawszy siostrę z otwartemi oczami i dającą 
jej znaki ręką Zaalarmowani domownicy przy- 
biegli natychmiast do pokoju. O"azało się, iż 
pani *,* była w letargu, a będąe zbyt osła- 
biona, nie mogła słowa jeszcze przemówić. Le- 
karz wezwany natychmiast znalazł pewne prze- 
silenie w chorobie i zrobił niejaką nadzieję, iż 
jeszcze da mię wyleczyć pani * 4", która po za- 
życiu lekarstwa głęboko usnęła. Mąż „zmar- 
twychwstałej” zapomniał o zamówionej trumnie, 
którą punktualnie e godzinie 8 rano przynie- 
siono. Naturalnie, iż smutny ten mebel z sieni 
zaraz cofnięto. 
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Notatki literacko- artystyczne. 


0 Wacławie z Oleska mówił 
w dalszym ciągu swego odczytu dr. Włodzi- 
mierz Kozłowski na  poniedziałkowem po- 
siedzeniu wydziału historycznego  towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu. Na wsię- 
pie scharakteryzował prelegent stosunek Zale- 
skiego do prądów naukowych współczesnych, 
streszczając pokrótce dyskusję krytyków nie- 
mieckich i angielskich, tyczącą się pisarzy kie- 
rujących zasadniczo ówczesnemi stronnictwami 
literackiami, — Po krótkiej charakterystyce 
Boileawa i po zwięzłym rozbiorze Horacego 
listu do Pizonów i poetyki Arystotelesa, wyka- 
zał prelegent, o ile Wacław z Oleska z nich 
korzystał, umiejąc niektóre ich prawidła pogo- 
dzić z duchem czasu, obumarłe zaś odrzucić. 
Obszerniej zajął się prelegent Lessingiem, stre- 
szczając poglądy pamiętników Groethego, Ma- 
caulaya, pani de Staël, Gervinusa, Crouslego, 
Cherbuliez i Diltheya i zaznaczając jego dodatni 
wpływ na Polskę i na Zaleskiego. — Po stre- 
szczeniu poglądów ma piękno Kanta, Schillera 
i Schellinga, wedle ich komentatorów francuz- 
kich i niemieckich i po wzmiance o polemice 
Martina Ludwiga i Herdera, rozkładając prace 
Zaleskiego na pierwiastki, upatruje w nich pre- 
legent bezpośredni lub uboczny wpływ powyż- 
szych pisarzy. Najwięcej wpłynął na niego 
Herder, Goethe, Schelling i szkoła historyczna, 
której zdobycze wciągnął w sferę krytyki lite- 
rackiej, Szłegel i Tieck. Poezyę uważał Zale- 
ski za hymn na wspaniałość stworzenia, po 
czytując ją za obraz życia i płód twórczej siły, 
a nie za naśladowanie natury; człowiek bo- 
wiem nie jest małpą Boga, ale jego obrazem. — 
Był on krytykiem praktycznym, pragnął też 
„zmobilizować* teoryę dla giętkiego jej zasto- 
sowania. Horyzont jego był europejskim, pisma 
bowiem zawierają liczne poglądy na literaturę 
świata, a szczególnie na angielską i hiszpańską. 
Idąc za Lessingiem wspólnie z Brodzińskim 
wytacza on walkę dramatowi francuzkiemu i 
trzem jednościom Arystotelesa. Z luźnych re- 
cenzyj Zaleskiego układa prelegent obraz mo- 
zajkowy jego zapatrywań na krytykę, poetykę 
i historyę literatury polskiej, a zarazem na ro- 
mantyczność. W walee klasyków z romantykami 
zajął on stanowisko pojednawcze, zbliżone do 
Brodzińskiego, lubo dalej od niego idące w kie- 
runku romantycznym. Był przeciwnikiem nad- 
użycia świata nadprzyrodzonego przez romanty- 
ków, które później sam Szlegel i Mickiewiez 
skonstatował ; nie chwalił także schorzałych 
dusz Byrońskich, ani też epigonów romantyzmu 
w Niemczech. Teoryę tragedyi mutatis mutan- 
dis oparł na Arystotelesie, pogląd na teatr na 
Szleglu i Tiecku. Poezyę polską pragnął zapło- 
dnić harmonią literacką wszechsłowiańską lu- 
dów południowych i w Austryi zamieszkałych, 
oraz zbliżeniem się do pieśni gminnej, Wacław 
z Oleska szedł bardzo daleko w idealizowaniu 
tej pieśni. Pragnął usilnie harmonii między 
literaturą polską a ruską, Był nieprzyjacielem 
realizmu i złej tendencyi w sztuce; od litera- 
tury żądał nietylko piękna, ale i czynu. Pre- 
legent streszcza jego polemikę z Walentym 
Chłędowskim i na tle ich jaskrawego przeci- 
wieństwa zestawia metodę indukcyjną. Teorety- 
cznie estetykę Chłędowskiego zestawia z pra- 
ktyczną dedukcyą Zaleskiego, w której przewa- 
żał żywioł psychologiczny i pogląd indywidualny 
Specyalny rozbiór Zaleskiego: Rozprawy ojpieśni 
gminnej, zmuszony prelegent opuścić dla poźnej go- 
dziny i obszernościjpracy. Szukając najpierw w ru- 
chu literackim w Galicyi, a potem w Polsce 
miejsca dla Zaleskiego, porównywa go prelegent 
z Brodrińskim, Bohdanem Zaleskim i Grabow- 
skim, podnosząc wysoko ze stanowiska epoki 
ówczesnej i powszechnej w Galieyi niedojrzało- 
ści literackiej jego zasługi. W dyskusyi wzięli 
udział pp. hr. August Cieszkowski, Karol Ko- 
złowski, Bentkowski i prelegent. 


* 


x * 


— Teatr. Bardzo mała publiczności ze- 
szło się wczoraj na przedstawienie znakomitej 
komedyi Sardou, której pojawienie się pracd 
ośmiu laty w Paryżu było wielkim, cały świat 
tamtejszy poruszającym ewenementem I u nas 
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wienie tego znakomitego utworu, w którym po- 
dziwieć zarówno należy przedziwnie misterną 
fakturę, wyborną charakterystykę jak i bogactwo 
prawdziwie dramatycznych sytuacyj, obudzi po- 
wszechniejsze zajęcie. Zaznaczyć tu musimy, 
ża w ogóle przedstawienia dramatu i komedgi, 
zdradzają od niejakiego czasu zmużenie czy Z0- 
bojętnienie sił artystysznych i reżyseryi. .. Za: 
znaczyć to musimy tem dobitniej, że uczucie 
zobojęta enia jest zaraźliwem i wpływać ostate- 
cznie musi i na frekwencyę teatru. Przy braku 
sztuk nowych, wznowienia wtedy iylko mogą 
liczyć na powodzenie, gdy są wykonane z całą 
artystyczną śŚcisłością; pozbawi ne uroku pre- 
mierek, nie powiuny ruzić brakiem wykończenia, 
co tylko tym ostatnim przebaczyć można, Prze- 
ciw wznowieniom w ogóle mie możemy mieć 
nie wcale; pragnęlibyśmy jednak, aby i tu ob- 
jawiał się pewien system, pewien ład ariysty- 
czny, którego trudno się dopatrzeć w wznowieniu 
Sergiusza Panina po Właścici.lu Kuźnic, lub 
Nitki Jedwabiu po Stryju Samie. W utworach 
tych, postawionych obok siebie, a przedstawia nych 
bezpośrednio w jednym tygodniu, zachodzi wiel- 
kie podobieństwo sytuacyj i charakterów, z tą 
tylko różnicą, że kto widział Właściciela Ku- 
źmic dostrzeże tem łatwiej o ile slabszym jest 
Panin, a kto byl na Stryju Samie, przesta- 
rzałym, ale zawsze sympatycznie witanym, dla 
niepospolitych zalet scenieznych, nie zachwyci 
się pewno Nitką Jedwabiu. Za to Dorę powi- 
taliśmy na afiszu z żywą radością. Co do przed- 
stawienia wczorajszego musimy wyznać, że nie 
stało ono na wysokości zadania; miało wlaśnie 
zupełnie charakter premierki, lub generalnej 
próby... Artyści — intuicyjnie — grali dobrze, 
ale też niejednokrotnie zdradzali brak oswojenia 
się z sytuacyą, niedostateczne zgłębienie cha- 
rakterów, — była to improwizacya, czasem u- 
datna, szczęśliwa, ale częściej jeszeze niefortunna. 
A szkoda! Dora to wyborne pole do popisu 
dla świetnych sił naszego personalu dramaty- 
cznego, które i wczoraj złożyły dowód, że przy 
nieco staranniejszem przygotowaniu, byłyby naj- 
zupełniej zadowoliły wszelkie, najsurowsze na- 
wet wymagania, | W pierwszym rzędzie należy 
się uznanie pani Aszpergerowej za zupełnie po- 
prawne odtworzenie charakteru margrabiny Rio 
Zares; zawodził tu tylko akcent rzekomo hi- 
szpański i wymowa niektórych hiszpańskich 
wyrazów, zupełnie podobno dowolna... Panna 
Stachowiczówna w coli Dory miała chwile nad- 
zwyczaj szezęśliwe: były to błyski prawdziwego 
talentu, lecz szezegóły mniej opracowane psuły 
harmonię całości, a brak dostatecznej siły w 
ostatnich odsłonach osłabił ogólne wrażenie. 
Rola hrabiny Zisky — jedna z głównych — 
odpowiada zupełnie kierunkowi talentu pani 
Zapolskiej; w ostatnim akcie gra jej twarzy 
była nawet bardzo dobrą, a postać cała robiła 
pomyślne wrażenie, lecz i tu widoczny brak 
dostatecznego przygotowania krępował swobodę 
artystki, Co do księżnej Barjatin, interpreto- 
wanej przez pannę Urbanowicz, zaznaczyć chy- 
ba możemy ekscentryczną jej toaletę w akcie 
przedostatnim, a w ogóle wskazać na konieczność 
usilnej pracy nad głosem... Z ról męskich, p. 
Fiszer jako baron Van-der-Kraft nie stworzył typu; 
w jego interpretacyi postać ta zmalała wczoraj i 
zeszła na plan ostatni, Pan Woleński jako 
Andrzej de Maurillas w scenach sentymental- 
nych odpowiadał zupełnie intencyom autora, 
grał ze zwykłem sobie uczuciem i pomimo ste- 
reotypowych ruchów, które psują wrażenie ca- 
łości, przyznać należy, że rola jego b»ła może 
najstaranniej i najsumienniej wystudyowaną. 
Pan Lubicz w roli Faveroile'a był jak zawsze 
poprawnym w grze swujej i zasłużone zbierał 
oklaski. -— O rolach podrzędnych nie mówimy 
już wcale, a spodziewamy się, Że ;o następnem 
przedstawieniu znakomitej tej komedyi, będzie- 
my mogli sąd nasz w wielu względach zmienić 
lub uzupełnić, czego też szczerze w interesie 
sceny naszej pragniemy. 
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(Z tajemnic pokątnego pisarza.) 
(Ciąg dalszy). 

Woezoraj ożywiła się rozprawa i zaczęła 
być interesującą po kilkudniowej, monotonnej, 
bardzo niejasnej i zawikłanej obronie Kozakie- 
wieza. Trybunał bowiem przystąpił do przesłu- 
chania drugiego oskarżonego, F erdynanda Dall- 
mayera, który, w sposób Jowialny, opowie- 
dział swoje przygody i występ swój palestran- 
cki, który zaprowadził go na ławę oskarżonych, 
„Rzecz niesłychana — powiada oskarżony — 
ażeby człowiek honorowy, prawy, spokojny, 
przeżywszy 78 lat bez skazy, musiał stawać 
przed trybunałem. A jak się to stało, opowiem: 
Służyłem przy sądzie obwodowym w Samborze, 
jak świadczy dokument . (kładzie jakiś akt na 
stole); ale nie jestem jurystą, lecz byłem tylko 
urzędnikiem manipułacyjnym, jak świadczy do- 
kument... (składa drugi akt na stole). W r. 
1877 poznałem się w Samborze z Wilhelmem 
Wagnerem, człowiekiem bardzo zacnym, pra- 
wym i bogatym, któremu wyswatałem córkę; 
między nami zawiązała się bardzo serdeczna 
przyjaźń ; ale wkrótce przeniósł się Wagner do 


znaną już jest Dora, ale w zupełnie odmiennej | Lwowa, gdzie niedaleko dworca koleji Karola 
obsadzie; byliśmy więc przekonani, że wzno- Ludwika miał folwark, ja zaś pozostałem w wice, a licząc po 24 pre. od sta rościsobie o- 


Samborze i dopiero 20 stycznia 1879, 
świadczy dokument... zostałem przeniesiony w 
stan spoczynku z uznaniem, jak świadczy” do- 
kument... i przeniosłem się do Lwowa Tu o- 
dwiedziłem Wagnera, który chorował ciężko na 
raka żołądkowego i który był zajęty sprzedażą 
części folwarku swego kolei Karola Ludwika 
za sumę 35.000 zł. Widzicie więc panowie, że 
Wagner był majętny. Jakoż ten Wagner po- 
wiada mi pewnego razu: Przyjacielu! kup so- 
bie dożywocie. — Jakie dożywocie? — Ot 
widzisz ; już 12 lat procesuję się z Kozakie- 
wiczem o to dożywocie, które nabyłem od Bo- 
reckiego za 1600 2000 zł ; patrz — oto są 
dokumenta ., ale ja chory, nie mogę do Prze- 
myśla jeździć na termina; daj mi 2000 zł, a 
zarobisz niezawodnie kilka tysięcy, bo Koza- 
kiewiez musi się zgodzić, Ja miałem pieniądze, 
bo nieboraczka córka moja pozostawiła mi dwie 
wnuczki, które z Towarzystwa urzędników do- 
stały około 2000 zł, a nadto pobierają ali- 
mentacyę, ja zaś pobieram emeryturę; dość... 
że mamy pieniądze schowane w kasetce, od 
której ja mam klucz (chce go złożyć na stół) 
a ta kasetka jest w kufrze, od którego klucz 
jest w przechowaniu wnuczki. Myślę więć 50- 
bie: Dobrze zarobić dla wnuczki kilka tysięcy. 
Na prawie się nie znam; nie rozumiałem 
tedy, jakie to dożywocie, z jakiego pochodzi 
tytułu, ale sam przyjaciel powiedział mi, 
że prawo jest dobre, przystałem na kupno. 
Przedtem jednak udałem się jeszezs do 
Kozakiewieza, i prosiłem 0 wyjaśnienie, jak 
się ma rzecz z tem dożywociem ? Kozakiewicz 
odpowiedział mi: „Kupuj! to czysta sprawa l 
wpadnie ci do kieszeni kilka tysięcy; wyjdziesz 
dobrze na tem kupnie (Tu westohnął osFarżo- 
ny głęboko). . Wróciłem tedy do Wagnera i tu 
spisaliśmy cesyę, mocą której on prawa swoje 
co do dożywocia, pierwotnie należące do Naza- 
rewiczowej, następnie do Boreekiego, a w koń- 
cu do Wagnera, przelał na mnie za kwotę 
2000 złr. Pecałowaliśmy się, podaliśmy sobie 
rękę i basta. Działo się to 2 marca 1881 r. 
Gdy od Wagnera wróciłem do domu i opowie- 
dzisłem wszystko wnuczkom, jedna z nich, za- 
ręczona, powiada: Dziadziu| szkoda pieniędzy; 
teraz potrzeba więcej grosza na wyprawę! Pra- 
wda, pomyśla' em i udałem się do Wagnera, 
któremu powiedziałem: „Przyjacielu, ja nie 
mam pieniędzy; weź sobie napowrót całą ce- 
sye.“ A na to rzekł Wagner: „Et, głnpstwo! 
zapłacisz mi 2000 złr. wówczas, gdy podnie 
siesz z sądu całą sumę, a ręczę ci, że suma 
ta będzie wysoką.“ lu opowiada oskarżony ró- 
wnie jowialnie, w jaki sposób wypraszał się 
od tej darowizny; jak Wagner nalegał na nie- 
go, aby nie opuszczał tak dobrej okxzyi do 
wzbogacenia swoich wnuczek; w jaki sposób 
hadał Kczakiewicza, czy istotnie ta suma. in- 
demnizująca owe prawo dożywocia, jest wysn- 
ky, poczem t'k mówi: „Kozakiewicz n'gdy nie 
powiedział wyraźnie, ile wynosi to prawo da- 
Żżywocia, lecz zawsze zbywał mnie ogólnikami: 
kilka, kilkanaście tysięcy ; słysząc ciągle o tych 
tysięcach, pomyślałem sobie; zrobię wyraźnie 
dobry interes, bo za 2000 złr, wezmę kilka 
albo kilkauaście tysięcy. Tak stały rzeczy aż 
do maja 1881, kiedy z sądu przemyskiego przy- 
szła cytacya na termin 10 maja, na którym 
owa cesy» Wagnera na moją rzecz zdziałania, 
miała być przyjętą do wiadomości sądowej. 
Przed tym terminem udałem się znowu do Wa- 
gnera, bo tak kalkulowałem: Dotychczas 
nie zapłaciłem Wagnerowi ani cen- 
ta; nie wiem tedy, czy jestem włascicielem 
owego prawa dożywocia, czy nie; prosiłem więe 
gorąco Wagnera: Przyjacielu! weź sobie tę ce- 
syę, a jeżeli sam nie możesz stanąć na termi- 
nie, daj mi pełnomocnictwo, a zastąpię 
cię. Ale Wagner wyśmiał mnię i powiedział, 
że cesya, » pełnomocnictwo, to wszystko je 
dno.“ Przed terminem udawał się oskarżony 
także do Kozakiewicza i dopiero teraz dowie- 
dział się od niego, że już przed kilkunastu la- 
ty wytoczył Borecki Kozakiewiczowi pozew o 
45.000 złr. z tytułu prawa dożywocia na Cie- 
mierzowiezch. als — dodał Kozakiewicz — w o- 
bronie przyznałem Boreckiemu tylko kwotę 
19.000 złr., na każdy więc wypadek, za 2000 


złr. otrzymasz co najmniej 19 000D złr. W sku: | 


tek tych przedstawień — opowiada dalej oskar- 
żony Dallmayer — udał się z Kozakiewiczem 
do Przemyśla, i na terminie w dviu 10 maja 
1881 r przedłożył sądowi cesy Wagnera z 2 
marca 1861 r. mocą której prawo  deżywocia 
ciążące na Ciemierzowlcach, przeszło z Wagne- 
ra na Dallmayera, a równocześnie. adwokat dr. 
Łużecki, działający w imieniu Kozakiewicza, 
zawarł na tym terminie ugodę z Dallmayerem, 
którą Kozakiewicz uznaje zaskarżoną (jeszcze 
przez Boreckiego) kwotę 19.000 złr. jako płyn- 
ną i wypłacalną. 


Wróciwszy z Przemyśia — opowiada o- 


skarżony Dallmayer — otrzymałem list bezi- 
mienny, napisany stylem polsko - żydowskim, w 
którym anonim grozi mnie „iż będzie z tego 


wielka bieda", że kupiłem owe prawo dożywo- | 
cia, Co za licho? pomyślałem, i udałem się po. 


wyjaśnienie do Wagnera, który odesłał mnie 
do Kozakiewicza. Ten, ujrzawszy list, zawołał : 


A to sprawka leka Bergera! i opowiadał mi! 


co następuje: Icek Berger, słynny winkelschrei- 
| ber wyłndził odemnie przad 12 laty akt notaryal- 
! ny na 2 800 zł. z tym aktem wlazł na Ciemierzo- 


jak; 


becnie pretensyę do 12.000 zł. Ale zrealizową- 
niu tej pretensyi stoi na przeszkodzie owe pra- 
wo dożywocia i teraz „boryka* się Icek ze mną. 
Ale nie bój się; nie dostanie ani centa bo mu 
się nie nie należy. Uspokoiło mię to, ale gro- 
źby zawarte w owym bezimiennym liście zaczę- 
ły się sprawdzać ; najpierw napędzono mnie 
z Dyrekcyi policyi, gdzie miałem dyurnum ; 
potem oddalono mię także z katastru, gdzie o- 
trzymałem dyurnum, a w końcu dowiaduję się, 
że dr. Zbyszewski wniósł pozew o zupełne 
wyeliminowanie pretensyi mojej ciężącej 
na Ciemierzowicach z tytułu prawa dożywocia, 
Piękna historya... oskarżony udał się tedy do 
Kozakiewicza, który wytłómaczył mu, co zna- 
czy pozew dr. Zbyszewskiego : Ma on kollokowaną 
w tabeli płatniczej na 10 miejscu kwotę 12.000 
zł; ale kwota ta nie da się pokryć ceną kupna 
32,000 zł., dopóki przed nią na 9 miejsen ta- 
beli płatniczej, będzie figurowało prawo doży- 
wocia w wysokości 19.000 zł. „Musisz więc — 
powiedział Kozakiewicz — dać dr. Zbyszew- 
skiemu prawo pierwszeństwa". „Uczyniłem to, 
powiada p. Dallmayer — dowiedziawszy się 
nadto, że są to pieniądze sierocińskie, a ja ni- 
kogo skrzywdzić nie chciałem i aktem notaryal- 
nym, sporządonym u p. Szmelowskiego, dałem 
prawo pierwszeństwa pretensyi dr. Zbyszewskie- 
go. Gdy się to skończyło, rozpoczął Icek Ber- 
ger na nowo gwałtowną kampanię przeciw Ko- 
zakiewiczowi; wsadził go do kryminału, a mnie 
groził również więzieniem, jeżeli się z nim nie 
pogodzę ; nasyłał do mnie ciągle Nandla i Griin- 
berga, co skłoniło mnie, że ostatecznie udałem 
się do Borgera i zażądałem wyjaśnień." Tu opo- 
wiada oskarżony długo, jakie wyjaśnienia dał 
mu Berger; były one maiej więcej zgodne z tem 
to poprzednio opowiedział Kozakiewicz oskarżo- 
nemu. Bergerowi chodziło głównie o to, uby 
oskarżony cofnął się z tabeli płatniczej z swo- 
jem prawem dożywocia. W dalszym wywodzie 
bardzo rozwlekłym, zapewnia oskarżony, że nie 
miał zamiaru skrzywdzić kogokolwiek, że dzia- 
łał w najlepszej wierze, i że byłby uciął poły, 
gdyby był przeczuwał, co go czeka. Zgubiło go 
słówko jedno, nierozważnie wypowiedziane przed 
sędzią śledczym, a mianowicie, że na terminie 
w Przemyślu d. 10 maja 1891, nie działał ja- 
ko właściciel dożywocia, lecz tylko jako peł- 
nomocnik Wagnera (C. d. n.) 


T S 
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O przyjeździe do Pesztu, pobycie tam- 
że i odjeździe królestwa rumu ń- 
skieh telegrafują pod dniem wczorajszym 
do dzienników wiedeńskich : 
| Królestwo rumuńscy przybyli 
tutaj o godzinie trzy kwadranse na 2. Dla 
powitauia dostojnych gości przybył na dwo- 
rzec kolejowy Najj. Pan w towarzystwie 
generał-adjutania Mondla. Na peronie usta- 
wiła się kompania honorowa ze sztandarem 
i muzyką Przybywającego Monarchę przy- 
jęli prezes gabinetu Tisza i głównodowo- 
dzący baron FKdelsheim-Gyulay. Z uderze- 
niem naznaczonej godziny przybył pociąg 
królewski. Najj. Pan pomógł wysiąść królo- 
wej i ucałował jej rękę; następnie Jego 
Ces. Mość powitał jak najserdeczniej króla, 
uściskał go i ucałował. Po wzajemnem przed- 
stawieniu osób orszaku, Najj. Pan i króle- 
stwo udali się do zamku w Budzie. W pier- 
wsżym powozie jechał Monarcha austryacki 
z królem Karolem, w drugim królowa z 
jedną z dam dworskich. Zgromadzone przed 
dworcem tłumy wydawały pełne zapału o- 
i krzyki eljen! Po obiedzie galowym Najj. 
| Pan i dostojni goście byli na przedstawie- 
niu opery, zkąd udali się wprost na dwo- 
rzec kolejowy. Przed odejściem pociągu Mo- 
narcha prowadził z królem bardzo ożywioną 
i rozmowę, a gdy nadeszła chwila rozstania, 
| ucałował rękę królowej i uściskał i ucało- 
| wał jak najserdeczniej władcę rumuńskiego. 
Monarcha zatrzymał się na peronie aż do 
chwili, gdy pociąg królewski zniknał zupeł- 
| nie z oczu, poczem powrócił do zamku bu- 
| dzyńskiego. 


| Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 


jw czasie przedwczorajszego swojego pobytu 
iw Tryeście, zwiedził zamek Miramar, i od- 
i był inspekcyę wszystkich zakładów Krzyża 
| Czerwonego. O godzinie 7 wieczorem Jego 
i Ces. Wysokość był na obiedzie u namiestni- 
"ka barona Pretisa. 

| 
| Fremdenblaitalt stwierdza z zadowołe- 
niem, że polityka hr. Kalnokyego 
, ewentualnie wielka polityka pokoj o- 
wa Monarchii, „została przyjętą z jedno- 
myślnem uznaniem nietylko przez austrya- 
cką i węgierską delegacyę, lecz także przez 
wszystkie pojedyńcze stronnietwa reprezen- 
towane w obu tych ciałach." Dziennik za- 
cytowany tak pisze dalej: „Wobec tych 
wielkich faktów, wobec podobnego imponu- 
jącego połączenia się wszystkich ludów Mo- 
narchii celem osiągnięcia określonych przez 
p. min. Kalnokyego zadań, bledną wszystsie 
te nieporozumienia i zatargi, które wybu- 


o 


, 2. . i : Włochy Pan Minister wojn dparł na mując z zadowoleniem do wiadomości 
dyńczych ciałach reprezenta- |spraw kolonialnych Tymczasem Włoch) l i 1 Jny odparł na; mują en C 

A BJ a na pozór Fóbiwom właśnie przez swoje OSA ARE Gu Nikt z nas nie staje w obronie | oświadczenie p. Ministra w sprawie 
SA zakorzenionego rozdwojenia. Wpra- | są pamiętać o polityce kolonialnej, dal- pojedynków, owszem, każdy uważa | wypowiedzenia austryacko-tureckiego 


) 50586 ; . bolewa Persev, nad walka par- | POJ ; j i 
e A RN EE, o pochłania czas Gabinet pojedynek za rzecz niemoralną, Fak- |traktatu taryfowego, dalej utorowania 
na sobie , i i h 


by ni dstawić jej drogi zawarciu traktatu handlowego 
tej jednomyślności, aby nie przeds awić jej l D 
N Sako a e men- | mniema, skazane będą Włochy na moralne z Grecją, ae AFP) au 
lalis większości delegacyi austryackiej i w|i ekonomiczne wycieńczenia. stryacko - węgiers iego Lloy Ja, przy- 
ten sposób zmniejszyć znaczenie wielkiej chodzi wreszcie do onkluzyi, ża ko- 
; i pokojowej; jednakże nad tego p TA, E AFE Owiedzie ezwzglę- 
RTR EINE SOWIE dię prekonania, 1 alto ug 
a IE: med e a między Nena a lordów przyjść moža wuje swój urząd gorliwie, z prawdzi- 
st aż na - I ów Į że. J urzgd | ) 
D ree a, je odpierać. Dla nas „Faktem jest, pisze ten dziennik, że w powie- wem poświęceniem i we właściwym 
faktem jest niezachwianym, iż w najważniej- | trzu czuć prądy pojednawcze. kierunku. 
szych kwestyach Monarchii, w tych wszyst- Organ Parnella United Ireland, z po- 
kich kwestyach, które dotykają jej stano | wodu wykluezenia O'Connela od obrad na 
wiska na zewnątrz i jej zadań w radzie mo- | czas pewien i z powodu grożb Gladstona 
carstw europejskich, wszystkie ludy Monar- | przeciw Irlandczykom, grozi nawzajem od- 
chii i wszystkie stronnictwa parlamentarne jęciem gabinetowi poparcia w chwili naj- 


i żąda stanowczej decyzyi, inaczej bowiem, | tem jest jednakże, opierajacym się na 

t pewnych zapatrywaniach, a może 
przesądach, iż pojedynkom trudno 
jest postawić zaporę. Sąd honorowy, 
zwoływany dla ocenienia pojedynczych 
wypadków , które, według zapatrywa- 
nia korpusu oficerów, nie podpadaja 
pod kodeks karny, nie wydaje wyro- 
ków, leez tylko uchwały, opierające 
się na zapatrywaniach korpusu oficer- 
skiego. Gdyby chciano w tej mierze 
dokonać przeistoczenia, musianoby do- 
kazać przedewszystkiem, aby zostały 


Peszt, 13 listopada. Dzisiaj i 
w sobotę odbędą się zwykłe obiad y 
dworskie dla; członków obu dele- 


są jednej myśli i jednych i tych samych | ważniejszej. ne e zmienione zapatrywania, nietylko ofi- | gacyj. 
przekona W Din watak zel to Jest tak prze- : cerów austryackich, lecz wszystkich Z polskich delegatów otrzy- 
konywującym dowodem jednomyślności ich Hiszpańska lewica dynastyczna dawa- państw europejskich. Pan Minister mali na obiad dzisiejszy zaproszenie : 


Harsh, że wszelkie. Gel are EN | osz TE ami Reg a AC 
A re zbyteczne. Potężne te objawy Dea Serrano zabierał głos : oświad- 
powinny być dla każdego przyjaciela poko- czył, że wiek jego nie pozwala mu już 
Ju źródłem uspokojenia, które stanowią dla | rzewodniezyć stronnietwu, ale polecił Do- 
upełnie wystarczającą kompensatę za | PT. jako przywódcę, który jest zdolny 
ów hałaśliwy dysonans, jaki ta i owdzie od, | mingueza je ła sojuszu pomiędzy ideami no- 
ów hałaśliwy dysonans, jaki tu „ . | dokonać dzieła sojus pomiędzy ideami no 
zywa się w pewnem szczuplejszem kole. | woczesnami a instytucyami, reprezentowane- 
| 
|mi przez monarchię Alfonsa XII. 


oświadczył w końcu, iż w wypadku, 
wspomnianym przez delegata Greute- 
ra, nie nie może uczynić, gdyż w prze- 
ciwnym razie wszedłby wprost w za- 
targ z zapatrywaniami całego korpu- 
su oficerskiego. 

Po wystąpieniu delegata gene- 
rała Latoura przeciw formalnej czę- 
ści wywodów ks. Greutera, które- 
mu mowca odmówił prawa zabierania 
głosu w imieniu kraju tyrolskiego, i 
po krótkiej odpowiedzi kg, Greutera, 
przyjęto tytuł „Sądownictwo woj- 
skowe*'. 

Najbliższe posiedzenie w piatek. 
Na porządku dziennym znajdują się: 
Kredyt okupacyjny i te sprawozdania, 
które do tego czasu Zostaną wygoto- 
wane. j 

Peszt, 13 listopada. Część ogól- 
na złożonego właśnie delegacyi 
węgierskiej sprawozdania dr. Fal- 
ka o budżecie zagranicznym stwierdza, 
iż według wywodów p. Ministra hr. 
Kalnokyego polityka zagraniczna, jak 
dawniej tak i teraz, opiera się na sto- 
sunku przyjaznym do Niemiec, i że 
polityka ta ostatniemi czasy nie do- 
znała zmiany w żadnym kierunku. 
Sprawozdanie podnosi otwarte przy- 
łączenie się Rossyi do pokojowej i 
konserwatywnej polityki Austro-Wę- 
gier i Niemiec, które znalazło uroczy- 
sty wyraz w zjeździe Monarchów. Przy- 
łączenie to stwierdziło w zasadzie do- 
bre porozumienie mocarstw, celem 
wszechstronnego zabezpieczenia poko- 
Ju europejskiego i skonsolidowania 
stanu, opierającego się na traktatach. 

W podobnem porozumieniu trzech 
mocarstw upatruje komisya pono- 
wną rękojmię pokoju i dlatego też 
porozumienie to musi być najzupeł- 
niej zaaprobowane, przedewszystkiem 
przez Węgry, a to tem bardziej, iż 
pokojowa polityka trzech mocarstw 
nie zmienia w niczem celów i intere- 
sów ‘austro - węgierskiej polityki, ani 
też narusza w niczem tych stosunków, 
jakie istniały z innemi państwami 
przed zjazdem Monarchów. 4 

Odnośne oświadczenie p. Ministra 
spraw zagranicznych zostało przyję- | p 
tem sympatycznie, a da się to prze- 
dewszystkiem powiedzieć o tym ustę- 
pie, w którym jest mowa o tem, że 
z Włochami istnieje nadal niezmien- 
nie serdeczny stosunek przyjaźni, i że 
obydwie strony pragną, aby takowy 
był troskliwie pielęgnowany i rozwi- 
jał się pomyślnie. Z równem zadowo- 
leniem powitała komisya oświadcze- 
nie o serdecznym stosunku z Serbią, 
tudzież o gotowości Rumunii zbliżenia 
się do Austro-Węgier. 


dr. Smolka, który, jako prezydent, 
został również zaproszony na obiad 
sobotni, dalej ks. Konstanty Ozar to- 
ryski, Czajkowski, dr. Ozerk aw- 
ski i Jaworski. 

Dzisiaj rano przybył tu prezes 
gabinetu hr. Taaffe i konferował z 
dr. Smolką w sprawie ostatecznego 
terminu zebrania się Rady państwa. 

Dr. Smolka zamierza postawić na 
porządku dziennym jutrzej- 
szego posiedzenia delegacyi 
także eztraordinarium budżetu wojen- 
nego, aby módz tym sposobem za- 
mknąć sesyę delegacyjną najpóźniej 
w przyszły wtorek. 

Berlin , 13 listopada. (Tel. pryw.) 
Według pogłosek, cesarz otworzy par- 
lament osobiście. 

Poseł włoski otrzymał instrukcyę, 
ażeby na konferencyi w sprawie Kon- 
go zachował taką samą postawę, jak 
Austrya i Rossya. 

Paryż, 13 listopada. (Tel. pr.) 
W ogóle nie wzmogła się wcale epi- 
demia choleryczna. W szpitalach było 
wczoraj 882 osób dotkniętych epide- 
mią. 

Paryż, 13 listopada, Od północy 
z wtorku na środę do wczoraj godzi- 
ny 11 wieczorem, zmarło tutaj na 
cholerę ogółem 47 osób. 

Bruksela, 13 listopada. (Tel. Pr.) 
W najbliższy wtorek interpelować ma 
Frere Orban belgijskiego prezesa gą- 
binetu o położenie wewnętrzne. Tegoż 
dnia poddać się ma belgijski minister 
Spraw zagranicznych książę Caraman- 
Chimay ponownemu wyborowi w Phi- 
lippeville. Gdyby kandydatura jego w 
wyborach na deputowanego upadła, 
to nowe przesilenie gabinetowe było- 
by nieuniknione. 

Rzym, 13 listopada. Izby zo- 
stały zwołane na 27 b. m. Rząd 
będzie się domagał natychmiastowych 
obrad nad przedłożeniem o kolejach. 

Rzym, 13 listopada. Podróżnik 
włoski kapitan Cecchi odpłynie na 
okręcie Garibaldi do zachodniej 
Afryki. 

Konstantynopol, 13 listopada. 
roweniencye z Warny, Kustendży 
i Odessy zostały poddane 10-dniowej, 
zamiast, jak dotychczas, 5 - dniowej, 
proweniencyi, zaś z Tr Jesłu i Se- 
bastopola 5-dniowej kwarantanie. 

Londyn, 13 listopada. (Zel. pr.) 
Sprawozdanie Northbrooka przedłożo- 
ne będzie radzie ministrów dopiero w 
przyszłym tygodniu. Jeżeli się osią- 
gnie porozumienie, zostaną o tem bez- 


Z dobrego źródła don:szą do Poł, Corr., 


iż w rossyjskich kołach rządowych przyjęto | Z Nowego Jorku donoszą : Pierwszy z 
z zupełnem zadowoleniem sposób, w jaki i antagonistów Clevelanda, król kolejowy Jay 
Br ei san 55 WORA ! Gould, widząc rezultat pe? pospieszył 
3 SER e ieadh i in TEA Mo. iZ E O a kk przyszłego 
i al LA 6 
I anek wadę e ainsi p EDU | Piolo pańskie w administracyi, Na szer- 
ski, przypisując az h e a IO sz widowni potrafisz działać jeszcze poży- 
m myślą pokojową słowom Monare y au-! Ac ielkie interesa kimia bode zy. 
siry ackiego , przywiązuje wielką wartość do | nii bazpiózho w pańskiem SA «Trier. 
tego, SA ożywiona a ło j pokój | pana AK Os e, 
A PRL a analo? fiaa nieprzychylne dlań demonstra- 
nych przemystowyeh sterach, utrwaliła się | czyją rowłane przez dwa dni przed jego 
stanowczo i znałazła w tem uczuciu pod- | e z 
nietę do pracy pokojowej. Twierdzą, że ga. | PART 
binet rossyjski polecił w Wiedniu w tym | 
duchu złożyć oświadczenia. Uzupełniające 


maenya am ke poja sarasati: | MT HARA Y (A 


sunku pomiędzy gabinetami Wiednia a ia 
tersburga, znajdują, jak donosi dalej kore- | === 
spondent Pol. Corr., równie żywe uznanie“, 


FT ONSI 


Delegacye. 


Peszt, 13go listopada. Delega- 
cya austryacka przyjęła zgodnie 
z przedłożeniem rzadowem prelimina- 
rze wspólnego ministerstwa skarbu, 
najwyższej Izby obrachunkowej, ceł, 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
wreszcie zwyczajny budżet wojenny. 
Sprawozdawca budżetu ministerstwa 
Spraw zagranicznych, br. Hübner, 
wskazał w swoim referacie na fakt 
zaszły w ostatnich czasach, który 
Przez wszystkich przyjaciół pokoju 
może być powitany z uspokojeniem, 
Niemiecka rada NOWA mianowicie na przystąpienie Rossyi 
RAMA ARENA al aaa a i 
Aka ensu pruskiego wykazuje w ordi- 0Wo-europejskich: Niemiec i Austro- 
ARA 0863000 000 marek (o 1,800 000 wię- | "egier. Fakt ten znalazł dobitny wy- 
cj niż w roku bieżącym) w extraordinarium | Taz, w zjeździe Monarchów i został w 
p OC 000 mara: Ma OE A Sposób autentyczny interpretowany w 
milionów). Budżet spraw zagranicy pre znanem przemówieniu Najj. Pana do 
liminowano na gk Mi A ae uelegacyj, tudzież w wywodach hr. 

pak a MŁ pełne posiedzenia. Kalnokyego, jako fakt świadczący, iż 
ma lie 2 trzej Monarchowie postanowili oprzeć 

Się zgodnie na podstawie traktatów 
a to w celu utrzymania spokoju i po- 
nean A Mowca podniósł, iż rzadko ja- 
ki wypadek został powitany z tak je- 
dnomyś]ną Tadością, jak właśnie zbli- 
żenie się Rossyi do Austro-Węgier i 
“emtec. Dzienniki krajowe i zagra- 
aiczne, dyplomaci, rządy — wszyscy, 
słowem, Zapałrują się nań jednakowo, 


co dowodzi, iż niepodobna inaczej go 
tłómaczyć, 
„, ., WŚród obrad nad zwyczajnym 
budżetem wojskowym, a mianowicie 
przy tytule „sądownictwo wojskowe“, 
delegąt msgr. Greuter poruszył dwa 

Wobec zabiegów Austro-Węgier, 


wypadki, w których dwaj oficerowie ; 
z Tyrolu skazani zostali wyrokiem | dążących do utrzymania jak najbar- 
sadu honorowego na utratę swoich | dziej zadowalających i najprzy jaź niej- 
rang, a to z powodu, iż nie chcieli | szych sąsiedzkich stosunków, komisyą 
przyjąć pojedynku. Mowca przypomi- | z chęcią, wyraża uznanie dla postaw 
na państwowe ustawy  zasadnieze, Czarnogóry. Wi kwestyi koleji wscho- 
przysięgę składaną na chorągiew, | dnich „udzielił p. Minister komisyi 
przepisy wojskowego kodeksu karne- uspokajających wyjasnien, mianowicie 
go przeciw pojedynkom i zapytuje, ja- powiedział on, że W. Porta, odpowie- 
kiem prawem może spotkać kogoś | dnio do poczynionych ponownie przy- 
za to kara, iż przestrzega wiernie u- rzeczeń, dopełni w porę obowiązku 


staw. ` i połączenia koleji, Sprawozdanie, przyj- 


Zaraz po zebraniu się węgierskiej 
Izby deputowanych, miuister komu- 
nikacyi przedłoży projekt ustawy o urc gulo- 
waniu górnego Dunaju. Koszta obliczono na 
15 do 16 milionów, które mają być rozło- 
żone na lat dziesięć, 


Kuryer Poenański zaprzecza doniesie- 
niu austryackiego Biura korespondencyjnego, 
jakoby na konsystorzn papieskim miał być 
zamianowany następca ks. kardynała 
Ledóchowskiego. 


ki Nat 

edług telegramów paryskich do d 

Žig. E i kołach Coputo gaitea; r 
chyinych ministerstwu, niezwyxłe A 
kojenie. a RA Ma e. 

any, wypadki w To J 

ERIE EAE obrót niepomyślny, A 
opozycja radykalna, która nie wierzy m 
wodzenie pośrednictwa angielskiego, przy 


otowała systematyczne wycieczki w Izbie, 


nS przyjdzie na porządek dzienny sprawa 


ów tonkińskich k 3 
OD dki ministeryalne z dni osta 


i francuski 

i nają także, że korpus fr ' 

Pa Te ohwarował się w A ai 

nowiskach i zajął pozycyę obron an 
czekującą aż do chwili przybycia p 


a dopiero po uzyskaniu porozumienia 
zbrojnych. 


z gabinetami zostanie Sprawozdanie 
Northbrookajprzedłożonejparlamentowi, 
Londyn, 13 listopada. Źądany 
Przez rząd kredyt dodatkowy na 
wyprawę do Betczuny wynosi 725.000 
funtów szterlingów. Na potrzeby ar- 
mı 1 marynarki w Egipcie prelimino- 
wano 1,324.000 funtów angielskich. 
Kair, 13 listopada Dekret 


khedywa znosi podatki, nałożone na 
domy cudzoziemców. 


Odpowiedzialny redgktor Adam Krechowiecki | 


erseveranza roztrząsa W długim auty 
kule "o kolonialną i żąda ek 
śmielszej, na SA e prate 
i j polityki 2 ch. 
se Oy, emi A DE 

A ilizacyjne, Anglia, 
E wychodzi z głębokiego przekona- 
nik że jest niezmierną korzyścią wa 
nowe terytorya w Azyi i Aja AE p 
dewszystkiem w Afryce, ażeby za pae nam 
nowe kolonie i place handlowe. A Poe 
wszystkich mocarstw europejskie JES 
tylko Włochy okazały obojętność na rozwój 


W teatrze hr. Skarbka. 
W czwartek dnia 13 listopada 1884. 


Pierwszy występ p. Teresy Arklowej 


HUGENOCI 


ięciu aktach Q. Mayerbeera. 
F Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowaki 


OSOBY: 
Małgorzata Valois, król. Nawarry pni Skalska 
Hrabia de St, Bris, gubernator 
Louvru ne 
alentyna, jego corka 
Raul p7 Nangis, szlachcic 


opera w 
Kapelmistrz p. 


p. Jeromin 
pni Arklowa 


rotestanoki p. Villa 

Marceli, jego służący p. Gobęcaki 

n, pa EZ na Piave 
Duż 'aadworna | W pna Wajge! | 
Hrabia de Newerel . Rubirato 
Cosa sałachta kat, K Aima | 
Toru p. Eomiúski | 
De Retz | szlachta katolicka p. Wojnowski 
Meru p. Krykiewiez | 
Maur evert p. Senowski © 
Pierwszy p. Wojnowski - 
Drugi | mnich p. Fedyczkowski 
Trzeci | p. Łomiński 


Paź hr. Nevers pni Dutkiewicz 

Szlachta katolicka i protestancka, Żołnierze, 
damy dworu, studenci, strażnicy, cyganie, pazlowie 
hw. Nayera, paziowie królowej Valois, urzędnicy, 
włościanie, iud. 


EC 


Początek o godzinie 7 wieczorem. 


| Pociągi kolejowe. 


Od 20 maja 1884. | 


Z Rodwołoezysk: 
„godz. 10. mia. Í 
ppieszoy , o godz. 2 min 28 


„Cennik lwpwskiej izpy handlowej i przemysłowej. 


Lwów dnia 12 listopada 1884 

| płacą żądają 
walutę austr. 

skr z. Gł. 


ab. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud, po:200,zł..m.5, f i370 50 273 BU 
Kol. lwow.-czer,-jas. po 200 zł. wa. 21192 — 195 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.s. H i285 — 290 — 
s. Benka: kred. gsl.-po 200 zł. w: a. mf338 -- 243 — 
, Be, „mAaBĆ. za 10 z4. S 
“Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a 98 25 99 25 
s =- s $ pw. A, [9150 93— 
T „5 pr. okresowe Sj 98 26 99 25 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41"/s 1. 3].86 70 8770 
Banka kip. galio. 6 pr. w.  _ SJ101 30 102 30 
- « » Bpr.w.% 2] 97 -- 98 — 
z ` „5 pr W. 8. WY- „ 
. losowane z 10 pr. premią . -Sf 99 10 100 10 
„Listy dłużne g. Z. .kr.wl. (dawniej B 
| 8 pr.) 3 pr. ".a wlikwidacyi „| 59 — 61 -- 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2a pr. w. a. w likwidacyi 5] 59 — 61 — 
u, pre. kraj. listy zastawne 91 — 93 — 
„r dłużie sa 100 zł. 
 Ogóln, roln, kred, Zakład dla Gal. 
z | Bukow. 6 pr. los. w 15 lat <a EA 
4, OQObligi za 100 z. 
Indemniz. galie. 5 pre. ma, k. 101 25 102 25 
' Obłig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i» włościańsk (dawn. 6pr.) Spr. wa. |-— — =- 
Obligi komunalne Banku krajo- 
2 wego 5 pr. w.a. I emisyi . . | 9675 9775 
T ihre kr. zr. 1873 po 8 pr. wa. |102 75 104 — 
"Połyczki kr.zr.1833po4'/,pr.wa. | 9080 91 80 
'6. Losy miasta Krakowa 18 50 2050 
5 „  Btaniaławowa 32 60 24 50 
©. Monoty. 
Dukat holenderski . . 5 65 5 75 
Dukał eegarski . i 670 580 
Napołsondor . 9 66 9 76 
lpółkmperyał O. . . . 996 10 06 
„„geubal  rossyjski „grebrny 154 164 
R „a , papierowy 1 24- 1 28— 
160 marek niemieckich `. 59 70 60 50 
BEErobro m «e w. a O Ai ai: 


Kran» w law 


godz. 8 min. 42 


mięszeny, 


po połuduin pociag | 


Z Czoriyiowiee: o godz, 10 min. O wiaczór i 


35 | 


bociąg pospieszny, o godz. 5 min. 
fuic 1 o godz. $ min. 2 po południu 
pociąż mieszany. 

Podwoluceysk: aa dworzec główny lwo- 


pospieszny , o gods. 3 min. Sranoi o g, 
4 mia. 10 po południu pociąg mięszany. 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 86 rano po- 
ciąg pospieszny, o godz 9 min. 27 wie- 
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed poł, pociąg mięszay. 
Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. $ 
min. 20 pociąg omnibusywy, wieczorem 
o guds. 8 miu. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociag io- | 
kalay Stryj-Liwów. | 
Prayiookniil de wawa | 
dnia l3go listopada 1684. 
Motel  Goorgo’'s | 
Pp. L. hr. Cigala a Ispasa M. Zaleski 
z Podola-ross. O. Sala 2 Wysooka. 5. Szepa- 
nowski z Słobody. R. Luckner z Altenburga. 
Hoteli Langa 
Pp. W. Schiossman z Wiednia. M. Mauth- 
ner z Wiednia. G. Brassin z Petersburga. 
Hotel Warszawski | 
Pp. M. Thier ze Szegodynu. Ks. I Gra- ' 
bowieński z Żydaczowa. A. Sozański z Gra- 
bowca. T. Bahrynowicz z Ozerniowiec. 
motei Aagielnk3 
Pp. A. hr. Łoś z Bortkowa, E. Rozwa- 


! 
ski, o godz. 10 min 26 wieczór pociąg | 
| 
| 


z danis 7 listopada 1884 
Dług państwa. 


paneiwa W banknot. 


płacą żądają 


1. 


Jadnojjty dług 
maj-listopad 
luty-sierpień . . . . 

Jednolity dług państwa w 
styezeń-lipieó . . . . 52.35 82 50 
kwiecień-październik . . . . . 8255 82.70 

Lory a roku i854 po 250 afr. m.k.$pr 125.— 125.50 
£ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 134.75 135 25 
5 „ 1860 pe 100 złr 5 pr 14276 143 25 
J „ 1864 po 100 złr. 173 60 173 80 
A „ 186% po 50 złr. 172, — 173 — 

Rənty Com. po 42 lir. austr. . . 4625 4225 

Listy zastaw domen. państw pu 12 
kar ORDLEOM jA. AGI POZTOPLOJRZ5 

Austr. AByg. skarb. zwrota: 1632 5 pr. -- —— 

Benita papierowa 5pr. z r. 1681 . . 96/6 6.55 

Anstr. renis rè, wnina od pocztk. pr. 108 s» 103 85 


2. QObligacye indem. 


81.35 81.40 
z. 81.25 81.40 
srebrze. 


5 pr. (ma 100 mł. m E) 


Gsh . 106.50 —-— 
Bukowiny 101.50 203. — 
Galiegi i 101.25 102.25 
Niższoj Auetry: 105— 106.25 
Niedmiogrudi . 100.40 101.— 
Węgier , 10090 111.50 
3 Akcye 

Bank Aunglo-aust, 200 zł, amit. zł 120 105.60 106 — 
Inst. krod. dla handlu po 160 zł. 291 50 2%1 90 
Niższo-anstr. tow. eskomt mo 500 4  8:2—. S20 — 
Gal. banku bip. bo 209 mó, „| -—. m 
Gal, bani,d.han i pre- a ŻG02Ł. wpź, Łópy. = mae 
Gəl. zakł. kred. siemak. s 200 zły. ZE 
Bank dla krajów koronnych s» 300 z 

wp. 50 pr. TĘ. Ru KE 
Banku austro-wgziersk. a 600 zły. 571.— 878 — 
Koi. Albrechta a 200 sł. w srebrze IRETE 
Aust. Tow. żeglugi ER dun.ps 500zł m, 536.-— 638, — 
Kol. Cesarzowej Kiiżbiety po 200 sł. m, 233 — 253.50 
Kol. Preszow-karn. (w. 0.) a 300 n. —— —— 
Półnoona kolej po 1000 zł. m. k. 2385 2388 


Kol Kar. Ludw. po 200 ri. m. b. 
Tsow.-Czern. kole po RDN at. w, wyr, 


370.50 271 — 
192 75 193.— 


Kuratele. 


L. 5259. (6957 3—3) 


Stefana Jacykowskiego z Czernilowa ! 


 mazowiackiego uznano marnotrawcą. Kura- 
torem Wnasz Kozłowski. 
e. k. m. del. ządu powiat. 
Tarnopol, 24 marca 1884, 


L: 3457. (6832 3—83) 


C. k. sąd powiatowy w Czarnym-Du- | 


najcu podaje do publicznej wiadomości, że 
Wojciech Komperda z Załucznego uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Nowym -Sgczu z 


torem Jan Komperda, ustanowiony został, 
Czarny- Dunajec, dnia 11 sierpnia 1884. 


L. 14725. 
| C. k sąd obwodowy w Tarnowie poda- 
je do pablicznej wiadomości, że Jan Poliń- 
ski właściciel realności w Tarnowie, uzna- 
nym został za chorego na umyśle i ża 
kuratorem dla niego ustanowionym został 
Franciszek Winkowski. 

W Tarnowie, d. 33 października 1884. 


L. 6716. 


Uchwałą e. k. sądu obwodowego w Ko- 


łomyi z dnia 19 czerwca 1884 l. 5507, zo- 


„stał na postawie uchwały e. k. sądu obwo- 
dnia 22 września 1882 l. 5197, za marno- | dowego w Tarnopolu, z dnia 29 stycznia 
trawcę uznany, a rezolucyą tutejszo-sądową | 1884 l. 312, za marnotrawcę nznany. Ku- 
z dnia 30 kwietnia 1884 l. 527, dlań kura- | ravorem jego Teoder Czornejko gospodarz 


(7003 2—3) | 


(7022 2—3)|L. 6919. 


wysokiej. 
C. k, sąd powiatowy. 
Sniatyn, 3 lipca 1884. 


L. 4742. 
C. k. 


] (6944 2—3) 
sąd powiatowy ustanowił dla 


i Wasyla Nagórnogo uznanego marnotrawcą 
' kuratora w osobie Adama Czwakla z Rudki. | 32 ct. w. à. Z po., 


Sieniawa, 22 lipea 1884 


L. 1014. 


NE" (7023 2—3) 
Luć Jaworski rolnik z Winiatyniee, zo- 


z Winiatyniec. 
C. k. sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, dais 18 lutego 1884. 


L. 8268. 
Dmytro recte Piotr Romankow uznan 
został marnotraweą, kuratorem ustanowiono 
Jana Diakowego z Horadenki. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Horodenka, 21 sierpnia 1884. 


(1131 2—3) 


P (1164 2—3) 
Michajło Kiymiukz Berezowa wyż¿nego 
uznany jako marnotrawca. 


żę WINO CHASSING jest przepisywane przez leka- | 
rzy od lat 20tu przeciw boleściom żołądka, 
| mozolsemu i trudnemu trawieniu (dis- 
popsyi) 
tjin. 


NADESŁANE. 


Wiadomość nżyleczma. Przypominamy 


gasiralgii, utracie Bił i ape- | 


Znajduje się w głównych aptelrach. 


WW y Ilas 
wyciągniętych w c. k. Urzędzie 


loteryjnym Lwowskim w dnin 12 listopada 


1864 pięciu liezb. 
77 45 87 61 38 
Następne viągnienia przypadają w dnin 


26 listopudn i 10 grudnia 1884. 


Z e. k. urzędu Loteryjnego. 


<a A M W „OAM = 


Wpentrzotomin męotżesrooniCzine. 


(Z obserwatorywm ©. k. Uniwersytetu w%e Lwowie). , 


metr suchy 


z dnia 13 listopada 1884. | 
Barometr 741.10mum. przy temp. 0 C- Psycbro- 
0.6 ©. Peychrometr wilgosny 0.3'C. 


Prężność pary 4.5mm. Wilgoć 9%, Zachmurzenie 
10. Wiatr NEZ. Ozon 8. 


Z obserwatoryum c. 


|DO AKITA O O Z CWE AE PAZ 


"JB "M M EC m (W $ SE 
atai Michajto Gordaszko z Podwysokiej, za Kurator Wasyl Genik wójt tamże | wāi 


umysłowo chorego uznany kuratorem dla 
niego ustenowione Dmytra Gordaszko z Pod- | 


A T 


1 
i 


Temperatura powietrza 0 5°R. 
Barometr opada. 

Stan barometru nad poziom morza 161.40mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 4.0'0. 
Najniższa temperatura w nocy —0 4U. 

Mość opadu mierzonego 07 g. 2.4mm. 


k. Szkoly.. polí- 
technicznej we Lwowie. 
9 = 49050 X mo 1041" W. == 340” ,5. 


o 19h. 13m., 6. 


W listopadzie nastąpi pełnia księżycz 2d 920 


| a 9, ostatuia kwadra 9a 12h 48m, 5. nów 17! 
i 


47m, 8; pierwsza kwadra 251 11a 52w, 0 
Eniężyć będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 


goum) 4d ðh, 5, w punkcia podziemnym (Apogee) 
194 


16h,. 

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czsgo zegary mMoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe. 
Stan średni barometru, zredukowany do pozio- 


mu Adryatyku, jest na listopad dla Lwowa 760,6 


atau średni temperatury 2,7*0. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. 
12 listopada 1884, || 

Stan barometru w milimetr, | 


mu., 


ph 131 
199,8 KDE i.) 


2h 


Star ftermoməatry 
w st. Gels. 


suchego 


Stau termometru reilgotnego 


i | 
_w st. Cele. | il Ur | 


Prężność par? œ gowiatrza 
w milimotr. 


Wilgotność powietrza wzglę- 
dna w ,. 


Kierunek wiatru. D, n. n 
Tlośé opadu mierzonego do èb 1,0m, deszcz i śnieg. 


Nay isra temperatura w. ciągu dnia, odczytana 
[5] . 


4,0. 


Najniższa temperatura w ciągu dnia, ndezytana 


od, 0, 
Elektryczność powietrza, w | 
woltów 86 | 247 | 62 
(N. B. 13/11 1884 ed 12h w połud. do 12 
w połud, 14/11). 


Przy wietrze wschodnio północnym temperatu- 
ra się obniża, niebo zamglone. powietrze wilgotne, 
śnieg. 


a e aaraa a a a płac żądają | 
Tow. kol. żel. pár po 200 zł. 1m. k. 300.— 3V0.25 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. s. 140.70 147, ~ 
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 173.— 174 — 


4, Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. . 
Powsz. zustr. zak, Kr, ziem, 4/4 pr. © 


słocia w 501. . . . 2 97.50 97.80 

a a u n premiowe po3 pr, 96.75 97.25 
Gal, zak, kr. ziem. Krak. los w181. 6 pr. 99.10 99.40 
Gw 1 w 20 i. 7pr. 101.50 —— 
Ba. FT Prad] w 361.5'/g pr. 98.— 99.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po $ pre. . 9140 92.— 
JF E „ po 5 pro, 98.75 94.10 
z M pab pre w 

37 latach zwrotne : . 9875 99.10 
gal. bauku bip. po 6 prov. . 101.— 201.50 


Gal. Zakł, kred. włość. po 6 pre.. 
Banku sustro-węgicrak. po 5 pr. 
Wag Tow. siem. aka. pe Śl pea, 


+ Zaki. bz. zioma. po Się pre. 


| 101.20 101.43 
1 101.7. 102 15 
5. Obligacye « prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Ko!. Albrechta a 309 wł. 5 pr. w. a. 100.10 160.50 
Tow, kol. żel. Pressów-Paruów (m. nx.) 


a 300 4. i prou. W disbigo . -. 99.75 103.26 
Kol. pół, po 100 zł. m. k. . - 105,25 106.75 
o n po 100 zł. w. w. - . 101.50 102 50 
Rel gal. Kar. Lul. oimicys » r. 165] 
no % a PN ANCEE 100. — 100.50 
dńto, dtto, (Farosiew-Jobsi) . . 98.90 29.20 
Hol Lwow.-Czar.-dass, JUL mate, a 200 
>s, 5 ord. w erobra © r. 188E., Z a 
x Ae67 . EM RYTE> 
s z 4588 —— —— 
BY. 1872, =me— —— 
Weg. gal, kol. o 202 zł © pr. w. s 98,80 93,20 
B. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pF. po 100 zł. w. a. 178,.— 1.8,50 
GCiarego po 40 zł. m. 8. . . , , , 40,25 40.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k, 115.— 115.25 
Kaglericha po 10 zł ra. k. a , 19— —>— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. a, 18.60 19 26 
Pożyczka miasta Lublany po 30 zł. . 38,— 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40zł. w e. 41.75 42.50 
| Palścgo po 49 sh m. U.  , 8125 37.15 


Zy 


C. k. sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 13 października 1884 


śą 117) a 5 p 
Licytacye. 
L. 8861 W (7185 3—3) 
Na zaspokojenie wierzytelności 60 zł. 
odbędzie się publiczna 
przymusowa Sprzedaż realności tabularnej 
nr. 10 w Uwiśłe, dłużniezki Maryi Bojków 
własnej, dnia 25 listopada i dnia 23 grudnia 
1894, zawsze 0 godz. 10 rano i że realność 
tą na tych terminach tylko za cenę szacun- 
kową, lub wyżej takowej pozbytą zostanie. 
Wadyura wynosi 40 zł. wa., resztę waran- 
ków powziąć można w registraturze tusą- 
dowej. 
C. k. 8ąd powiatowy. 
Kopyczynee, dnia 26 lipca 1884. 


L. 4166. A (7235 3—8) 

Na zaspokojenie wierzytelności 100 zł. 
w. a. z pn., odbędzie się publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności nr. 390 w Kopy- 
czyńcach, dłużnika Feliksa Krzyżanowskiego 
własnej, ciała tebularnego niestanowiącej. 
dnia 25 listopada i 23 grudnia 1884, zawsze 
o godz. 10 rano, na których terminach real- 
ność ta tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
tejże sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 57 złr. w. a., resztę 


sowa sprzedaż realności 


żądają 
OQzarwon. krzyża austr. Tow. po 10 at. b 63 13 dB 


F à A= + pov zł. TEE 525 
Fundncya szpitala Arcyks. Rudolfa 

O10 zl W. RL "R 9 FE A 18.25 1875 
Salma po 40 zł. m. k.. . . 56 — 5650 
St. Genois po 40 sł. s. k. . . . . 50.— 50E0 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zè. w.a.) 238.50 2450 


Poł. Tryestu po 100 sł. m. k.. . . 128,— 130. 


> > o 50 zł. w. a 88— — — 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 28.25 2875 
Windischgratza po 20 zł, m £, 2875 3925 


7. Weksle (us 3 salazięseł 
Aagsburg na 100 zł. w. pe :. . . . 
Berlin za 100 mark w. p a. . . . = 
Frsnkfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg z% 100 mark w. p. a. 
Londyn za 10 ft. szt. 


. 12255 182 80 


Paryż ze 100 fr.. . |. . . 4845— 48-0— 
Kurs złota, 
Dukat cesarski mon. a a To) E80 - 
m TEG WER 6 0 e 6 S MTK a» 
Korona . . " c : E EE 7 
20-frankówka . . . 3.76.50 87153 
Rossyjski leaperyzł NOZ w 


Talar związkowy . 

Srabro . . a 
Bank krajowy 

Gpre. obligacye pożyczki krajowej 
4'j, pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pro. oblig. komunalne banku kraj 
4:[ pro. krajowe listy zastawne , 
Z iwawakle] Izby handlowe; ? przemysiowaj, 

Telagrafowany kura «iadsósk! 


dui i 36 
dnia (2 listopada 1364 Teta" 
Jednolity dług państwa w banknotach 81,20 
i R 5 w arabrze . 54/50 
Renta w złocie T 193170 
5 pre. anatr, routa maroowa . 96140 


Akcye bəarkn wiedeńskiego . . T" e69) — 


h „  kradytowero . 283) 0 
Londyn . o» 152165 
Srebro oaz JEST 2) | sa 
Napolecndor $ j MTE 
Dukat oerareki men, . . . . U g 
100 maras, ziwaient na 59105 


db WW Y* . 


warunków można powziąść w registraturze 
tusądowej. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 20 lipca 1884. 


L. 2668. (6866 3—3) 

C.k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 26 
listopada 1884 o godzinie 0 przed połud- 
niem w budynku sądowym za jakąbądź cenę. 
realność pod l. 156 w Rudkach  położozą 
Mojżesza Ahla własną, celem zaspokojenia 
pretensyi Józefa Wojdyły w kwocie 80 złr. 
z pn. Cena wywołania 1685 złr. 

Wadyum 163 złr. 50 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. Niewiadomych wierzycieli za- 
wiadamia się do rąk kuratora p. Kazimierza 
Kurka w Rudkach. Budki 20 lipca 1884. 
L. 9398. (7205 2—8) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie ogłasza, iż w dniu 19 
grudnia 1884 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu- 
od l. k, 172 w Ma- 
lawie położonej wedle w. h. 250 Jana 
Porady własnej, na rzecz galie. zakładu kre- 
dytowego ziemskiego pto 800 złr. za jaką- 
kolwiekbądź cenę Kupna najwięcej ofiarują- 
cemu. Wadyum wynosi 60 złr. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sadowej. 

Rzeszów 18 października 1884. 


8I 


Licytacye. 


B. 8614. (7120 3—3) 

Bon Seiten des t. f ftadtijch=delegirten 
Bezirtagerichteg in Tarnopol, wird kiemit be- 
fannt gegeben, dag zur Qereinbringuną der 
zporberung des Samuel Saphir pr. 28 (I. 6. 
W. bie erefutive Feilbiethung der [aut Grund- 
buchaeiniage Nr. 25 der Statajtralgemeinde 
Iwaczów górny dem Mikołaj Bohatiuk eigen- 
thitmlid gehörigen Grundparzellen am 27ten 
November 1884, 22. Dezember 1884 und 23. 
ddnner 1885, jedeśmal um 9 Ufr V. We, 
im bg. Gerichtsgebaube ftattfinden werden, 

Bei bem Iten und Zien Termine werden 
diefe Grundparzellen nur über oder um den 
Sdhigungawerih, bei dem ten auh unter 
bemfelben berdugert werden 

M3 Aużrufspreiś gilt der Shägungz- 
werth von 210 fl ö. W. — Babium beträgt 
10°/, þievon I r 

Der Grjteher wird verpflichtet fein, alle 
auf bem Gute haftenden Ochulben bis zur 
Höhe beż Kaufpreife3 zu übernehmen, wenn 
bie Gläubiger ihr Geld oon der allenfali8 
vorhergefehenen Muftündigung niht annehmen 
wollten. i 

Die näferen Bedingungen lönnen in der 
bietger. Degijtratur mej werben. 
Tarnopol den 15. Auguft 1884. 


L. 9548. (6827 3—3) 

W e. k. sądzie obwodowym w Koło- 
myi przeprowadzoną będzie dmia 28 listo- 
pada 1884 o godz. 9 rano w B. V. celem 
ściągnięcia wierzytelności galie. Tow. kredyt. 
ziemskiego 9160 zł. 55 ct. aw. z pn. przy- 
musowa sprzedaż dóbr Probabin, wedle wy- 
kazu hipotecznego 30 B. l. p. 7, dłużnika Szu- 
lima Neubergera własnych. 

Ceną wywołania jest wartość szacun- 
kowa 35470 zł., dobra te będą atoli na ter- 
minie powyższym sprzedane nawet poniżej 
tej ceny, wszelako nie taniej jak za 15.000 
zł Wadyum w gotówce lub papierach zło- 
żyć się mające wynosi 1773 zł. 50 et. Wy- 
ciąg tabularny i bliższe warunki można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Kołomyja, dnia 30 września 1884. 


L 1911. (6858 3-—3) 

C.k. sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
sza, że w tymże odbędzie się dnia 30 listo- 
pada 1884, 7 stycznia i 9 lutego 1885, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano egzekueyjna 
publiczna sprzedaż realności w Dynowie pod 
lk. 77 położonej, Majeru Arona 2 im. Gri- 
nesa i Dwojry Grines własnej, na zaspoko- 
jenie wierzytelności e. k. uprzyw. galie. ak- 
cyjnego Banku hipotecznego w kwocie 730 
zł. 64 ct. aw. z pn. 

Cena wywołania 2641 zł. 20 et., wa- 
dyum 265 zł. a, w. 

Na wypadak niesprzedania tej realno- 
ści w pierwszych trzech terminach wyzna- 


cza się do ułożenia ułatwiających warunków ; 


lieytacyjnych termin na 9 lutego 1885 go- 
dzinę % po południu. 
resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze, 

O tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony i wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu wiadomych do własnych rąk, zaś 
wszystkich tych wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu wydania wyciągu hipote- 
cznego prawa rzeczowe nabyli, lub którymby 
niniejsza rezolucya lub wszelkie późniejsze 
do tej sprzedaży się odnoszące rezolncye, 
wcale lub wcześnie przed terminem doręczone 
być nie mogły, do rąk kuratora p. Karola 
Wawrauscha e. k. notaryusza w Dubiecku 
i niniejszy: edyktem. 

Dubiecko, dnia 27 lipca 1884. 


L. 1982. (7188 3—3) 
C.k. sąd pow. przeprowadzi w dniach 
27 listopada i 22 grudnia 1884, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjną sprze- 
daż realności hipot. nr. 448 w Mieleu, Mar- 


Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
resztującej 599 zł. 96 ct. z pożyczki pier- 
wotnej 1500 zł. z pn. Cena wywołania wy- 
nosi 3500 zł, wadyum 350 zł, Na oby- 
dwóch terminach sprzedaż nastąpi za cenę 
wywołania lub wyżej takowej. Sa 

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyzuacza się termin na dzień 20 stycznia 


1885 o godzinie 9 rano. Wyciag hipoteczny ; kowa 2579 


i dalsze warunki przejrzeć można w sądzie 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest | eytacyjną z 


dw. dr. Brandt. 
<A Mielec, dnia 14 września 1884. 


L. 10832. | (7187 3—3) 
Sokalski e. k. sąd powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności towa- 
rzystwa kredytowego i oszezędności w So- 
kalu w ilości 160 złr. zpn. przymusowy ja- 
wny przetarg należącej do dłużnika Salamo- 
na Weissa na 215 złr. ocenionej realności 
pod l. 1964 wyk. hip. dla Sokala na dzien 
9 grudnia 1884 od godziny 10 przed połu- 
dniem w gmachu sądowym. cj 
Poręczne 11 złr, W tym terminie na- 


Gazeta Lwowska Nr. 262 z dnia 


własnej. 


Wyciąg hipoteczny | 
17 


7 


być można realność tę nawet 


szacunkowej. 
Resztę warunków wyciąg 


poniżej ceny | 


tabularny i | 


1. 39/59 w Malejowej Reginy Bednarczyko- 
wej własnej, w sprawie zakładu kredyt. wło- 
ściańskiego w likwidacyi pto 200 zły. z pn- 


protokół ocenienia realności tej przejrzeć | na terminach dnia 9 grudnia 1884, 12 sty- 


można w registraturze sądu tegoż. 
Sokal, dnia 8 października 1884. 


L. 9229. (7213 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie 
rozpisuje ku zaspokojeniu wierzytelności ck. 
uprzyw. gal. akcyj. banku hip. w kwocie 55 
złr. 38 cnt. i 55 złr. 88 cnt. wa. zpn. przy- 
musową sprzedaż publiczną realności nr. 
37/542 w Rohatynia wadłe Dom. Tom. 3 
pag 37 n. haer dłużnika Izaaka  Bornfelda 
własnej w dwóch terminach dnia 9 grudnia 
1884 i dnia 12 stycznia 1884 o godz. 10 
rano za lub wyżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 3000 złr. wadyum 300 
złr. Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej. | 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono kuratorem adw. dr. Lipi- | 
nera w Rochatynie. 

Rohatyn, dnia 14 października 1884. 


L. 35380. (7156 3—3) 
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem dh tojonin należytości zaległych 

galicyjskiego zakładu kredyt. ziemskiego a 

mianowicie : 

14 raty z 1 lutego 1881 zł. 15 9pre. zwło- 
ki od 1 lutego 1882, 

asekuracyi ogniowej 98 kr. 9pre. zwłoki od 

30 marca 188%, | 

15 raty z 1 sierpnia 1882 złr.15 9pre. zwłoki : 
od ł sierpnia 1882, 
16 raty z 1 lutego 1883 złr. 15 9pre. zwło- 
ki od 1 lutego 1888, i 
asekuracyi ogniowej 77 kr. 9pre. zwłoki od 
30 marca 1888, i 
17 raty z 1 sierpnia 1883 złr. 15 9pre. zwło- 
ki od 1 sierpnia 1883, 
18 raty z 1 lutego 1884 złr. 15 9pre. zwło- ` 
ki od 1 lutego 1884, 
asekuracyi ogniowej 79 kr. 9pre zwłoki od 
11 czerwca 1884, | 
19 raty z 1 sierpnia 1884 złr. 15 pre. zwło- 
ki od 1 sierpnia 1884, 
pozostającego kapitału do spłacenia zł. w.a. 
13 fl. 55 kr. odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach % grudnia 1894, 15 stycznia 
1885 i 19 lutego 1885 o godz. 10 rano e- 
zekucyjna licytacya realności l. 43 w Prze- 
gorzałach Piotra i Kskarzyny Keziarów, tu- 
dzież spóln. własnej. 
Cena wywołania 800 zł. wadyum 80 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
zsé można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Zygmunt Ei- 
bensehiitz z substytucyą adw. dr. Wilhelma 
Dadleza w Krakowie. 

Kraków, 4 października 1884 


L. 17513. (7206 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Efroima 
Stieglitza w kwocie 250 złr. z pn. odbędzie 
się dnia 12 grudnia 1884, dnia 16 stycznia 


I dnia 13 lutego 1885, każdym razem o godz. 


przed południem egzekucyjna sprzedaż 


przez lieytacyę realności pod l. w. h. 107 


w Rudco Stanisława Padło własnej i pod 1. 
y w Rudce Jaceniego Diradawy 


Cena wywołania co do realności l. w. 
2 A złr. i co do realności l. w. h. 
Zdr. 


Wadyum 224 złr. a względnie 247 złr. 
esztę warunków licytacyi 1 akt 0sza- 


cowania przej . A R 
rzeć moż w tutejszej regi- 
a 09 e JEZE) «teg, 


Tarnów 29 października 1884. 


pol (1057 3—3) 
daje do k. sąd powiatowy w Brodach po- 
Ja G0 wiadomeści, iż w sprawie egzeku- 


, cyjnej gmi : ; a 
kusa i Abrahama Horowitzów własnej, na | kowej miny Brodów przeciw masie spad 


zaspokojenie pretensyi ck. uprz. galic. ake. | Perli 


J „PO Chaimie Herzu Morgensternie i 
Ę Morgenstern pto 820 złr. odbędzie się 
przymusową licytacya realności wyk. hip. 1. 
18848 Brodów objętej dnia 25 listopada | 
razon 0 Scia i 12 lutego 1885, każdym | 
ż zem o 10 godzinie rano w B, III z tem, 
e na 8 terminie zostanie takowa i niżej | 
ceny Szacunkowej 2579 złr. 56 ct. wynoszą - | 
cej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
złr. 56 ct, wadyum 258 złr. | 
Dla wszystkich, którymby rezolecya li- | 
Jakiegokoiwiekbądź powodu nie | 
iel doręczoną i wszystkich weng 
0 i, którzy po wydaniu dotyczącego wyciągu | 
tabularnego do tabuli weszli, ustanawia się 
kuratorem adw. dra Starzewskiego w Bro- 
dach. Akt oszacowania, warunki licytacyjne | 
1 wyciąg tabularny, mogą być w registratu- | 
rze przejrzane. 

Brody 22 września 1884. 


L. 3007. (7029 3—3) | 

„ C. k. sąd powiatowy w Jerdanowie po- ' 
daje do publieznej wiadomości, że w biurze ` 
sądowem przedgięweźmie publiczną egzeku- 
cyjną sprzedaż realności włościańskiej pod! 


13 listopada 1884 r. 


mogła być 


eznia i 9 lutego 1-85, 
Cena wywołania jest kwota 710 złr. 
Zakład 71 złr. 
, Reszta warunków w sądzie do przej- 
rzenia. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jordanów 9 sierpnla 1884, 


L 8580. , 
Celem zaspokojenia wierzytelności ga- 


i10 godz. przed poł., 


7061 3—3) | 
UET | funduszu 


1884 i 29 stycznia 1885, każdym razem o 
publiczny przymusowy 
przetarg realności pod l 9 w Nadwórnie, 
dłużnika Wasyla Demiańczuka własnej, 

Cena wywołania stanowi kwota 400 
złr. Wadyum wynosi 40 złr. 

Bliższe warunki mogą być w registra- 
turze sądowej przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 
Nadwórna, 30 września 1884. 


L. 21797. (7201 3—3) 
W celu sprzedaży gruntów do galie. 
religijnego należących, w tak zwa- 


licyjskiego Zakładu kredyt. włość. we Lwo-|nej jurydyce „Wulka panieńska" w Iszej 


wie w kwocie 73 zł. 9 ct. z pn., odbędzie 
się w tutejszym sądzie 1 grudnia 1884 o 10 
godzinie rano lieytacya gospodarstwa pod 
n. k. 46 subr. 11—106 w Rozowie położo- 
nego a wedle wykazów hipotecznych tejże 
gminy nr. 266 i 269 masy spadkowej $. p. 
Wojciecha Krywdy i Antoniego Olejnika 
własnego. 

Cena wywołania 250 zł. w. a. Zakład 
25 zł. a. w. Kuratorem wierzycieli jest Sta- 
nisław Newslicz z Kozowy. Akt oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w tut. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kozowa, dnią 30 września 1884. 


L. 3970. AE (7062 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó- 
zefa Strutyńskiego w kwocie 9] zł. 40 et. 
z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 2 
grudnia 1884, 12 stycznia i 16 lutego 1885, 
zawsze o godzinie 10 rano lieytącyą gospo- 
darstwa w Kalnem położonego, wedle wy- 
kazu hipotecznego i i 
Adama Krzaczeka własnego, 
Cena wywołania 135 zł. 
13 zł. 50 et. wa. Kuratorem 
Semko Stelmach z Kalnego, 


nia i resztę warunków licytacyjnych prze- ! 
! glądnąć można w tut registratury i | 


C. k. sąd powiatowy. 
Kozowa, dnia 30 września 1884 


L. 3578. Sg (7059 3 —3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności ga- 
lieyjskiego Zakłada kredytowego włość, we 
Lwowie w kwocie 100 zł. z pn., odbędzie 
się w tutejszym sądzie 1 grudnia 1884 o 10 
godzinie rano licytacya gospodarstwa pod 
n. k. 34 subr. 332 w Wiktorówce położo- 
nego, a wedle wykazów hipotecznych tejże 
gminy nr. 64 i 66 Stacha i Łukasza Pól- 
miarków własnych. 

Cena wywołania 150 zł, Zakład i5 zł. 

Kuratorem wierzycieli jest Marcin Du- 
byk z Wiktorówki 

Akt oszacowania i resztę warunków li- 
cytacyjnych przeglądnąć można w tut. regi- 
straturze, 

C. k. sąd powiatowy. 
Kozowa, dnia 30 września 1884. 


L. 3579. (7060 3—3) 

f Celem zaspokojenia wierzytelności ga- 
licyjskiego Zakładu kredyt. włość. we Lwo- 
wie w kwocie 400 zł. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie 1 grudnia 188% o godzinie 
10 rano lieytacya gospodarstwa pod nk. 13 
i 51 subr. 317 w Wiktorówce położonego a 
wedle wykazów hipotecznych tejże gminy 
nr. 49 i 52 Franka i Michała Mazurek wła- 
snego. 

Cena wywołania 800 zł. Zakład 80 zł, 
w. a. Kuratorem wierzycieli jest Marein Du- 
byk z Wiktorówki. y 

Akt oszacowania i resztę warunków |j- 
cytacyjnych przeglądnąć można w tut. regi- 
straturze. A 

C. k. sąd powiatowy. 

Kozowa, ete al. 1834. 
L. 3876. (6792 3—3) 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
BE TH Feliksa w kwocie 115 złr. 26 et. 
w. a. ź pn., odbędzie się w tymże sądzie na 
dnin I grudnia 1884, 19 stycznia i 23 lu- 
tego 1885, każdym razem o godz. 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real- 


C. k. sąd powiatowy w Andrychowie | 


dzielnicy miasta Lwowa koło Bednarówki 
przy gościńcu stryjskim położonych a mia- 
nowićle: 

80 morg. 1068 kwadr. sążni lasu dę- 
bowego i 3 morg. 428 kwadr. sążn. przy- 
ległych do tego giuntów rozpisuje się ni- 
niejszem publiczna licytacys, która się od- 
będzie w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie na dniu 3 grudnia 1884 o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cona wywołania wynosi 14.711 zł. 87 
et. Słownie: Czternaście tysięcy siedmset 
jedynaście zł. 87 ct. w.a., a złożyć się ma- 
jące w tutejszym c. k. głównym urzędzie 
cłowym, wadyum dziesiątą (10tą) część tej 
ceny, to jest 1472 zł., słownie: tysiąc czte- 
rysta siedmdziesiąt dwa zł. Licytacya od- 
będzie się ustnie, mogą jednak i pisemne 
oferty być wniesione do godz. 1 z południa 
na dniu 2 grudnia 1884 r. do rąk naczel- 
nika wyż wskazanej powiatowej Dyrekeyi 
skarbu. 

Obszerniejsze ogłoszenie tej licytaeyi, 


tejże gminy nr. 100,|w którem i wzór wnieść się mających ofert 


pisemnych jest podany, tudzież warunki li- 


w a. Zakład | cytacyi, możua odczytać w budynku powia- 
wierzycieli jest | towej Dyrekcyi skarbu afigowane na tabli- 
Akt oszącowa: | cach urzędowych, tudzież w tutejszem e. k. 
Starostwie, w magistracie :uiasta Lwowa na 


wszystkiech komisaryatach dzielnie miasta 
Lwowa, w nadzorach e. k. straży skarbowej 
w Bóbrce, Gródku, Żółkwi, Żurawnie, jako- 
też na dworcach kolejowych we uwowie, 
tudzież po większych stacyach kolejowych, 
zresztą w kancelaryi powiatowej Dyrekcyi 
skarbu, gdzie i mapę katastrulną przeglą- 
dnąć można. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 3 listopada 1884. 


L. 2238. (1228 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publieznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzycieli masy konkursowej 
Józefa Preissa, odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w dniach 27 listopada, 19 grudnia 
1884 i 22 stycznia 1885, każdym razem o 
godz. 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 83—85, 
wykazem hipotecznym l. 167 gminy kata- 
stralnej Olejów objętej z tem, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej. na trzecim zaś ter- 
minie także i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 1366 zł, 75 
ct. Wadyum 136 zł. 67 et. Akt oszacowania 


ji resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 


można w tusądowej registraturze. 
„k. sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 20 września 1884. 


L. 6063. (1226 3—3) 
„ C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Fedta Perejmy, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
27 listopada, 11 grudnia 1884 i 17 stycznia 
1885, każdym razem o godz. 10 przed poł., 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Ik. 695 wyk. hip. | 877 gminy Jezierna 
objętej, stanowiącej własność Mojżesza Ro- 
selfelda z tem, że ua pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś termiuie także 
1 poniżej ceny szacunko *ej sprzedaną zosta- 
aie. Cena szacunkowa wynosi 60 zèr, w. a 
Wadyum 6 złr. a. w. ' 

Akt oszacowania i resztę warunków 


ności pod nr. 104 w Roczynach położonej, licytacyjnych przejrzeć mcżna w t j 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużniczki | registraturze. PER 


Maryauny Niedziółkowej własnej. 
Cena wywołania wynosi 455 złr. w.a. 


Wadyum 45 złr. 50 et. w. a. Na wypadck| L. 8473. 


sprzedaży powyższej połowy rezlności, wy. 
znacza się równocześnie termin do wykazą- 
nia należności i płynności wierzytelności na 
dzień 23 marca 1885 o godz. 10 rano. 

Protokoły zajęcia i oszacowania, tudzież 
resztę warunków  lieytacyjnych, przejrzeć 
można w tutejszym sądzie. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli, ustanowiony został p. adw. dr. Iwański 
w Wadowicach. 

Andrychów, 11 czerwca 1884. 


L. 1957. 

C. £. 
czyni wiadomo, iż eelem zaspokojenia 
tensyi Zakładu kredyt. włość w kwocie 
złr. 50 et. z pn, 
terminach, 


(7237 3—3) 


133 
odbędzie się w trzech 
a to; 26 listopada, 39 grudnia 


1900 złr,, zakład 30 


sąd powiatowy w Nadwórnie cowania, wraz 
pre- | rzeć można w 


Zborów, dnia 12 września 1884, 


1224 3—3 
(b Ag sąd powiatowy M. 
ogłasza, że duia 19 listopada 1884 v 10tej 
godz. rano, odbędzie się w sądzie licytacya 
realności pod lk 22/36 w Chliplach, Iwana 
1 Wasyla Małeckich własnej, na zaspokoje- 
nie dłużnych Zakładowi kredyt. włość. w li- 
kwidacyi 23 rat pożyczkowych po 21 złr. j 
reszty kapitału 90 złr. 62 et. 2. w. z pa. 
Z dołożeniem, że na tym terminie realność 
ta za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
złr. a. w 
zastawniezego opisania i osza. 
z warunkami licytacji, przej- 
kancelaryi sądu. 
Mościska, dnia 26 września 1884, 


Protokół 


L. 5818. (1262 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Janowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
15 stycznia i 17 lutego 1885 o g:dzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy- 
tacya realności Karoliny Czyżewiez własnej, 
pod 1. k. 84 w Jamelnia położonej, ciało ta- 
bularne stanowiącej, celem zaspokojenia su- 
my 157 zł. a. w. z pn. na rzecz Wacława 
Błażeka. S 

Cenę wywołania stanowi suma 196 zł. 
w. a. Wadyum 10 pre. Resztę warunków, 
wyciąg hipoteczny itd. przejrzeć można w 
rogistraturze tut. sądu. Kuratorem niewia- 
domych wierzycieli hipotecznych Adam Frank 
z Janowa. 

C. k. sąd powiatowy. 
Janów, dnia 8 września 1884. 


L. 33154. (7155 1—3) 

C. k. krakowski sąd del.-miejski ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości gali- 
eyjskiego Zakładu kredytowego ziemsk. w 
Krakowie w kwocie 700 zł. z pn., odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 10 gru 
dnia 1884, 7 stycznia i 11 lutego 1885 o 
10 godzinie rano egzekucyjna licytacya re- 
alności 1. 26 w Półwsiu zwierzynieckiem we- 
dle I. w. h. 162, Franciszka i Zofii małżon- 
ków Kozłowskich własnej. 

Cena wywołania 6600 zł., wadyum 660 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków lieytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 12 lutego 1885 o godz. 
10 rano. Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Czerny z sub- 
stytucyą adw. dra Zygmunta Kibenschiitza 
w Krakowie. 

Kraków, dnia 8 października 1884. 


L. 4382 (7166 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daja do publicznej wiadomosci, że 16 gru- 
dnia 1884, 20 styeznia i 24 lutego 1885 
przed południem odbędzie się w tymże są- 
dzie przymusowa sprzedaż realności pod n. 
k. 281 rep. 204 w Stryszowie położonej, 
przedmiotu księgi gruntowej niestanowiącej. 
Cenę wywołania stanowi 250 zł, wa- 
dyum 25 zł. Resztę warunków lieytacyjnych, 
tudzież protokół zastawnego opisania tej re- 
alności można przejrzeć w tut. registraturze 
w godzinach urzędowych. 
Ślemień, dnia 19 października 1884. 


L. 20886. (7160 1—3) 
Dnia 9 grudnia 1884 i dnia 22 stycz- 
nia 1885 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż */„ części realności pod |. k. 2 na Li- 
szniańskiem w Drohobyczu położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w sprawie An- 
toniego Jaworskiego przeciw Maryannie Ja- 
worskiej, nieletnim Grzegorzowi, AO 


9 
G 


BL. 25284. (7276 1—8) 
Bom Ë. l. Lanbdeśgerichte ju Czernowiitz 
wird befannt gemacht, dag im Smede der Auf- 


, Hebung der Gemeinfchaft die ecetutioe ffen- 
| tiche eilbiethung deś dem Jakób  Blaukopf, 


| bem Artur Czerkawski unb ber Olga Czerka- 
wska żu je'/, und der Berlagmajje nah Sma- 
randa Czerkawska zu */, gehörigen landtäfli- 
hen Grundbuchstdrpers von Lehnczeay Teu- 
tulni Ginlage E bewiligt worden ift, und 
wird diefe Feilbiethung an drei Terminen, 
nämlih am 237. November 1884, am 9. Jän- 
ner 1885 und am 12 Februar 1885, jedes- 
mal um 10 Ugr Vormittags hiergeriht3 un- 
ter nachjtegenden Bedingungen abgehalten 
werden i 

Der  fetlzubietende Grundbuchatóper wird 
bei dem erften und zweiten Termine niht une 
ter dem als Musrufspreið angenommenen Sä- 
gnngshwerthe von 63882 fl. 83 fr, beim drit- 
ten Termine aber auch unter demfelben hint- 
angegeben werdeu. s 

Seber Kauffuftige ift gehalten vor Beginn 
der Qizitation ein Babium den Betrag von 
6000 fl. ö W. zu erlegen. 

Die vollftändigen Feilbiethungz-Bedin- 
gnie und der Tabularertract jowie der Schde 
hungõact tönnen in der Hg. Regiftratur und 
am Tage der Feilbiethung aud bei der Qizi- 
tattonstommijjion eingefehen werden, 

Czernowitz, am 11. Oftober 1884. 


BI 25283. (7276 1—3) 
Bom f. f. Landeśgerichie zu Czernowitz 
wird befannt gemadjt, da3 im wee der Muf- 
gebung der Gawinnjchaft de Cigenthuma Die 
ecetutibe öffentliche eilbietynng dez Dem Jak- 
ób Blaukopf, Arthur Czerkawski unb Diga 
Czerkawska zu je 1⁄4 unb der Berlaffenfdafta 
Maffe nah Smaranda Czerkawska żu */, 
Theilen gegdgerigeu landtäflihen Gutes Go- 
golina inlage C bewilligt worden ift, und 
wird diefe Feilbiethung am 3 Terminen, näm- 
lij am 25. November 1884, am 5ten Jänner 
1885 unb am 9 Jebruar 1885, jebeśmal um 
10 Ugr Bormittaga Kiergerichtś nnter nachftes 
henden Bedingungen abgehalten werden : 

Der felzubiethende Grunbbuchstórper 
wird bei den erjten und Zweiten Termine nicht 
unter dem alg Augrufżpreig angenommenenen 
Sdigungawerthe von 18.829 fl. 83 tr., beim 
dritten Żermine aber auh unter bemjelben 
bintangegeben. ; 

Ieder Kaufluftige ift gehalten, vor Beginn 
der Lizitation an Badium den Betrag von 
1500 fi. 6. W. zu erlegen. : 

Die woljtandigen Feilbiethung3bedin= 
nijfe und der Tabular-Ertraft, fowie der 

cdhógungsatt tönnen in der hg- Negiftratur 

nnd am Tage der JPeilbiethung, aud) bei der 
Qizitation3-Komiffion eingefehen werden. 
Czernowitz, am 11. Oftober 1884. 


L. 10240. (6935 1—3) 
W dniach 22 grudnia 1884, 26 sty- 


daje do publicznej wiadomości, że 16 gru- 
dnia 1884, 20 stycznia, 25 lutego 1885 przed 
południem odbędzie się w tymże sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 71 rep. 
5, w Koconiu położonej, przedmiotu księgi 
grurtowej niestanowiącej. 

Cena wywołania 200 złr. 

Wadyum 20 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, tndzież 
protokół zastawnego opisania tej realności 
można przejrzeć w tut. registraturze w g0- 
dzinach urzędowych 

Slemień 19 października 1884 


L. 8816. (6875 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia. że w sprawie e. k uprz gal. ake. 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw Mi- 
chałowi i Katarzynie Białostockim 0369 złr. 
23 et. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
przymusowa licytacya realności pod l- 212 
w Jaworowia położona, tom II. pag. 397 i 
408 poz. 2 haer. dłużników własnej, a to 
dnia 1 grudnia 1884 i 12 stycznia 1885 o 
godzinie 9 rano, na których terminach tylko 
wyżej lub za cenę wywołania 1218 złr. sprze- 
daną będzie, że wadyum wynosi 122 złr., Że 
wyciąg tabularny można przejrzeć w regl- 
straturze lub przy lieytacyi wreszcie że ku- 
ratorem dla niewiadomego wierzyciela usta- 
nowiony jest p. Ferdynand Krischke z Ja- 
worowa. 


Gdyby realność ta w powyższych ter- ! 


minach za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedaną nie została, natenczas do ułoże- 
nia ułatwiających warunków wyznacza Się 
termin sądowy na dzień 17 lutego 1885 0 
godzinie 10 rano. 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Jaworów 24 września 1884. 


L. 11768. (7154 1—8) 


C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie , 


podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie stanisławowskiej kasy oszczędności 
przeciw masie rozbiorowej Rachmiela Gel- 
banda o 142 złr. 50 et. i 2534 złr. 44 ct. 
Z pn. realność tabularna w Stanisławowie 
pod l k. 84 m, położona, do dłużniczej ma- 
sy rozbiorowej należąca, w jednym terminie 
dnia 10 grudnia 1884 o 10 godzinie z rana 
w tutejszym sądzie pod ułatwiającemi wa- 
runkami za jąkąbądź cenę i niżej ceny wy- 
wołania w kwocie 5597 złr. 20 et. publi- 
cznie sprzedaną zostanie. 

Wadynm wynosi 280 złr., które w go- 
tówee lub w papierach wartościowych po- 


być ma. 
Cena kupna ma być do dni 60 po pra- 


[erë kursu na giełdzie notowanego złożone 


| womoeności uchwały, protokół licytacyjny do 


wiadomości sądu przyjmującej, w jednej po- 
łowie w gotówce do depozytu sądowego zło- 
żoną, drugą zaś połowę wolno jest albo zło- 
(żyć do depozytu sądowego, albo też z obo- 
 wiązkiem płacenia od niej odsetków po 6 


Józefie i Rozalii Jaworskim pto 600 zł. z pn. | cznia i 23 lutego 1885, każdym razem o rod sta, półrocznie z góry zabezpieczyć na 
Cena szacunkowa wywołania wynosi | godzinie 10 przed południem przedsięwziętą | kupionej realności. 


448 zł. 20 et. wa., wadyum 10 pre. Przy | zostanie licytacya egzekucyjna realności pod | 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


tych terminach realność tylko za lub wyżej |l. w. h. 175 w Jaworzniu położona do Abra- | tabularny i akt oszacowania wolno przejrzeć 


ceny wywołania sprzedaną będzie. 

Do ułożenia lżejszych warunków w ra- | 
zie niesprzedania na powyższych terminach 
wyznacza się termin na dzień 5 Intego 1885 
o godz. 9 rano w B. V. Resztę warunków 
licytacyjnych, tudzież akt opisania i ocenie- 
nia w tut sąd. registraturze przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został adw. dr. 
Gelehrter kuratorem. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, dnia 24 września 1884, 


L. 8047. (7238 1—8) 

C k. sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, iż przedsięweźmie publiczną lieyta- 
cyjną sprzedaż połowy realności pod l. 120 
w Sędziszowie położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej, celem rozwiązania współwła- 
sności takowej, między Dawidem Schiffsm i 
Altą Schiff z jednej a Abrahamem Safranem 
z drugiej strony istniejącej, w dniach 19 
stycznia, 23 lutego i 23 marca 1885, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w budynku 
tutejszo - sądowym. 

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 
zł. Resztę warunków i protokół egzekucyj- 
nego oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Ropczyce, dnia 17 października 1884. 


L. 9340. (7268 1—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności 4000 
zł. a. w., odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 19 grudnia 1884, 23 styeznia i 27 lu- 
tego 1885, każdym razem o godz. 10 rano 
lieytacyjna sprzedaź realności dłużnika Jó- 
zefa Juśkiewicza własnej, pod l k. 70 w 
mieście Jarosławiu i 1. k. 70i 71 w Jaro- 
sławiu na krakowskiem przedmieściu położo- 
nych. Wadyum wynosi 10 pre. cany wywo- 
tania 2800 zł, a w. Bliższe warunki, akt 
detaksacyi i wyciąg tabularny dostarczy re- 
gistratura. C. k. sąd powiatowy. 

Jarosław, dnia 18 sierpnia 1884. 


hama Hoffmanna należąca, celem zaspokoje- 
nia pretensyi gəlic- zakładu kredytowego 


ziemskiego w Krakowie, t j. pięciu rat po 


50 złr. i reszty kapitału 916 złr. 44 ct. 
Cenę wywołania stanowi wartość 2500 
złr. Wadyum 250 złr. | . | 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
w registraturze do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów 24 września 1884. 


L. 7972. (6942 1—3) 

O. k. sąd powiatowy w Lubaczowie po- 
daje do publicznej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia kwoty 125 złr. 19 ct. z poa, w 
sprawie i na rzecz Towarzystwa zaliezkowe- 
go w Lubaczowie przeciw Hryńkowi Krawus 
pto 125 złr. 19 ct. przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności dłużni- 
ka własnej pod l. k. 276 S. I. l. w. h. 498 
w Lubaczowie położonej, przedsięwziętą zo- 
stanie pod następującemi warunkami 

1. Do sprzedaży tej realności wyzna- 
cza się w sądzie tutejszym dwa termina, t. j. 
na dzień 10 grudnia i na dzień 30 grudnia 
1884, każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem z tem, iż powyższa realność na ter- 
minach tych tylko powyżej ceny szacunko- 
wej, lub za takową sprzedaną zostanie. 

2. Na wypadek, gdyby realność ta na 
powyższych terminach nie mogła być sprze- 
daną, wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków termin na dzień 17 stycznia 1885 
o godz. 10 rano, na którym nieobecni wie- 
rzyciele uważani będą jako przystępujący do 
wniosku wierzycieli w większości stawają- 
cych, poczem trzeci termin licytacyjny pod 
lżejszemi warunkami rozpisany zostanie. 

3. Cenę wywołania stanowi kwota 140 
złr. w. a. 

4, Wadyum 10 pre, t.j. kwota 14 złr. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny, 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. 

Lubaczów 17 października 1884. 


L 4331. (7167 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Slemieniu po- 


w tus. registraturze. 

Równocześnie oznajmia się niewiado- 
i mym z życia i miejsca pobytu: Nussimowi 
Getzlerowi, Abrahamowi, Mojżeszowi i Ne- 
che Arnoldom, tudzież tym wierzycielom, 
którzyby po dniu 1 kwietnia 1884 do tabuli 
weszli, że dla nich karator w osobie adw. 
dra Fischlera ustanowiony został. 

Stanisławów 27 września 1884, 


L. 8206. (7081 1—38) 

C k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Rachli Nachtigall 200 
złr. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod l. k. 94/60 w Sambo- 
rze dziel. lwowskiej położonej, Michała i 
Maryi Szymanskich, realności pod 1. k. 139 
w zamiejskiej gromadzie położonej, dłużni- 
ków Franciszka i Balbiny Goreekich własnej 
protokołem z 14 lutego 1879 1. 2602 zasta- 
wniezo opisanyeh a protokołem de praes. 
19 kwietnia 1882 |. 4453 ocenionych, pod 
następującemi warunkami : 

1. Cenę wywołania realności pod 1. k. 
94/60 w Samborze dziel. lwowskiej położonej 
stanowi wartość Szacunkowa w sumie 208 
złr. 80 et. 

2. Cenę wywołania realności, pod l. k. 
189 w Samborze w zamiejskiej gromadzie 
stanowi wartość Szacunkowa w kwocie 365 
złr. 35 ct. 

3. Każda realność z osobna będzie sprze- 
daną a to pod l. k. 94/60 w Samborze dziel. 
wowskiej położona w jednym tylko termi- 
nie dnia 11 grudnia 1884 o godz. 10 przed 
południem nawst poniżej ceny szacunkowej, 
zaś realność pod l. k. 139 w Samborze w 
zamiejskiej gromadzie w trzech terminach 
dnia 11 grudnia 1884, 15 styeznia i 19 lu- 
tego 1885, każdym razem o 10 godz. przed 
południem, a to w pierwszych dwóch termi 
nach tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim terminie i niżej tazowej. 

Sambor 23 września 1884, 


L. 46615, (1176 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
j Kojenia pretensyi e k. uprz. banku hipote- 
cznego w kwotach 56 złr. 70 ct., 56 złr. 70 
et i 669 złr. 25 et., odbędzie się dnia 18 
grudnia 1884, 2% stycznia i 26 lutego 1885 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusowa licytacya do Stanisława 
i Wiktoryi Szybowskich, wedle dom. 137, 
pag 207 n. 14 haer. należącej realności pod 
l. 634%, we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy- 
wołania 6780 złr. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zcstanie; że jako wadyum 
kwota 678 złr. złożoną być mą; wyciąg ta- 
bularny i warunki licytacyjne w registratu- 
rze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla nieobecnych wierzycieli 
Maryanny Jurkiewiczowej, a względnie dla 
Jej Z imienia, nazwiska, życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych spadkobierców, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 5 paź- 
dziernika 1884 rzeczowe prawa na wspo- 
mnisnej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj- 
nej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę- 
czone być nie mogły, adw. dr. Krzyżanow- 
ski kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Dornbach mianowany został. 

Lwów 25 października 1884. 


il 
L. 17164. (7222 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
pretensyj Towarzystwa zaliczkowego w Dro- 
hobyczu stow. zarejestr. z nieograniczoną po- 
ręką, w kwocie 100 złr z 12 pre. odsetka- 
mi od dnia 28 grudnia 1876 bieżącemi i 
kosztami egzekucyjnemi w kwotach 7 złr. 
83 ct.. 5 złr. 40 ct., 4 złr. 2 ct; 6 złr. 36 
ct. 1 14 złr. 26 et. już przyznanych, zarzą- 
„dza się egzekucyjną publiczną sprzedaż ogro- 
du pod 1. k. 36 Lisznia w Drohobybyczu 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią- 
cego dłużnika solidarnego Jakuba Zachara 
własnego, protokołem de praes. 7 września 
1880 1. 21979 zastawniezo opisanego a we- 
dle protokołu z dnia 4 kwietnia 1882 1. 9098 
na kwotę 201 złr. 60 et. oszacowanego na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Droho- 
byczu stowarzyszenia zarejestr. z nieograni- 
ezoną poręką i celem przedsięwzięcia tej e- 
gzekucyjnej sprzedaży wyznacza się jeden 
termin lieytacyjny, a to dnia 27 stycznia 
1885 o godz. 9 rano w B. II, na którym to 
terminie ogród ten najwyżej ofiarującemu za 
jakąbądź cenę, a to nawet niżej ceny wy- 
wołania 150 złr. sprzedany zostanie. 
~  Wadyum wynosi 5 pre. ceny wywoła- 
nia a akt opisania i ocenienia połowy tej 
realności i dalsze warunki licytacyjne prze- 
glądnąć można w tutejszosądowej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz 80 września 1884, 


L. 9467. (1261 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia niniejszem, że w tymże sądzie od- 
będzie się celem zaspokojenia dwóch rat po- 
życzkowych po 45 złr. 386 ct. i kapitału 387 
złr. 8 et. na rzecz c. k. uprz. gal. banku hi- 
potecznego we Lwowie publiczna licytacya 
realności pod l. 514 w Jaworowie położonej 
wedle Dom. V pag. 8 n. 1 haer. Stefana i 
Amalii Budziekich własnej, a to dnia 10 
grudnia 1884 i dnia 12 stycznia 1885, każ- 


| dym razem o godz. 9 rano, na których ter- 
i minach ta realność niżej ceny wywołania 


1778 złr. sprzedaną nie będzie. Gdyby real- 
ność ta w powyższych terminach za cenę 
wywołania lub wyżej takowej sprzedaną nie 
została, natenczas do ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza się termin sądowy na 
10 lutego 1885 o godz. 9 rano. 

Wadyum wynosi 177 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych i eks- 
trakt tabularny można w tusądowej registra- 
turze przejrzeć lub odpisać. 

Dla tych, którzyby po 17 września 1884 
prawa rzeczowe na tej realności nabyli 1 
dla tych którymby uchwały doręczone w czas 
być nie mogły, ustanowiony został p. Fer- 
dynand Krischkie z Jaworowa kuratorem. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 13 października 1884. 


L. 34996. (7257 2—3) 

Krakowski sąd del. miejski ogłasza, iż 
celem zaspokojenia należytości Towarzystwa 
zaliczkowego w kwocie 162 złr. 82 et. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
10 grudnia 1884 o godzinie 10 rano egze- 
kucyjna licytacya realności 1. 10 w Dzieka- 
nowicach, spadkobierców Śp. Tomasza Na- 
wary własnej. 

Cena wywołania 894 złr. 

Wadyum 100 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzyeieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adw. dr. Wędrychowski z 
substytucyą adw. dra Władysława Wilkosza 
w Krakowie. 

Kraków 3 października 1884. 


9 


gerichte nach Borjchrift der Kontursordnung | rządcę zatwierdzić chea, lub obrać innego 
aur Bermeidung der tn derfeloen angebrobten | tymezasowego zarządcę i jego zastępcę, 0- 
Jiedhtanachtheile angumelben, und bei der auf | raz wybrać wydział wierzycieli. 
den 8 Sdnner 1885 Bormittaga 9 Uhr anbee W dniu 14 stycznia 1885, o godzinie 
rautmien SiquibirungaeTagfaprt, welde zugleich | 9 rano odbędzie się w tutejszym sądzie roz- 
als Bergleicha=Tagfahrt bejtimmt wird, die Qia prawa likwidacyjna. Po skończenu likwidacyi 
quibitót und Rangordnung ihrer Forderung | na tymże terminie, wolno będzie wierzycie- 
U t | lom konkursowym, na miejsce v,mczasowe- 
welde ihre dgorderungen angemeldet haben, frei, | go zarządcy i jego zastępcy, oraz członków 
bet der Siquidtrungstagfabrt an pie Stelle des | wydziału wierzycieli obdarzyć swojem za- 
EN i wybrać inne osoby na te urzędy, 


L. 7920. (6982 3—3) przed innymi kompetentami pierwszeństwo, 
C. k. sąd powiatowy w Szezercu uwija- mają wnieść swe podania, jeżeli się nieznaj- 
damia, że eelem zaspokojenia sumy 480 złr. dują w stosunku służbowym bezpośrednio, 
88 et. z pn, przez e. k. uprzyw. gal ake, | w przeciwnym zaś razie, za pośrednictwem 
bank hipoteezny przeciw Michałowi Górnia- | swej właściwej komendy wojskowej lub swe- 
kowi a względnie Janowi Bisanzowi wywal- | go przełożonego urzędu, do Prezydyum e. k. 
czonej przedsięweżmie w tusądowej „kance- Dyrekeyi policyi, najpóźniej do 30 grudnia 
laryi w dniach 27 listopada, 18 grudnia 1884 | 1884, 
i 22 stycznia 1885, każdokrotnie o godzinie Nadmienia się przytem, że każdy kan= 
10 rano przymusową przetargową sprzedaż dydat winien w myśl rozp ministr. z dnia 
realności dłużnika Jana Bisanza pod l. k. 4 12 lipca 1872 dz. p. p. 1. 98, załączyć do 


w Zagródkach starostwie lwowskim położo- | podania świadectwo moralności, tudzież świa- | und deg Gliubiger=A usjchujfe8 andere Mäns Dalsze cgłoszenia w tym konkursie za- 
nej wykazem hipotecznym l. 111 objętej, dectwo fizycznego uzdolnienia „wystawione | ner ihreg Bertraueng au wählen. mieści się w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- przez rządowego lekarza, nakoniec dowody 


Bur Bejtitigung deg elnftweiligen Ber- | C. k. sąd obwodowy. 


cunkowa 1750 złr., zakład wynosi 175 złr. znajomości języków krajowych, czytelnego mógenśverwalterg und deffen Stellvertreters, Nowy Sącz, 11 października 1884. 


W terminach powyższych sprzedaż na- | pisma i dowody znajomości stosunków miej- | beziequngaweije zur Wahl eine neuen Bermóż | —— 
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby scowych, wysłużeni zaś wojskowi WINNI | gen$berwaltera, deffen Stellvertreter8 und deg L. 11290. (7249 3—3) 
takowej nie uzyskano, ustanawia się do uło- prócz tego dołączyć certyfikat stwierdzający Śliubiger=Ausjujjes wird bie Zagfabrt auf C. k. sąd obwodowy w Tarnowie u- 


den 24. Nopember „1884, um 9 Uhr Qormit< , wiadamia niniejszem, że w miejsce e. k. 
tag anberaumt, bei welcher bie Gläubiger vor ' adjunkta sądowego Łachocińskiego ustano- 


: 


ich uprawnienie. 

Rzeczona posada, która przez 6 mie- 
sięcy będzie prowizoryczną, może być nada- dem Konturs-tomijjär gu erjcheinen aben. |wionym zostałe,k. adjunkt sądowy dr. Merz 
ną tylko uprawnionemu kandydatowi woj- __ Endlidj werden die augerha(b Hate. komisarzem konkursowym masy konkursowej 
skowemu, wyjąwszy, gdyby się żaden upraw- | Wobdnenden Gläubiger aufgefordert, einen in Leiby Dintenfassa w Tarnowie. 
niony kandydat niezgłosił, lub gdyby żaden | Kolomea wognbaften Śdriftenemyfdnger ju W Tarnowie, dnia 6 listopada 1884, 


żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 22 stycznia 1885 o godzinie 3 popo- 
łudniu. 
Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 


po dniu 24 sierpnia 1884 uzyskali, ustana- | zę zgłaszających się uprawnionych nie był | bejteflen und dem Gerichte nambaft ĝu machen, | A MRM 
wia się p. Franciszka Sakiewicza z Ostrowa do tej posady uzdolnionym. m, wibrigenfall8 auf ihre Gefahr unb Roften ein L. 44. (7231 3—3) 
kuratorem. T. b Prezydyum e. k. Dyrekeyi policyi. Kurator für fie biftimmt werden wir), Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio- 
Resztę warunków licytacyjnych, wykaz Lwów, dnia 6 listopada 1884. Die weiteren im Buge beg Ronturgvete rowej Ezriela Rothkopfa ze Stanisławowa, że 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć fabren8 notówendigen Beróffentlihungen wers do likwidacyi dodatkowej termin na dzież 4 
można w tusądowej registraturze. d ł Ś = den im Amt3blatt ber „Gazeta Lwowska“ ers ' grudnia 1884, na 3 godzinę po południu 
Szezerzee 26 września 1884. pa 0 CI. folgen. | wyznaczyłem. 
Kolomea, am 4. November 1884. Stanisławów, 20 października 1884. 


L. 9610. (6954 8 3)ÍL, 8/kk. (7282) komisarz konkursowy, 


(i 
1 


Q. k. sąd obwodowy s ab podaje świa um ate masy posz SK BL 
do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- rowej Jojny Fan, że do zbadania rachunków |. 10249. (71538 3— Í Í i 
tensyi banku hipotecznego w kwotach 79 złr. ' agmihistratora p. Aleksandra Wessela wy- C. k. sąd obwodowy jako handlowy Rozmaite obwieszczenia. 
38 ct., 79 złr. 88 ct, 79 złr. 38 et. i 1071 | znaczonym został termin na dzień 27 listo- w Samborze podaje niniejszem do wiado- | L. 6767. (6980 
złr. 90 et. z procentami zwłoki, prowizyą i pada 1884 w B. IV. e. k. sądu obwodowego mości, że otworzył konkurs do całego rucho- Sąd obwodowy w Nowym Sączu podaje 
kosztami sądowymi, edbędzie się publiczna tutejszego. mego, jakoteż w krajach, dla których ust. | do wiadomości, że z Dyrekcyj Tewarzystwa 


zalicz. w Gorlicach, Stowarzyszenia zareje- 
strowanego z nieograniczoną poręką, Zastę- 
pea Dyrektora X. Józef Radecki wystąpił, 
a w miejsce jego wybrano Zastępcę dyre- 


rzymusowa sprzedaż realności w Kołomyi Równocześnie Zapraszam wierzycieli | konk. z dnia 25 grudnia 1868 waż 

r mieście pod l. k. 164/74 a |. pare. 238 tej masy rozbiorowej na wyżej wyznaczony | położonego nieruchomego majątku Modlę 
dłużnika Salamona recte Schlomy Kreindlera termin celem oznaczenia wynagrodzenia za- Majera w Staszewicach powiat Staremiasto 
własnej, w jednym terminie dnia 28 listo- zarządcy tej masyi celem przesłuchania ich zamieszkałego. 


pada 1884 o godz. 9 rano w B. V. względem zamierzonego zniesienia tego Kierownietwo upadłości tej porucza się | ktora, dr. Eugeniusza Neumana. 
Cenę wywołania stanowi cena Szacun- | konkursu. e E panu e. k. sędziemu powiatowemu Aleksje- C. k. sąd obwodowy 
kowa w kwocie 2800 złr., realność ta jednak Stanisławów, 26 października 1884. |, w Staremmieście, a tymczasowym Nowy-Sącz, 25 października 1884. 
sprzedaną zostanie najwyżej ofiarującemu , Grabowieński, zawiadoweą masy ustanawia Się pana Jana R 
nawet niżej ceny szacunkowej, za jakąkol- C. k. adjunkt sądowy Baranowskiego w Staremmieście, L. 5084. (6902 1—3) 
wiekbądź cenę. , z jako komisarz konkursowy. Wszyscy ci, „którzy do tej masy kon- U. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 
Wadyum wynosi 5 pre. t. J- 140 złr. a RMA kursowych jako wierzyciele konkursowi pre- | oznajmia, że Anna Błyżniuk w Rakoweu na 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | p, 15255. (1277) | tensyę rościć cheą, mają takowe Rawet w|dniu 10 lipca 1883 zmarła pozostawiając 


majątek i ostatniej woli rozporządzenie. 
Ponieważ miejsee pobytu Matija Błyż- 
niuka syna sp.dkodawezyni nie jest sądowi 
wiadome przeto wzywa się tegoż, ażeby w 
przeciągu roku się zgłosił i oświadczenie 
swoje do spadku wniósł, ile żew razie prze- 
ciwnym pertraktacya ze zgłaszającemi się i 
z kuratorem przeprowadzoną będzie. 
Sołotwina, 28 lipca 1884, 


L. 6372. ;(6981 1—3) 
C. k, sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomą Maryannę Filar 
że ts. rezolucyą z dnia 31 marca 1884 |. 
1464 dozwolono na rzecz gal. Zakładu kred. 
ziems. w Krakowie egz. wpis prawa zasta- 


lub tych, którymby uchwała lieytacyjna z ja- I 0. k. sąd obwodowy w „Tarnowie usta- | razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
kichkolwiek powodów przed terminem licy- | nawia w miejsce byłego komisarza konkur- ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
tacyjnym doręczoną być nie mogła, ustano- sowego e. k. adjunkta sąd. Stanisława Ła- | w tutejszym sądzie powiatowym w Starem- 
wiony adw. dr. Zakrzewski w Kołomyi. à chocińskiego, komisarzem konkursowym e. k. | mieście wedle przepisu ust. konk. w eelu 
Wyciąg tabularny i bliższe waruski do adjunkta sędowego przy tuiejszym sądzie zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
przejrzenia w tut. registraturze. obwodowym dr. Salamona Merzą dla "Prawy | prawnym zgłosić się i na terminie, który na 
Kołomyja 30 września 1884. krydalnej Hillela Er i R aka dzień 14 stycznia 1885, ustanawia się przed 

W Tarn wie, d. ażdziernika - | komisarz ikwi i j 

"=" (7009 2—2) p misarzem konkursowym do likwidacyi i 


f |do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. 
YUuszugówejje Kundmadung. L. 68/kk. (7251) Termin ten wyznacza się zarazem 
Das l. f. SeihseStriega=Minijterium bee] Do likwidacyi zgłoszonych po 17 wrze-| także i do zawarcia ugody. 
abfichtigt den Bedarf an Befleidungg- und | śnia 1884 w_konkussie Teodora Osadcy wie- „ _ Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
Muśriiftungaforten für die Armee im Zabre rzytelności Wysokiego Skarbu i Sisie Hoff- minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
1885, welche der allgemeinen Ronturtenż vor=j mann, jąkotaż wierzytelności, które później ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
behalten find, im Wege der Privategnduftrie a zostaną, CEF RSS o godz. miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te- 
ejcgaffen. y termin na rudnia -|80 zastępcy i członkó zi ierzycieli. 
gu b Je WE giemii gur Betettigung an bie: | 9 rano w pow 8 5 pey i członków wydziału wierzycieli 


s ; o zatwierdzenia przez sąd ustanowio- | wy dla zaległych 4 rat po 37 zł. 50 et. i 
em Unternehmen óffenttich aufgefordeet, nnd Kołomyja 10 pażdziernika 1884. nego, albo do : SE N A _ 
l eigefitąt, Ba bie bollingaktihe dno? ać pia a” kotan. 8 zamianowania inneg 33 zł. 5! et. z pn. do stanu biernego jej 


wydziału wierzycieli, wyznaczą się termin |lyh, 59 objętej i że kuratorem dla niej e. k. 
der Semberger=geitung (Gazeta Lwowska) yno S s na dzień 21 listopada 1884, o godz. 9 | not. Jana Wodeckiego E Przeworsk iu 
in tut Gwnice a GR: konk „akt Wojska aa PLUS wobee komisarza konkursowego. nowiono. Wzywa się przeto Maryannę Filar 

ertrag8 -En ) Owy w upadłości Eisiga 5 Zarazem zawiadamia si wierzycieli, | aby miejsce zami i i - 
Rorpa=fntendanzen, Wonturs=Depots, bann dr ape interesowanych, że dodatkowa li. którzy nie w Staremmieście mieszEcjo że we- OPT iene anag Paea NPL EUA 
$anbeló< und Gewerbefammern eingefehen | kwidacya pretensyi Joachima Grosswirta, | dle $. 111 zastępcę w Staremmieśeie mie- sobie obrała. ` dk, 
eien, cesfyOnarynsza firmy Rampffer et Tschirner 
o 126 złr. 52 ct, w pretensyi Racheli Stri- 


Die fdhriftlicheu Offerte, dann die abge- . - szkejącego, celem doręczania uchwał oznaj- Przeworsk, 30 września 1884. 
ZOWOTOWEJ o 300 złr. do masy konkursowej 


( mić mają, inaczej bowiem na wniosek ko- 
fonbert beizubringenden Beweis- Dofumente | zow c I hi A 
Kisiga „óniga, odbędzie się dnia 26 listopa- 


misarza konkursowego dla nich kurator na L. 4961. (6865 1—3) 
über das erlegte Badium Haben unmittelbar, ieh koszta i niebezpi ist ustanowio- L JK. i . 
unb tängjteng bis 1. Dezember 1884 zwölf | da 1884 o godz 4 EA. a | mebezpieczeústwo C. k sąd powiatowy w Podhajeach za- 
C. k. sąd óbwodowy. 


1. 3 nym zostanie. wiadamia niewiadomą z życia i mia; c 
UBr Mittags im Pena A p N . owodow, Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. | bytu Julię Kratsch, że Berisch Zimeł a Pra 
ŁtL Reichó-rieg8=Minifterium8 elnzu FAR owy Sącz, 25 października 1884. umieszczane będą w dzienniku urzędowym hajee wykazując się jej cessyą zdaty Podha- 

Spóter einlangende, unvollftandige, „Gazety Lwowskiej“, jee 16 kwietnia 1882 wniósł w Sądzie tutej- 


L. 70/kk. a a 

beu Bedingungen niht entfprechenbe Dfferte, wa (7252) Sambor, 28 października 1884. i H 
fowie foldje, welhe durch ein Wabium nicht AE. likwidaeyi zgłoszonych po dniu 17 k i 2764 © a aaa CN świcie i 
y a 1884 w konkursie masy spadkowej | I, 6606 7219 3—3) sumy 200 zł. z pn, na jej rzesz E cicio 


efichert find, bleiben unberiidfichtigt. : 
* on der £. E Sntenbaną deg 11 Korps. |Ś. p. Michata Osadcy wierzytelności Wys. 
Aron, Feiwla Dresnera i Estery Scherl, 


Lemberg, am 29. Oltober 1884. A u, |; 
, jakoteż wierzytelności, które później zgło- 
Konkursa. szone Zostaną, wyznacza komisarz konkur- 

Sowy term 


in n . 
(7242 3—3) | 9 rano w p, y` 16 grudnia 1884 o godz 


Sąd obwodowy w Nowym Sączu, jako biernym realności pod I. 5 j 
handlowy zawiera na zasadzie §. 198 ordyn. intabulowanej i 5 EEn pe 
konk konkurs do wszelkiego majątku rucho- uchwałę z dnia 30 czerwca 1882 doręczono 
mego i do nieruchomego majątku (o ile ten | ustanewionemu dla niej kuratorowi panu 
ostatni leży w krajach, w których obowią- | Piotrowi Kurysiowi w Podhajcach, któremu 
zuje ordynacya konkursowe z Ż5go grudnia potrzebne dane udzielić, lub innego zastępcę 


L. 9859. : Kolon em 
Posada prowadzącego księgę gruntową otomyja, 10 października 1884. 1868 r.) protokołowanego kupea Magnusa Pel- i 
w X. klasie rangi Z ERC, Pa" Komisarz konkursowy. tza, ak, Ermy shail“ lody fa- zwierny powiatowego 
mi jest przy ©. k. sądzie powiatowy BI. 10797 Go maxa o „| Pryezne Magnusa Peltza w Zakopanem i wła- Podhajce '30 maja 1884 ER 
Żółkwi do obsadzenia. aka mona = 805 r A „(7258 2—3) | ścieiela dóbr Zakopane w powiecie Nowo- ; i 
Ubiegający się o tę lub o i Ę p raai bird Bien w E Rreiggerichte in Kolomea | tarskim położonych. L. 11005 -E (6876 1—3 
przy innym sądzie powiatowym lub o r efannt gegeben, dag itber da3 ges Komisarzem konkursu mianuje p. Lu- C. k są d powiatowy w Jwoowie ać 


fammte immer befindliche bewegliche Bermó= | dwika Miskyero j sądowego i i 
gen, dann über pag a, Qi zza für wel- | Nowym SE pa a TA m M | GEM z życia i miejsca pobytu niezna- 
che Die Sontursorbnnną vom Z5ten December | p. adw. dr. Olszewskiego w Nowym Sączu 'R Manowo pp E mi e 
1868 , Nr. I RGM. ex 1869 gibt, gelegene | z substytucyą p. dr. Bersona adw. w No- | AR RAZ z Rogóżna pod dniem 30 sier- 
unbewegliche Vermögen deg Selig Friedman | wym Sączu, a opieczętowanie i inwenturę po- F A ka da 119394" pozani rzeciw, niemu 
niht proti. Danbelgmann in Kolomea ber | leca sporządzić c. k. notar. w Nowym Tar-|popapłatę sumy 108 zł. 50 ct. wniósł 2 
Ronturs eröffnet Worden ift, und dag zur Qei- gu p. Trybuleowi, która to czynność ma być OWC sądową prosił, w skutek czego dla 
tung biefer Sontursverbandlung alg Stonturse | w 30 dniach uskutecznioną. F eksy Litus kurator w osobie p. Ferdynan- 
omiffór der £ t 26 Rath Repka und zum Ktokolwiek ma jaką pretensyę do ma. Bi A E a] 
einftweiligen Bermógenaberwaltet der Herr Dr. | sy konkursowej, choćby o nią był już spór ' Eese do rozprawy ,Sumarycznej na dzień 
Rasch. beftimmi muy. wytoczony, wiałen ją 70 dot VE i grudnia 1884, godzinę 9 rano wyznaczony 
8 werden demnach alle Diejenigen, wel- | 1884 zgłosić w tutejszym sądzie stosownie na tym guzy wa się tedy „ Oleksę Litus, aby 
AE gegen a Ar a furomajje al8 Sonturśgliu=| do przepisów ustawy z 25 grudnia 1868 pod lat gninis y sądzie io RĘCH stanął 
iger emen Anipruch erheben olen, aufge< | grozą następstw ta u idzianye À „jj potrzebnej do obrony infor- 
dj erheben w fge- | grozą następstw tą ustawą przewidzianych. Macy! adzielił, gdyż złe skutki z zaniedba. 


Galicyi wschodniej opróżnić się 
e irin drodze przepigani] po 
nia swe z wykazem uzdolnienia A 
ministr. z dnia 10 czerwca 1855 1. 1 A A 
p. p., do prowadzenia ksiąg śraniawyć 3 
Prezydyum e. k. sądu krajowego we Lwowie, 
najdalej do 25 listopada 1884. 
Lwów, 8 listopada 1884. 
(7269 1—3) 
L Ro k. Dyrekcyi policyi we Lwowie 
jest do obsadzenia posada eyr EŃ BO 
go strażnika, z płacą rocznych 360 an 
dodatkiem aktywalnym w kwocie 9 


a. w. i forbert, ibre auf wag immer fitr einen Titel Na dniu 16 grudnia 188 inj 
o Jiii t dzinie f : 
złr. a. We, ; której | jid gritndenden Sniprii i i | dż DY via wyniknąć mogące sam sobie i 
i tę posadę, dla J | 110 grund „. Anfpritche, „Jelbfł wenn ein| 10 rano mogą wierzyciele, którzy sw >, ; : 5% przypisać 
AE n Ę kwietnia 1872 | Rechtsftceit Darüber anbangig fein follte, vor | tensye wykażą, stawić się w talasima Si ME Tak 
| api podofieerom zastrzeżone jest Ablauf von 60 Tagen bei Diejem t. t. freig- dzie i zawnioskować, ażali tymczasowego za- Jaworów Ra ae 


L. 46455. (6844 2—8) 

C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 
we Lwowie zawiadamia nieobeenego Marka 
Seidmanna że w jego sprawie ze Salomo- 
nem Turnheim o zapłacenie sumy wekslo- 
wej 310 zł. zpn. do rozprawy nowy termin 
na dzień 12 listopada 1884, godzinę 11 
przed południem wyznaczony i dla Marka 
Seidmanna adwokat dr. Waldmann kurato- 
rem, a tegoż zastępcą adw. dr. Krhn mia- 
nowany został. 

Lwów, 11 października 1884. 


L. 4032. (6837 2—-3) 

Sąd powiatowy w Wojniłowie podaje 
do wiadomości, że na prośbę spadkobierców 
Mordka dozwolił uchwałą z dnia 17 ezer- 
wca 1884 1. 3045 na wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla kwoty 156 zł. austr. w. 
na kartach ciężarów wyk. hip. Nr. 48 i 44 
objętych do leżącej masy spadkowej Ś. p. 
Iwana Grozowskiego należących realności w 
w Siółku i wspomnioną uchwałę z dnia 17 
czerwca 1884 1. 8045 leżącej masy spadko- 
wej ustanowionemu kuratorowi Oleksę Łuczko 
gospodarzowi w Siółku doręczył. 

Wojniłów, 26 sierpnia 1884. 


L. 3229. (6838 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Załoźeach wzy- 
wa niniejszem z życia i miejsca pobytu | 
nieznajomego Abrahama Rappa a względnie 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych spadkobierców, ażeby w przeciągu Je- 
dnego roku licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu deklaracyę do spadku 
po zmarły a w Zagórzu na dniu 23 kwietnia 
1880 Nuchimie Rappie tem pewniej w tu- 
tejszym sądzie wnieśli, ileże po upływie te- 
go czasu dalsza pettraktacya z deklarowany - | 
mi spadkobiercami i ustanowionym dla nich 
kuratorem Samuelem Tenenbaumem z Goło- 
gór przeprowadzoną i ukończoną będzie. 
Załeźce, dnia 3 sierpnia 1884. 


| 
L. 9107. (6899 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości, że dnia 5 lutego 1863 zmarł 
w Perechrestuem Semen Stusiek bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ do spadku pozostałego i% 
miejsca pobytu nieznana Anna Stusiek z u- 
stawy jest powołana, przeto wzywa się tęże 
by w ciągu jednego roku, licząc od daty ni- 
niejszego ogłoszenia do objęcia i oświadcze- 
nia się do spadku w tutejszym sądzie się 
zgłosiła, w przeciwnymbowiem razie spadek 
z oświadczonymi spadkobiercami i z kura- 
torem dla niej w osobie Hrycia Stusieka | 
ustanowionym pertraktowany będzie. 
Kuty, dnia 24 stycznia 1888. 


L. 5088, (6751 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie w ; 


10 


damia z życia i miejsca pobytu nieznanych ık. uprz. austr. Zakładu kredyt. dla handlu ijL. 24307. 


Feigę Podzamezer zam. Antreiber i Asriela | przemysłu we Lwowie przeciw Mojżeszowi 
Lipe Podzamczera, że na prośbę gminy | Ehrlichowi i Nathanowi Rappaporiowi proś- 
miasta Brodów przeciw spadkobiercom Mar- | bę o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslo- 
kusa Podzamezera celem zaspokojenia resztu- ; wej 1050 złr. z pn., na którą to prośbę wy- 
ją ej kwoty 593 zł. w. a. z pn. wywalezo- | dano nakaz zapłaty na dniu 6 września 1884 
nej nakazem zapłaty z dnia 20 czerwca |. 41051. 

1868 |. 3837 równocześnie dozwolono egze- Gdy miejsce pobytu pozwanego Natha- 
kucyjne ocenienie realności tab. 464 wyk. | na Rappaporta nie jest wiadome, został dla 
hip. l. 1011 i 1012 gminy kat. Brody obję- | niego adw. dr. Stand kuratorem, a tegoż 
tej i dla nieh jako z życia i miejsca zamie- | zastępeą adw. dr. Czeszer mianowany. 
szkania nieznanych kuratorem adw. dr. | Wzywa się zatem Nathana Rappaporta 
Brauna w Brodach ustanowiono. Wzywa się aby do swojej obrony służące środki usta- 
przeto Feigę Antreiber i Asriela Lipe Pod- | aowionemu kuratorowi dostarczył, lub teź 
zamezer by ustanowionemu kuratorowi in- | innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
formacyę lub możliwie do ich obrony służą- | wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyc 


ce dokumenta udzielili, lub innego obrońcę 
ustanowili, gdyż w razie przeciwnym z za- 
niedbania wynikłe skutki sami sobie przy- 
pisać będą winni: 
C. k. sąd powiatowy. 
Brody, dnia 19 lipca 1884, 


L. 29654. (6854 2—3) 

C. k. sąd delegowany miej. w Krakowie 
zawiadamia Arona Klausnera, ze stosownie 
do wyniesionej przeciw niemu skargi z dnia 
15 maja 1684, l. 16858 wydano wyrok za- 
oczny zasądzający go na zapłatę 40 zł. wia. 
w ciągu dni 8 pod. surowością egzekucyi i 
że ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Ferdynanda Wilkosza. 

Poleca mu się więc, aby w powyższym 
terminie ustanowionemu kuratorowi potrze- 
bnych udzielił informacyi lub innego sobie 
pełnomocnika obrał. 

Kraków, 3 października 1884. 


L. 12392. (6815 2—38) 
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia - 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Naf- 
talego Morgensterua, iż spadkobiercy Ryfki 
Schlosser wnieśli przeciw niemu pozew o 
wykreślenie sum 112 zł. 40 et, 15 zł. i 


7 zł, 50 et. a. w. ze stanu biernego realno- ' 


ści pod Nr. 55 w Stryju. 

Ustanawiając dla niego kuratorem adw. 
dr. Popiela a zastępcą adw. Dr. Baczyńskie- 
go, wzywa się go, by kuratorowi ustanowio- 
nemu potrzebnej informacyi udzielił, lub też 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż ina- 
czej skutki szkodliwe ze zaniedbania tego 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Stryj, 10 września 1884. 


L. 7741. (6791 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Białej niniej- 
szem wiadomem czyni, że w dniu 28 lipca 
1864 w Białej Karol Antoni 2 im. Kafka 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia zmarł i ze między innymi do dzie- 
dzietwa z ustawy po tymże także Jerzy Ka- 
sper przychodzi. 

Ponieważ miejsce pobytu Jerzego Ka- 
spra nie jest wiadomem sądowi, przeto się 


sprawie Józefa Jorasza przeciw Izraelowi Ru- | go wzywa, by w przeciągu roku od dnia 
bin pto. 70 złr. w. a. zpn. w skutek pozwu niżej położonego w tut. sądzie się zgłosił i 
z dnia 15 października 1884, 1. 5088 i pro- | deklaracyą do spadku wniósł, inaczej spa- 
śby o dozwolenie prowizorycznej egzekucji | dek ze zgłaszającymi się dziedzicami i z u- 
celem zabezpieczenia dzierżawnego czynszu | stanowionym dla niego kuratorem dr. Ła- 
na tymże samym dniu do l. 5089 „wniesio- |zarskim będzie przeprowadzonym, a przy- 
nej ustanawia dla nieobecnego i miejsca po- | padający na niego spadek czysty, aż do do- 
bytu nieznanego Izraela Rubin kuratorem wodu jego śmierci lub nastąpionego uznania 
lzaaka Lóff:lstiel z Baligrodu wzywając Iz- | go za zmarłego dla niego w sądzie będzie 


 niknąć mogące następstwa szkodliwe, sam 
| sobie przypisze. 

| Lwów, dnia 10 listopada 1884. 

| 


|L. 44784, (7265 2—3) 
| C. k sąd powiatowy m. del. 5. I we 
| Lwowie oznajmia nieobecnemu Juliuszowi 
Goldnammer, że przeciw niemu przez Saula 
' Birabauma pozew o zapłacenie kwoty 45 złr. 
a. w. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu Juliusza Groldham- 
mera nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem adw. dra Ozyasza Standa, 
a tegoż zastępcą adw. dra Jakóba Raabe i 

| powyższy pozew, wyznaczające termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 24 paź- 
kk ię 1884 godzinę 9 przed południem, 
miapowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Juliusza Goldham- 

ka aby ustanowionemu kuratorowi służą- 
cych do swej obrony środków dostarczyi, lub 
! ionego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
'ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodiiwe 
następstwa, sam-sobie ptzypisać będzie musiał. 
Lwów, dnia 22 września 1884. 


L, 44732. (7264 2—3) 

0. k sąd powiatowy m. del. S. I we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Juliuszowi 
Golhham :er, że przeciw niemu przez Saula 
Birnbauma pozew o zapłacenie kwoty 40 złr. 
a. w. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu Juliusza Goldham- 
mara nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem adw. dra Ozyzsza Standa, 
a tegoż zastępcą adw. dra Jakóba Rasbe i 
powyższy pozew, wyznaczająe termin do 
rozprawy drobiazgowej ua dzień 24 paź 
dziernika 1884 godzinę 9 przed południem, 
mianowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Juliusza Goldham- 
mera, aby ustanowionemu kuratorowi słażę- 
cych do swej obrony środków dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć raogące szkodliwe 
następstwa, sam sobie przypisać będzie musiał, 

Lwów, dnia 22 września 1884, 


L. 10717. (7221 3—3) 

O. k. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Leibę Friesel i Samuela -Schneid, że tymże 
celem doręczenia przez Channę Zeiler u- 
uzyskanego nakazu zapłaty z 24 października 
1884 1. 10400 na 500 zł. w, ə., ustanowio- 
no kuratorem adwokata dr. Ehrlicha, które- 
mu pozwani należyte środki do obrony u- 
dzielić lub innego zastępcę z powiadomie- 


raela Rubin ażeby w dniu 17 listopada 1884 | 
do rozprawy wyznaczonym się stawił, lub | 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
albo innego pełnomocnika ustanowił. 
Baligród, dnia 16 października 1884. | 


L. 44401. (6907 2—3) | 

Oes. król. sąd krajowy we Lwowie xi- | 
niejszym edyktem wiadomo czyni niewiado- | 
mej z życia i miejsca pobytu Chanie „Reiśli | 
Menkes i tejże niewiadomym z życia i miej- 
sca pobytu spadkobiercom, że przeciw nim 
Hersch Degen i Golde Itte Schall o wykre 
ślenie legatu w rocznej kwocie 5 zł. m. k. 
ze stanu biernego realności pod l. 206*/, 
wedle Dom 64 pag 201 n. 40 on. na rzecz 
Chany Reisli Menkes zahipotekowanej pod 
dniem 24-gog września 1884, do l. 44401 
pozew wnieśli i o pomoe sądową prosili, w 
skutek czego takowy uchwałą z dnia dzisiej- 
szego do postępowania pisemnego z 90 dnio- 
wym terminem do obrony dekretowany 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
wiadomem nie jest, e. k. sąd krajowy do 
zastępowania ich tutejszego adw. dr. Błaże- 
jowskiego z zastępstwem adw. dr. Dulęby 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie. à 

Niniejszym więe edyktem wzywa się 
zapoznanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępry udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli 

Lwów, dnia 11 października 1884. 


L. 10958. 
C 


ł 


zachowanym. 
C. k. sąd powiatowy. 
Biała, dnia 20 sierpnia 1884. 


L. 6558. (6897 2—38) 
dąd obwodowy ustanawia dla Elzbiety 
Weberowej, Fryderyka, Andrzeja, Katarzyny 
i Julianny Winków z życia i miejsca poby- 
tu niewiadomych celem doręczenia im, t. 8. 
uchwały z dnia 9 sierpuia 1884 1.504] któ- 
rą orzeczono, że kwota 226 zł, 64 et. w. a. 
złożona za grunta z realności objętych wy- 
kazami hipotecznemi l. 528 i 529 tudzież 
526 i 527 w Nowjm-sączu pod kolej trans- 
wersalną zajęte ma być zapłaconą na zale- 
głe podatki z powyższych realności adw. 
Śchornsteins w Nowym-Sączu kuratorem. 
C. k. sąd obwodowy, 
Nowy-Sącz, 11 października 1884. 


L. 2228. (6836 2—3) 

Dais 30 styeznia 1883 zmarł ab inte- 
stato w Rawie ruskiej właściciel realności 
Kohos Szeffel. : AE 

Między intemi dziećmi jest powołany 
z mocy ustawy do spadku »o nim pozosta- 
łego syn Moses Szaffuł. Gdy Moses Szaffel 
z życia i miejsca pobytu sądowi tutejszemu 
nie jest znanym, przeto zawiadamia się e- 
dyktami Mosesa Szaffel 0 tym spadku mu 
przypadłym, i wzywa się go aby się w prze- 
ciągu roku tem pewniej zgłosił, ileże p 
upływie tego terminu rozprawa spadkowa z 
kuratorem dlań ustanowionym w osobie 
Oizera Leib Miller i współspadkobierecami zo- 
stanie przeprowadzeną. 

. k. sąd powiatowy. 
Rawa, 22 kwietnia 1884. 


L. 52398. (1267 2—3) 


niem sądu ustanowić mają, gdyż inaczej złe 
skutki z tego wyniknąć mogące, sami sobie 
przypiszą. Sambor, 4 listopada 1884. 


L. 6223. i (7225 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu, 
ogłasza, że Breindla Holländer wniosła pod 
dniem 22 września 1884 |. 6223 przeciw 
Alfredowi Wenzowi i spól. między innemi 
przeciw niewisdomym z pobytu Włodzimie- 
rzowi i Wandzie Wołoszyńskim, tudzież Al- 
binowi Rucińskiemu pozew o uznanie prawa 
własności do 64/256 i 8/56 części realności 
W Starym SĄCZU, 

Wzywa się przeto tychże niewiadomych 


lz pobytu, by na wyznaczonym do rozprawy 


ustnej na dzień 4 grudnia; i884, o godzinie 
9 terminie, albo sami stanęli albo też in- 
formacyj potrzebnych ustanowionemu w tym 
celu kuratorowi adwokatowi dr. Bersonówi 
w Nowym Sączu udzielili Inb sobie innego 
zastępcę obrali i o tem sądowi donieśli, gdyż 
inaczej wynikłe 4 zaniedbania skutki sami so- 
bie przypiszą. 

Stary-Są*z, dnia 18 października 1884, 


| L. 35488. (6775 3—3) 

C. k. sąd delegowany miejski cywilny 
w Krakowie zawiadamia niezoanego z miej- 
cca pobutu Mojżesza Kurtza jako nabyweę re- 
|alności |. 88 w Krowodrzy w sprawie Ma- 
|ryi Cypcerowej pko: Franciszee Lasocińskiej 
„rzez licytacyę publiczną sprzedanej, że u- 
chwałą z dnia 5 sierpnia 1884 | 27555, 
! sąd tutejszy przyjął do wiadomości, iż Moj- 
iżesz Kurtz Swe prawa do realności l. 88 
|w Krowodrzy cesyą dto 28 lipca 1884, przed 
zastępcą e. k. notaryusza Groebla Maryanem 
ı Niewiadomskim zeznaną, Błażejowi i Anto- 
„ninie małżonkom Flaszczykom odstąpił, i że 


C. k. sąd krajowy jako handlowy we ; na tej podstawie małżonkowie ci za właści- 


(6856 2—3) | Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 8 cieli realności tej zaintabulowani zostali. 
. k. sąd powiatowy w Brodach zawia-września 1884 do l. 41051, wniosła filia e. } 


Kraków, 9 października 1884. 


= NN ZN A NA 


(6576 3.—3) 

C k. sąd krajowy w Krakowie oznaj- 
mia niewiadomemu z miejsca pobytu Win- 
eentemu Jadowskiemu, że celem doręczenia 
uchwały z dnia 2 maja 1884 1 5299 i in- 
nych w sprawie rozdziału ceny kupna dóbr 
Pogorzyce zapaść mających, ustanowił dla 
niego kuratorem p. dra Władysława Wilko- 
sza, adwokała w Krakowie. 

Kraków 3 października 1884. 


L. 6634, (7085 3—8) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niniejszym edyktem p. Tomasza 
Bałamuta, że przeciw niemu, Mates Auerhan 
wniósł pozew o nakaz zapłaty sumy 114 zł., 
w załatwieniu którego poleeono Tomaszowi 
Bałamutowi, aby ową kwotę w dniach 3 za- 
płacił pod rygorem egzekucyi wekslowej lub 
w tymże samym czasie wniósł zarzuty. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Toma- 
sza Bałamuta jest niewiadome, przeto c. k. 
sąd obwodowy w celu zastępowania pozwa- 
nego, jak równie na koszt i niebezpieczeństwo 
Jego tutejszego adw. dra Zbyszewskiego ku- 
ratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa- 
nia wekslowego w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem e. k. sądowi obwodowemu doniósł, w 
ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do obro- 
ny środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał. 

Z rady e. k. sądu obwodowego. 

Rzeszów 30 października 1884 


L. 8399. (6730 3—3) 

C. k sąd obwodowy w Kołomyi wsku- 
tek prośby p. Henryki ze Słoneckich Sasu- 
liczowej pod dniem 2 lipca 1884 1 6612, 
wniesionej wzywa posiadacza zagubionej 
książeczki wkładkowej l. 222 art. 1395, na 
300 zł. a. w. opiewającej' przez Towarzyst- 
wo dla kredytu i oszezędności w Kołomyi, 
nn imię Henryki ze Słoneckich Sasuliczowej 
wydanej aby książeczkę tę do sześciu mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia obecnego edyktu 
przedłożył, w razie przeciwnym książeczka 
amortyzowaną będzie. 

Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1884. 


L 8957. (6772 3—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy za- 
wiadamia, nieobecną z miejsca pobytu Ce 


cylię Teodorowi:z że przeciw niej na dniu 14 
sierpnia 1854 | 8082, na rzecz tutejszej kasy 
oszczędności, wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 2000zł. a. w. z pn., ustanowione- 
mu dla niej kuratorowi adw. dr. Dębiekiemu 
doręczonym został, 

Kołomyja, dnia 11 września 1884. 


L. 8863. (6812 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kossowie zs- 
wiadamia nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Michała oweryda, że dnia 8 sierpnia 
1884 1. 8868, wniosła do tutejszego sądu 
Warwara Sweryd imieniem własnem i jako 
opiekunka Nasli, Maryi, Dmytra, Palija i 
Józefa Swerydów przeciw niemu pozew o u- 
znanie i zaintabulowanie powodów za wła- 
ścieieli realności objętej wykazem hipote- 
cznym 496 księgi głównej gminy Staroko- 
sowskiej i że wskutek tego pozwu wyzna- 
czono do sumarycznej rozprawy termin na 
3 listopoda 188% godź. 9 przedpołud. rezo- 
lucyą z dnia 16 sierpnia 1884, 1. 8863 i tu- 
tejszego adw. dr. Ignacego Rybarskiego ku- 
ratorem mu ustanowiono. 

Wzywa się zatem Michała Sweryda, 
ażeby udzielił ustanowionemu kuratorowi in- 
formacyi w tej sprarie potrzebnej albo też 
sam w sądzie stanął lub wcześnie przed ter- 
minem ustanowił innego pełnomocnika ite- 
goł sądowi wskazał, bo inaczej rozprawa z 
ustanowiononym kuratorem przeprowadzoną 
zostanie. 

Kosów, 16 sierpnia 1884. 


L. 44422. (6843 1—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomych Stanisława Groblew- 
skiego i Władysława Jantza, iż przeciw nim 
na dniu 6 września 1884 do l. 41573 wy- 
dano na prośbę Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 70 zł. a. w. z pm. i że dla nich 
ustanowiono kuratora w osobie p. adw. dr. 
Pająka któremu doręczono rzeczony nakaz 
zapłaty. 

Wzywa się przeto Stanisława Groblew- 
skiego i Władysława Jantza aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu kura- 
torowi wcześnie dostarczyli lub innego za- 
stępeę sobie obrali i tut. sądowi wymienili. 

Lwów, dnia 4 października 1884. 


jí 
= 


ERSTES ES i 


Ces. króli uprzyw. 


9 galic. akcyjny Bank hipotecznyś 


wydaje we iuwowie i przez Filie 


Księgi gruntowe. |" rz (0801 1—3) 
BEE eg J (1287) Konkurs. 


C. k. sąd powiatowy zawiadamia iż W e. k. Zakładzie, zdrojo- 
złożono zostały u niego do powszechnego | wym w Krynicy, jest do obsadze- 


rzeglądu arkusze posiadania, i inue akta z 
I się zane enia księgi gruntowej dla nia posada EOŻE maszynis 
gminy Kozina z Bitką. À i ty za kontra tem. , 

Zarzuty przeciw prawdziwości tych | Płaca roczna Wynosi: 


arkuszów mogą być w tutejszym sądzie do a) gotówką . . 250 złr. w. a. ch i Tarnopolu 
25 mę M | b) wolne pomieszkanie lub kwa- | #% w Krakowie, Czerniowca | p 
Mz e. terunkowe rocznie . 20złr , „|Ę% a. y fN A FT FA 
Grzymałów, dnia 9 listopada 1884. P c) 10 metrów drzewa na opał z 4 A N a iE : ; T A 
yz O 3 dostawą. pó | , | L mA | A 


leży: wiek, stan bezżenny, uzdolnienie 


ADOGODGCOŁŁOÓDOOOBE |, profesyi słusarskiej, nienaganną mo- 2 4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


O ionak iężdzięcki |ralność, stan zdrowia i stosunek pod Į% 41 
o  Tecierskiego Kuhu anrai e a a k 7 è 4 0% » 
O Losy Kincsem Q wej przyjmuje do ostatniego listo- Lwów, 7 stycznia 1884. 
om: © | pada 1884. | | = DYREKGYA. 
po 1 zir. w. a. C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. (Przedruk nie będzie piscony) (6300 13-7) e 
ciągnienie d. 20 lutego 1886. TEESE 3 3 
ne o jed KA E a przedajo się 7 pięknych i dobrze przecho- Ces. król. uprzyw. 
i r wanye o 3 
PE zobelinów, gal. kolej żelazna Karola Ludwika. 
1 , 5000 > ? e vel a ae o UHS 
1 3.000 pochodzących ze skarbea królów Augu RE na aM 7246 
2 po 2.000 $ | stów sasskich. Ry ŻE R be L. 16532. A (7246 3-3) 
3 „ 1.000 = tręcze erskiej i Rohozińskie = 
ied e E nN PA Obwieszczenie- 
Losy są do nabycia w Administracyl | [7193 3—83] 
„Gazety Lwowskiej“. — Na prowincyę za I 


© JaWOM ha YE WZW SZEWC F "2 s 
e T A SO Podpisana Dyrekcya ogłasza niniejszem licytacyę w 


GOGOW00G a KOKENNNNNNNNNN celu wysprzedaży starych materyałów na przeciąg roku 


a z r S 


© dacyę przesyłki. 


DOOGOGO COC Z 105) Obwieszczenie. REC Ę EE należycie opieczętowanych i ostemplowa- 
. i | nych ofert. ! 
Obwieszczenie. Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- Oferty , zaopatrzone W napis „Oferta na zakupno pojedyn- 


| 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst- | stwa kredytowego ziemskiego obwie- czych lub wszystkich materyałów za rok 1885 należy wnieść 
wa kredytowego ziemskiego obwieszcza | szeza niniejszem, że na podstawie $. 63 najdalej do dnia 20 listopada 1884 0 godzinie 12 w połud- 


E że na podstawie $. 63 u-|ustaw, kapitał 36625 złr. 38 ct. a. w.|-, A è , ; 
e ea 5758 złr. 34 ct w. a.i listami zastawnemi, z większej sumy | ME do podpisanej Dyrekcyi ruchu we Lwowie. 


listami zastawnemi, z większej sumy | 7.000 złr. na hipotekę dóbr Wołcza Prawo wyboru pomiędzy oferentami zastrzega sobie 
| 


6100 zł. w. a. na hipotekę dóbr Dę- |! dolna w powiecie Staromiejskim poło- |, ? ; : | 
mka w powiecie Borszczowskim Ti żonych, pp' Jana de Steinkühl, Gizeli jeneralna Dyrekcya W Wiedniu. i à k 
łożonych, pani Zofii z Cywińskich Za- | z Steinkihlów, Wiktorowej i Berty de Wadyum w wysokości 5pre. oierowauej sumy Kupna 


liwskiej własnych, z tego a R PE nych, z, tego Towarzy. | uiścić należy osobno w naszej głównej kasie we Lwowie. 

wypożyczonej, Z dniem Ipea i siwa wypożyczonej, z aniem SLYCZ į 5 enia lic i ą7 tywny s rze- 

e n wraz % odsetkami |nia 1882 jeszcze pozostały, wraz z od- | „Postanow mw lic > tacy UE wyka: aproksy ALE J i > 

I należytościami podrzędnemi właści- ; setkami i należytościami podrzędnenii, dać się mających materyałów, jako też warunki sprzedaży 

aegen dóbr wrypowiedzisny zostajj wolo eh dóbr wyponjeda a przejrzane być mogą w naszych magazynach materyało- 
m dodatkiem, ażeby w przeciągu | zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w prze- | a $ E ; . : . s 

sześciu miesięcy, takowy pod rygorem | ciągu 6 miesięcy takowy pod rygorem e-į WY ch w Krakowie, Przemyślu i Lwowie w godzinach u 

egzekucji, mianowicie licytacyi dóbr | gzekucyj, mianowicie licytacyi dóbr hi- | rzędowy ch. : 

hipotece podległych, do kasy galic. i potece podległych, do kasy galic. A Lwów, dnia 8 listopada 1684. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego | Warzystwa kredytowego ziemskiego | 

był złożony. | | był złożony, i | Dyrekcya ruchu 

We Lwowie, dnia 3 listopada 1884 __We Lwowie, dnia 5 listopada 1884. | C. k. uprz. gal. kolei Karola Ludwika. 


f 3 z az e PE e e | Przedruk nie będzie łacony.] 
| | i z AN e ) 
Pięć medali zasługi i Dyplom uznania! Han 3 (1247 2—3) 

| 


pe mamamaga s poemos AD, E jtrdna dyrakega Kolei pastwowyh 


Ogloszenie, 


AEC NALEZA YN A m 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości że 
z dniem 15 listopada b. r. linia Zwardoń Zywiec Zabło- 
cie ze stacyami Zwardoń, Sól Rajeza, Milowka, Węgierska 
górka i Żywiec Zabłocie także dla ruchu osobowege pa- 
kunkowego i przesyłek pospiesznych otwartą zostanie. 
$ Rozkład jazdy dla wymienionej linii, jakoteż zmieniony 
gny, kolor. Pilipton nie Ę z dniem 15 listopada rozkład jazdy dla linii: Tarnów- 
motna berme. Cena fakonn | zł. go ee 00 euni Po” E Orlo, Zagórz-Grybów i Oświęcim-Podgórze osobno równo- 
s SSE E a ję: nę B |cześnie się ogłasza. 
najsilniejsze wyk Re włók Pi drén tygodni wstrzymuje bulki włosowe wzmacnia l- 5 = . 
O m łom - Cały Raków EAN tego środka po- |]. W celu przemiany dotyojggasowego rozkładu jazdy 
-a oray NA a U Let tod. Nna nowej linii Zagorz-Grybów kursować bedzie ių; 
| CEZA REW s | dnia ak sto A bg aat Nr. 18 M 
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. do N owego Sącza i pociąg Nr, 1% z Grybowa do 
Zagórza. 
Natomiast niebędą już kursować na dniu 14g0 listo- 


Pudełko 40 centów. || 
Olejek taninowy, sów "7 Vemi Pobudza włosy do porostu, Flakooik |)g 
pada pociągi Nr. 206/105 i 106205 na przestrzeni mię- 
|dzy Grybowem i Zagórzem. 


Pómada chinowa, daj UR wł'sowe i zapobiega wypadaniu włosów. - I$ 
MO się przeto uwagę P. T. podróżującej publicz- 
ności, iż dnia l4go listopada pociąg Nr. 18 w Zagórzu 


wania włosów, zapobiega two a. Ak: AR 8 
Woda ateńska, ie KA i iyi. ge eea WT się łupieżu, ożywia i utrwa- | 
połączenia z pociągami kolei pierwszej galicyjsko-węgiers- 
kiej mieć nie będzie. 


i toaletowe! 
Antilentilią 


„ opalenie słoneczne, plamy w ; ' = 

„Abla piegi Pp delikatność i pra AGA = Oena jane, nadaje twarzy białość, $$ 
O Z 0 CY W ZEE YE wy w A g 

a MAGNOLINA 

skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem agnoliny OUI: WE: 

delikatna. Magnolinag usuwa czerwoność nasa niszezy AN A a paN. k 

które najwięcej osiadają w okolicy _ nosa, Ceua tego znakomitego FAA 4 ZŁ BO ct , 

. . 2 "= s i. 
Orientalina czyli Pudr OWirinizi FB —— 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odówieża d konserwuje. Rygi 
| l KREM ORYENTALNY Braxęy ——————— 
I eielisto-różowy dla blondynek i eielisto<żóżtawy dla szatynek. 


iałość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzda 
p” RAEC odświeżoną i odrałodzoną. — (jang 1 zł n 


PILIPT Q zg 


iwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca nia 
| AE BER r RERE włosy, które pod wpływem tego Zna 


„nadaje twarzy naturalną $$ 
ierówna, szorstka, zostaje BR 
r. 20 et. r" 


J. IHNATOWICZ, 


| magister farmaoyi i chemik sądowy, | 
E owie przy ul. Kopernika l. 8. Filia przy ul. halickiej ; 

a" Oki i 3 Krakowie Sukiennice 1. 20. A i 
E E 


LE ye DK. C. k. jeneralna Dyrekcja. 


GLOWNY BEE 


swych majątków nierushomych aa mniejsze go- 
spodarstwa samodzielne lub folwarki, sprze- 
dać korzystnie takowe, niechaj raczą sią zgło- 
sió pod adresem: Szeliga nr. 13 ul Jagiel- 
eńska, Lwów piśmiennie lub osobiście, œ Znaj- 
dą kupców — mie Żydów, na majątki ziemskie które 
w ten sposób jedynie sprzedane być mogą korzy- 
stnie, z powodu braku kupców z kapitałami usa 
dobra pozostające w jednodtym obszarze ee 


6 2—3) 
PEE EEEE AS 


Teon Abramovic 


Rynek 1. 29, dom p. Erbara 
przedtem P w przechodniej 
ramie. 


poleca 
Materye wełniane, kaszmiry, 
czarne, batysty, krepy 
FLANELKI kolorowe 
i białe, I BARCELA NY 
białe i kolorowe od 18—30 et. 


Perkale białe, kolorowe i płócienka. 


Płótna czysto niciane, apreto- 
wane i surowe, płótno woskowe 
` ma poszwy, Zapał i Nankin. 
JK Aa MLM MA 4D"EU 
płótno amerykańskie, sztuka 39 łok. złr. 7.50. 
OHUSTKI płócienne, tuzin od 2 złr. 
0 ct. do 7 złr. 
OHBUSTEOCZERI z kolorowemi szlaczkami, 
sztuka 10, 12, 20 i 35 et. 


Chustki ciepłe Himalaya | inne 


utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. 


Chnatki kaszmirowe kobiece na głowę 
w rozmaitych nówych deseniach, 


Posiada na składzie pończochy i szkar- 
petki białe i kolorowe. 


Również poleca bardzo dobre Ściereczki 

płócienne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 ct, 

Grube płótno na ściarki do naczynia 
łokieś 17 i 18 et. 


Polecając się łaskawym waględom Sza- 
nownej P. T. Publiczności. oczekuję łaskawych 
rozkazów, pozostają z poważaniem. 


R MES 2] 
ol epp 


wraz z dwoma pokojami i piwnicą, 
przy ulicy Malickiej, jest zaraz 
do najęcia. Bliższej wiadomości udzieli 


W. Oswald, halicka l. 15. 
(7298 1—3) 


h AA AAA Ala. 


Z ŻELAZEM 


Zalecane młodym osobom dła az 
nicia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadajekrwisłęikuleczkiczerwone, 
które stanowią jej piękność, wzmacała 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólna, bladaczitę, lymfa- 
tyzm, skraca czas powrotu do 
zdrowia, ete. 

PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 
Unikać nasladownietw i podrabiań które 

są wyrabiane we jowowie. Á 

Wymagać ngleży koniecznie podpis 
obocznie zernieszuzony 


DŁ, 


We Lwowis w aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera. 


Handel KORALI 
Romualda Turasiowicza 


przy ulicy Meralvickiej i. 4 


91—T ELEL 


wysprzedaje 


z powodu zwinięcia handlu KORALE 
sznurkowe i biżuterye koralowe po zmie 
żonych stałych oenaoh. 


8 drukarni Wł. Łózińskiego ul. Cz 


Hawa 


m Pray, Sh | ie Kis eO Pogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe 


We Lwewie, ulien %*"vhmenaiska i ŚŚ. = 1 złe. 50 ct. do 4 złe 
BM sm A apdor A, TE” WP 


Jłaściciele dóbr, "zysecwsnie | 


SESS OERA 


Me uri 
AE DLA GALISYI 


.- 2 


RE ig do wycierania jomianki | 
! b bA nóg. l sztuka po BE ct. 85 ct. 50 ct.Ę 


ków da LA 


JB JG! 1 stuka po 1 złr. aik -- i zèr. 60 et. | sztuka po #0 ct, 80 ei, 1 zir., 1 złr. 20 ot., 


zewn dr UG B B dibe Rogótki z gutaperchy po 3, 4, 5 złr. i wyżej. 


ann s sej s e ui ahit o wę ih nf ea PEB: zj 


*|| Mikolaj Marecki | 
Pracownia i Skład fortepianista, | 


przy ulicy Syksiuskiej 1. 10, przyjmu- 
je wszelkie przarobienia, reperacye i 5 rojenie 
fortepianów i pianin. Na żądanie wyjeżóża także 
na prowineyę. i 

Wszelkie roboty, które wchodzą w zakres te- 

go zawodu, uakutecznia jak najakuratciaj i naj- 
suzaieaniej z gwareneyg. 


GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, piac Halicki I, i3. 

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz- 
ności, polecam ! nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
modniejsze towary jesienne i zimowe, po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzęłem mianowicie mój magazyn w gożowe i tanie suknie męskie, 


FIandel 


9-5] 
zimowe wszy od I6 złr. i wyże we Lwowie, 
50% poleca 


Hawe 
pod nazwiskiem „® E R IU SZĄ 


we Lwowie polecaną 


1 klo. takiej kawy 1 złr. 50 et. 
e z mz prowincyi 4°/, klo. 7 złr. 20 et. 
ar. do każdej stacyi pocztowej w kraju, 

` ) $ a PRE | MAF Pod nazwiskiem „Siriusz* sprzedawa- 
Ra [na kawa nie potrzebuje Śeio letniego pobytu 
s 


s yt 
x tw Ameryce, ani protekcyi osobliwszej taniości 
SP Ea Q j, dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
x OR D A P u mnie bez wszelkiej protekoyi o 10 centów 
NRY 
ży 


W we Lwowie, ' taniej kosztuje. 


; Ostrzeżenie przed naśladowaniem firmy 
kia Karola Ludwika, licz. 5. SIRIUSZ jest bez podstawy, ponieważ firma 
(3170 1—7) 


cenach. 


tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za ]3 złr. 50 ent. i wyżej. K | B H b 
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowinoyi akuratnie i po BOB 9-2) ar 0 a a R ana 


tworzy imig i nazwisko (6769 8 ?) 


MAGAZEN 
F. KNAUERA i SYNA 
„POD ZŁOTYM LWEM” 


Lvrów, piac Miapitulmy. ESA 3 
"m NĄ 


ejujuyd 


N 


upad y 


»ręgui zu "yodu 


'ulezpoj  ażel3[e7zsm 


VNANS QW'IHS 


ue'z0ptwz Iaf) 


s 
= 


męużzie, po złr 147, 
1.60. 1.30 


fordowe po 1 fr. 

Kaszule er” ct Wa e 40 ct. 

à » Qultcot) po 1al 
Kalesony * "ea 


Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą. 


uqfstu olauy 


GIĄNINEJ 404 nye: 


UO] ZeIUmOJ 


"HJUĘOM IUDAUPOWI i: 


(uszdzadowz 
ologqo fons £momqz uozəs wu ułojod 


qarn: yada dys 


-zad ozpavq od *efaraqt 


e e aar EE G a > 
| 


'££ pod nuyuśkzy m oag fa 


UA$ T YTE 4 Mep 


UJAUEIU| OM M04E03 | ©e>a8 |PULH 


U— Ig 219) 
-z0q Ajuuptz Opgey WU pyqpad 


zguag pod Fa IFSI NJOI a 


Kwity poborowe 


STA 


glówna wygrama 


RO O A A A CE EE A EO OE EEE A 


AWA. B T-APA | 


ASIO SEARA e m z T R a 

najmniejsza wygrana zir. BO. 

pe” Ciąguienie już £ stycznia TR 
Ażeby te tak poządane i pewue 

| LOSY KRAJOWE 

Ti jak najbardziej rozpowszechnić sprzedaję tak długo jak zapas starczy 

pojedyńcze losy w ii miesię znych spłatach po zdr. 2 


APTEKA 
JUL. NAHLIKA we Lwowie 


poleca 


Wodọ na porost włosów 


przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó- 
ry, jako uajpewniejszy Środek. 

| Cena flaszki l złr. 

| 


POMADĘ dr. Millereta 


na porost włosów, dla niemogących używać 
płynu na głowę. 
Cna słoika 2 złr, 


Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki Specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
g bory chirurgiczne i opatrunkowe. 


| E 
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Zamówienia z prowinoyi załatwia się 
odwrotną poczta | __ (8788 15—4) 
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Zn gotówkę po kursie dzienny m. 
Z powodu zbliżajązegu się ciągnienia, uprasza się © jak nejrychlejsze zamówienie. 
Przy zamówieniach « prowincyi —. rajdogedniej przekaae posztowym -— p osso także 
15 ct za frankaturę przesyłki kwita poborowego dołuczyś. Powaziątki pocztowe zbyt drogie. 


August Schellenberg 


Bom bankowy i kantor wymiany 
WWIE LOUY avy EE. (6987 6 20) 


we LWOWIE 
ul. Karola Ludwika l. 1 
sprzedaje po cenach targowych od 
100 klo. począwszy 


kartofle stoliowe., 
owies obroczRy. 
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ameckiego 1, 12 dom. Warnóra. (Zarznócz Włędygław J. Weber). Papisr z s K, aprzyw M9YBrY 
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